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Bóg 1 Ojczyzna!

Kok IX
OD WYDAWNICTWA.

Od dłuższego już czasu otrzy­
mujemy zażalenia od Czytelni­
ków, a w szczególności z prowin­
cji, na nieregularne doręczanie 
naszej gazety, a nawet bardzo 
■wielu żali się, iż nie otrzymują 
jej zupełnie.

Ponieważ gazetę naszą zsy­
łamy na pocztę jak najregular­
niej w środę w nocy, każdego ty­
godnia i ponieważ przekonani je­
steśmy, iż w adresowaniu, pako­
waniu i wysyłce niepodobnem 
jest popełnić tyle niedokładności, 
ile zażaleń otrzymujemy, stąd 
wysn1 można jeden talko wnio­
sek. iz niedokładności te zacho­
dzą jedynie na poczcie.

By temu zaradzić, odnieśliśmy 
się z zażaleniem do miejscowej 
poczty i w odpowiedzi otrzyma­
liśmy następujący komunikat, 
który podajemy dosłownie:

„Pittsburg, Pa., Post Office, 
January 22, 1907. Publisher, — 
Wielkopolanin, City. Dear Sir:— 
In reply to your letter of the 19th 
inst., beg to advise you that your 
paper is not laid aside or discri­
minated against, but is accorded 
the same treatment as other pu­
blications. In regard to delais to 
your papers going to addresses 
outside of the city, if you will 
submit such complaints to me, a 
careful watch will be kept at this 
•ffice in each case, ,the paper tra­

ced through to destination and 
the delay located and corrected 
if possible. This office will gla­
dly co-operate with you in corre­
cting mistreatment or delays to 
your publication. Very respect­
fully, L. E. Palmer, Sup’t. Mails.

W tłumaczeniu: Wydawca 
.Wielkopolanina” w miejscu. — 
Drogi Panie! W odpowiedzi na 
list Jego z 19go b. m. zawiada­
miam, iż nie czynimy żadnych 
dyskryminacji co do Jego gaze­
ty: traktujemy ją w ten sam spo 
sób. jak i inne wydawnictwa. Od­
nośnie do zwłoki pisma, wycho­
dzącego po za obręb miasta, jeśli 
pan przedłoży mi zażalenia, w ka­
żdym takim wypadku, biuro na­
sze nad tem czuwać będzie; śle­
dzić będziemy aż do miejsca prze 
znaczenia i powód zwłoki odkry­
ty i jeśli możebnem będzie, zara­
dzimy temu. Urząd nasz chętnie 
współdziałać będzie z panem w 
sprawie należytego trakto­
wania i zwłoki Jego pisma. Z fia- 
leżnym szacunkiem L. E. Palmer, 
Sup’t. of Mails.

Usprawiedliwienie to urzędu 
pocztowego zmuszeni jesteśmy 
przyjąć za dobrą monetę, gdyż 
trudno nam jego winę udowo­
dnić. Prosimy zatem Czytelników 
naszych, którzyby od dzisiejsze­
go dnia nie otrzymali swej ga­
zety zupełnie, lub nieregularnie, 
by nas natychmiastowo zawiado­
mili o tem kartką pocztową lub 
listownie, a wówczas po przeko­
naniu się, że pomyłka nie zaszła 
w naszem biurze, poczynimy u 
poczty kroki, które zabezpieczą 
regularną i należytą dostawę pi­
sma naszego.

” końcu prosimy wszystkich 
zalegających z opłatą prenumera­
ty o uiszczenie się z takowej, jak 
również prosimy o przedpłatę za 
rok bieżący. Jafco premię dla 
przedpłacających wyszlemy prze 
śliczną powieść kryminalną p. t. 
„Krwawe Znamię”, tłumaczenie 
z angielskiego, które dotąd jesz­
cze nie wyszło w języku polskim, 
w formacie książkowym. Tłuma­
czenia tego dokonał redaktor na 
szego pisma przed rokiem dla ty­
godnika „Polonia” .Cały nakład 
lej powieści nabyliśmy obecnie i 
'Ja.iemy w premii dla przedpłaca- 
Wch — reszta innych Czytelni­
ków otrzymała już nasz „Kalen­
darz ścienny”.

kosimy pamiętać o tem, że 
w.'dawnictwo to rzecz bardzo ko- 
”ztowna; gdzie wszystko opłaco-

nem być musi z góry, podczas 
gdy należytość naszą zbierać mu 
simy drobnemi kwotami.

Służąc sprawie publicznej u- 
czciwie, spodziewamy się od ogó­
łu polskiego uczciwego z nami 
postępowania. Prosimy o wyró­
wnanie zaległości i o przedpłatę.

------o------

| Naokoło Śwlara.l
NIEMCY.

Berlin. Przed sądem toczy się 
rozprawa karna przeciwko nieja­
kiemu Poeplau, byłemu urzędni­
kowi w departamencie kolonjal- 
nym, o nadużycie władzy u- 
rzędowej przez wydanie stronni­
ctwu „centrum” sekretnych do­
kumentów kolonjalnych, co było 
bezpośredną przyczyną ataku 
centrum na politykę kolonjalną, 
a następstwem tegoż — rozwią­
zanie parlamentu.

Monachium. Organizacja nie­
mieckiego katolickiego stronni­
ctwa postępuje nadspodziewanie 
pomyślnie. Wszyscy posłowie nie 
miecko katoliccy należą już do 
organizacji. Bardzo prawdopodo- 
bnem jest, iż będzie ona na usłu­
gach rządu.

Hamburg. W tych dnach ma 
tu rozpocząć się strajk robotni­
ków, zatrudnionych przy ładowa 
niu okrętów, który, gdyby do­
szedł do skutku, sparaliżowałby 
znacznie handel morski.

Freiburg. Zmarł tutaj w wie­
ku 71 lat były pruski minister 
oświaty, L. Brefeld.

Muecke. Podczas ataku epile­
ptycznego, niejaka M .Lieder, żo­
na listonosza, upadła na rozpalo­
ny piec i literalnie żywcem upie­
czoną została.

Berlin. Ministerstwo spraw 
spraw wewnętrznych zamierza 
wprowadzić we wszystkich mia­
stach Prus policję państwową.

Berlin. We wtorek b. t. na­
stąpi otwarcie nowego Parlamen­
tu. Posłowie zbiorą się w tak zwa 
nej „białej sali” zamku cesar­
skiego, gdzie cesarz wygłosi swą 
.mowę tronową”. Sesja parla­
mentu rozpoeznie się dopiero w 
środę wyborem przew el liczące­
go, którym — jak wszystko 
sądzić każę, będzie jedeu z człon­
ków stronnictwa na-roJowo-libe- 
ralnego. ..Kość niezgod ” tj. bu­
dżet kolonialny, aby uniknąć de­
bat, rząd przedłoży zapewne do­
piero w późniejszych sesjach par­
lamentu.

Berlin. W Prusach Wschod­
nich i Zachodnich panują niepa­
miętnie silne mrozy. Ośi maście o- 
sób utraciło życie z zamarznię­
cia.

-----o------ 
FRANCJA.

Paryż. Na ostatniej sesji mi­
nistrów przyszło do poważnego 
starcia pomiędzy premierem Cle­
menceau a ministrem wyznań. 
Briand, z powodu przedłożenia 
ugodowego w walce z Kościołem. 
Prefekt departamentu Sekwany 
i reprezentant arcybiskupa pary­
skiego przybyli na tę sesję, by 
punkty ugodowe przedyskuto­
wać, le»z premier nie zgodził się 
na natychmiastowe załatwienie 
sprawy, polecając wprzód ode­
słanie ugody do dyskusji Izby 
poselskiej. Minister Briand na­
zwał to niewłaściwym postęp­
kiem i wywiązała się pomiędzy 
nim a premierem nader ożywio­
na dyskusja, pełna obustronnych 
zarzutów. Sprawę odroczono do 
najbliższej sesji. Są więc wszel­
kie widoki, iż niegodna walka z 
Kościpł^m we Francji weźmie 
pomyślny obrót dla Kościoła.

Paryż. Z powodu częstych wy 
padków nieszczęść w kopalniach 
węgla,' minister pracy wyasy­
gnował 350 tysięcy franków na 
urządzenie eksperymentalnej sta 

cji ratunkowej, zaopatrzonej we 
wszystkie możliwe środki i przy- 
bory ratunkowe, która zostawać 
będzie pod zarządem inżynierji 
wojskowej. Jeśli stacja ta ekspe­
rymentalna okaże się skuteczną, 
urządzone zostaną stacje takie 
we wszystkeh kopalniach.

Paryż.‘Ministerjum wojny roz 
poczęło budowę szeregu stacji 
telegrafu bezdrutowego, a szcze­
gólniej wzdłuż granicy niemie­
ckiej. Rząd francuski widocznie 
nie wierzy w zapewnienia poko­
jowe cesarza niemieckiego i przy 
gotowuje się na wszelką ewen­
tualność.

Paryż. Proponowane przez mi 
nisterstWo finansów podwyższe­
nie opłat od zagranicznych pa­
pierów wartościowych — nie zo­
stało przyjętem przez Izby. Mini­
ster w. mowie swej przestrzegał, 
by nie lokowano kapitałów fran­
cuskich w papierach zagranicz­
nych, i że nadejść musi dzień, w 
którym finanse krajowe zachwia 
ne zostaną, skutkiem niezdrowej 
spekulacji na walory obce.

Paryż. Osławiony staro kato­
licki biskup amerykański. Villa- 
te. bawiący obecnie we Francji, 
gdzie zamierzał upiec dla siebie 
pieczeń, z powodu walki z Ko­
ściołem, jest przedmiotem drwin 
i żartów całej niemal prasy fran­
cuskiej. co JWielebnośe tak roz­
gniewało, że zamierza wytoczyć 
procesy karne niektórym pi­
smom.

---- o------  
AUSTRYA.

Wiedeń. W sobotę z. t. zmar­
ła tu księżna Klementyna Co- 
burg-Kolary, matka księcia buł­
garskiego, Ferdynanda. Była ona 
córką „króla-obywatela ” francu­
skiego, Ludwika Filipa. Urodzo­
na w roku 1813 w Paryżu, poślu­
biła w r. 1843 księcia Augusta 
Coburgskiego.

Buda-Peszt. Z ustąpieniem mi­
nistra sprawiedliwości, Geza Po- 
lonyi, któremu udowodniono, iż 
będąc na urzędzie praktykował 
jako adwokat prywatnie na szko 
dę rządu, skandale w rządzie ży­
dowsko liberalnym rosną codzien 
nie. Obecnie wyszło na jaw, iż 
minister handlu, Kossuth, opła­
cał z funduszów państwowych 
pewne gazety, aby sprawek rzą­
dowych nie wywlekały i broni­
ły go.

ROSJA.
Petersburg. Jak dotąd, to wy­

bór prawyborców wykazuje, że 
partja liberalna w Dumie będzie 
albo nieco silniejszą jak konser­
watywna (rządowa), albo też bę­
dzie w równej sile.

Ryga. Sąd wojenny w Tukum, 
naznaczony dla osądzenia polity­
cznych przestępców z powodu ze 
szłorocznego ruchu rewolucyjne­
go, rozpatrywał w poniedziałek 
ostatnią partję obwinionych i 
skazał 17 osób na karę śmierci i 
214 na kary więzienia i osiedle­
nia na Sybirze.

Finanse rosyjskie. Według 
wykazów departamentów celnych 
przyniosły cła w grudniu r. z. w 
Rosji europejskiej 17 i pół mi­
liona rubli. Za cały więc rok 
przyniosły cła 254.434.000 rubli, 
czyli o 29 milionów więcej jak 
w r. 1905.

Marynarka rosyjska. Przy mi­
nisterjum marynarki rozpoczęła 
prace specjalna komisja, utwo­
rzona celem zorganizowania no­
wej floty rosyjskiej.

Petersburg. „Związek narodu 
rosyjskiego” wysłał telegram do 
cesarza Wilhelma, w którym w 
czułych słowach winszuje mu re­
zultatu wyborów. „Prawdziwi 
Rosjanie” widzą w tem zwycię­
stwo ideałów narodowych wśród 
narodu niemieckiego i dowód mi 
łości (?) dla władzy monarszej.

Samara. Do mieszkania d-ra 
Erda weszło czterech bandytów, 
z których jeden stanął z rewol­

werem w ręku przy drzwiach, 
drugi podszedł do chorej i po­
wiedział : „nie ruszać się z miej­
sca”, pozostali zaś udali się do 
gabinetu i zabrali pieniądze z 
biurka i kieszeni doktora. Wy­
chodząc, bandyci ośwaidczyli, iż 
zostawiają na progu bombę.

Sosnowiec. W dniu ligo b. m. 
bandyci dokonali niezwyk|e śmia 
łego napadu w obrębie fabryki 
„Katarzyna”. Podczas wypłaty, 
przy przenoszeniu pieniędzy z je 
dnego oddziału fabryki do dru­
giego, wewnątrz terytorjum hu- 
ty, obwiedzionego parkanami i 
murami, 4ch uzbrojonych bandy­
tów napadło na kasjera, p. Neu­
mana, i po szezegółowem zrewi­
dowaniu go zrabowało 5.600 ru­
bli i wobec masy robotników, 
zajętych na placu, oddaliło się 
spokojnie główną bramą. Przed 
fabryką czekała na napastników 
bryczka, którą odjechali przez ni­
kogo nie ścigani.

----- o------ 
WŁOCHY.

Rzym. Z powodu zapowiedzia­
nej przez liberałów włoskich ma­
nifestacji anti klerykalnej, która 
odbyć się miała w niedzielę, rząd 
poczynił wszelkie możliwe przy­
gotowania, by Watykan uchro­
nić od możliwej zniewagi. Dziel­
nicę całą Watykanu otoczono 
wojskiem pieszem i konnem. — 
Wskazywałoby to, że rząd obe­
cny skłonny jest do pojednania 
i ustępstw na rzecz Watykanu.

---o------ 
AUSTRALJA.

Sydney. Nadeszła tu wiado­
mość, iż w poniedziałek b. t. or-1 
kan gwałtowny zniszczył dosz­
czętnie miasto Cooktown, w pół. 
Australji. Szkody wyrządzone 
w budynkach samych wynoszą 
trzy miliony dolarów.

-- o------- 
HOLLANDJA.

Haga. W niedzielę b. t. do 
przechodzącego ulicą ministra 
sprawiedliwości, Van Raalte, ja­
kiś obłąkany człowiek strzelił z 
rewolweru trzykrotnie, nie czy­
niąc mu jednak żadnej szkody.

o------

— Z Kongresu. Na ponie­
działkowej sesji Kongresu „ubi­
tą” została sprawa zatargu z Ja- 
ponją, ta ostatnia, ze wstydem 
trzeba wyznać — wychodząc z 
niej zwycięsko. Projekt prezy­
denta do zmiany prawa emigra­
cyjnego, tj. że robotnikom ja- 
pońskm nie wolno lądować w 
Stanach Zjedn. (wymuszone na 
prezydencie jirzez „Federację 
Pracy”), przyjęty został ściśle 
partyjnymi głosami republikań­
skimi. To samo byłoby porażką 
dla Japończyków, lecz zgodzono 
się i przyjęto policzek od Mon­
gołów, że traktat z Japonją o ty­
le zmieniony zostanie, że robot­
nikom i rzemieślnikom amerykan 
skim wzbronioną będzie emigra­
cja do Japonji, co stawia oba 
narody na równej stopie, a dal­
sze jeszcze ustępstwo na rzecz 
Mongołów jest i to, że japońskie 
dzieci w San Francisco używać 
mają w szkołach równych praw 
z białemi, na co zgodziła się de­
legacja miasta. Ugodę tą nie mo­
żna nazwać inaczej jak nieko­
rzystną a nawet ubliżającą Sta­
nom Zjedn., a spowodowaną zo­
stała niezem innem, jak „respe­
ktem” dla marynarki wojennej 
Japończyków.

------o------
Projekt do prawa senatora 

La Follette, ograniczającego pra 
cę służby na pociągach kolejo­
wych do 16 godzin dziennie — 
nie przeszedł.

Obecnie toczą się w senacie 
dyskusje nad etatem pocztowym 
i projektem (nowym) organiza­

cji armji ochotniczej w czasie 
wojny.

Na uzbrojenie budujących się 
okrętów wojennych wyasygnowa 
no trzy miliony dolarów więcej 
jak preliminowano, tak, że u- 
zbrojenie ich kosztować będzie 
12 milionów dolarów. Przyjęto 
również przedłożenie komisji, po­
stanawiające budowę dwóch ol­
brzymich pancerników typu an­
gielskiego „Dreadnaught”, ko­
sztem 20 milionów dolarów. Pro­
jekt powiększenia personalu ma­
rynarki wojennej, odłożony zo­
stał do przyszłej sesji Kongresu.

— Monterey, Mex. W kopalni 
Cohanila miała miejsce w ponie­
działek eksplozja gazów, podczas 
gdy 70 robotników było przy 
pracy. Dotychczas (wtorek) wy­
dobyto 39 zabitych i 12 poranio­
nych.

— Connersville, Ind. Straszne­
go czynu podwójnego morder­
stwa a następnie samobójstwa 
dopuściła się 26 letnia J. Mun­
dell. Podczas gdy mąż jej był 
przy pracy, poderżnęła ona gar­
dło nożem kuchennym swym 4- 
letniej córeczce i 7 miesięcznemu 
niemowlęciu, a następnie sama 
sobie odebrała życie. Przypusz­
czają, iż uczyniła to w napadzie 
obłędu umysłowego, gdyż poży- 
-ie jej małżeńskie było wcale do- 
rem, jak również i sytuacja fi­

nansowa.
” Wheeling, W. Va. Zwycza­

jem kobiet jest, że gdy pomiędzy 
dwoma niemi zapłonie nienawiść, 
końcsy się to zwykle na odrapa­
niu się wzajemnem i wydarciu 
kilku kłębów włosów. Marta 
Harris z Bellaire, zdaje się być z 
innego gatunku kobiet, bo rywal 
ee swej w miłości, Lydji Meyers, 
zamiast oszpecenia twarzy, wpa­
kowała kulę rewolwerową w gło­
wę. Stan rannej był śmiertelny.

— Kansas City, Mo. Frank 
Hottman, skazany na śmerć za 
współudział w morderstwie, pra­
gnąc uchronić się od śmierci na 
szubienicy, wbił sobie w swej ce­
li nóż w piersi. Stan jego był 
śmiertelny. Może mu się uda wy­
przedzić sprawiedliwość ludzką.

— Washington. Na kanonier- 
ce „Yorktown”, stojącej w por­
cie w San Diego, Cal., a która 
miała wyruszyć do połud. Ame­
ryki, odkryto w ostatniej chwili, 
że nity u kotłów i głównych prze 
wodów pary były ponadcinane, 
czego następstwem byłaby nieu­
chronna eksplozja kotłów i rur. 
Ministerjum poleciło wdrożyć 
jak najściślejsze śledztwo.

— London, Ky. Wskutek eks­
plozji dynamitu, który położyli 
przy ogniu celem odtajania go, 
pięciu robotników, zatrudnio­
nych w tunelu kolejowym po­
szarpanych zostało na szczątki.

------o------
— South Fork, Pa. W krót­

kim przeciągu czasu mieliśmy tu 
wśród nas kilka nieszczęśliwych 
wypadków. I tak: Jedna z go­
spoś polskich poszła „na chwilę” 
na pogawędkę do sąsiadki, pozo­
stawiając w meiszkaniu półtora­
roczne dziecko, które przybliży­
ło się do ognia, tak, że sukienki 
zajęły się na niem i poparzone 
zostało śmiertelnie. W parę dni 
później robotnik pewien, prze­
chodząc przez tunel, upadł tak 
nieszczęśliwie, że zabił się na 
miejscu. Trzeci zaś wypadek był, 
że 8 letni chłopiec, po spożyciu 
tanich, farbowanych cukierków, 
zatruł się.

J. G. 
NATRONA.

Reprezentację naszego pisma 
na Natronę i okolicę objął ob. 
Ant. Korpanty, ktzry upoważnio­
ny jest do kolektowania pienię­
dzy i zaałtwiania wszelkich 
spraw w imieniu naszego wyda­
wnictwa. Prosimy zatem zalega­
jących z zapłatą o wyrównanie 
rachunku i o przedpłatę na rok 
óeiżący.

------o------
— W dniach 16go, 17go il8 

b. m. odbyło się 40to godzinne 
nabożeństwo w kościele św. Jo­
zafata, gdzie proboszczem jest 
Wiel. ks. Fr. Baczewski. Nabo­
żeństwo to rozpoczął uroczystą 
sumą Wiel. ks. Willms ,w asy­
stencji proboszcza, ks. Baczew- 
skiego i wikarego, ks. Jaworskie­
go. Kazania wygłosili następują­
cy księża: wieczorem w sobotę 
ks. Adamowski, w niedzielę wie­
czorem ks. Tytus Dereszkiewicz 
z Latrobe, a na zakończenie w 
poniedziałek wieczorem ks. C. 
Tomaszewski. Kościół był prze­
pełniony wiernymi, zwłaszcza na 
sumie i wieczorami. Do spowiedzi 
o Komunti św. przystąpiło prze­
szło tysiąc osób.

Parafia św. Jozafata powinna 
na gwałt starać się o budowę no­
wego kościoła. Na kilkaset ro­
dzin, kościół obecny jest absolu­
tnie za mały. Nie podobna wy­
trzymać od gorączki, kiedy ko­
ściółek zapełni się wiernymi te­
raz zimą, a cóż dopiero musi być 
latem!

Życzymy więc Ks. Probosz­
czowi i Jego zacnym parafianom, 
aby im Bóg dopomógł do jaknaj- 
prędszego wybudowania nowej, 
obszernej świątyni, jaką słusznie 
parafia św. Jozafata posiadać 
pownina.

— Otwarcie apteki polskiej 
pod nazwą: Apteka Narodowa, 
1305 Carson st., S. S., założonej 
przez ob. Michała Skonieczkow- 
skiego, nastąpiło w sobotę, 16go 
b. m. Zbytecznem zdaje się być 
zachęcanie ogółu naszego do po­
pierania interesu polskiego i spo 
dziewamy się, że Polacy na S. S. 
w miejsce kupowania lekarstw u 
obconarodowców, gdzie za dro­
gie pieniądze wpychają im zły, 
zleżały, a zatem niezdrowy to­
war — korzystać będą ze spo­
sobności nabycia lekarstw u swe­
go rodaka, gdzie pewni być mo­
gą, iż lekarstwo sporządzone zo­
stanie ściśle wedle przepisu i z 
towaru pierwszorzędnego.

— .Pierwszy roczny Bal połą­
czony z komicznem przedstawie­
niem urządza Chór św Cecylji z 
parafji św. Stanisława K. we wto 
rek, dnia 9go kwietnia w Cecylia 
Hali w Allęgheny.

— Fatalna pomyłka. M .Fili­
powska, zam .pn. 3526 Mulberry 
Alley, przez pomyłkę, a raczej 
przez niemożność przeczytania 
napisu na flaszce z lekarstwem, 
w miejsce lekarstwa na kaszel 
podała swej chorej 4 letniej cór­
ce do wypicia kwas karbolowy. 
Pomimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej dziecko zmarło w pa­
rę godzin później.

— Upadek z dachu. Szesnasto­
letni Franc. Szaiński, bawiąc się 
na dachu budynku przy Spruee 
Alley i 27ej ulicy, spadł na bruk 
z wysokości 40 stóp i odniósł zła­
manie trzech żeber i wewnętrzne 
uszkodzenia. Prawdopodobnie uj­
dzie z życiem.

— Odczyt o Rosji. Alexis 
Alladin, członek byłej Dumy ro­
syjskiej i Mik. W. Czajkowski, 
odbywający obecnie podróż agi­
tacyjną po Stanach Zjedn., by 
skierować uwagę świata całego 
na okropności rządu rosyjskiego, 
mieli w środę wieczorem odczyt 
w Carnegie Hall. Publiczności 
było niewiele.

—■ Wice-konsulat rosyjski. Dla 
wadomości interesowanych poda 
jemy, że zamianowany przed nie­
dawnym czasem wice-konsulem 
dla miasta Pittsburga, p. P. V. 
Rovnianek, bankier i wydawca 
słowackiej gazety, objął już u- 
rzędowanie. Biuro konsulatu znaj 
duje się pn. 612 — 614 Grant st.

— Bractwo św. Walentego w 
parafji Najśw. Rodziny, obrało 
następujący zarząd na rok 1907: 
Prezes, Franciszek Burek; wice­
prezes, Andrz. Młodeeki; sekr. 
fin., Mich. Okoński; sekr. prot., 
Lud. Paterak; kasjer, J. Kano- 
za; chorążymi: St. Jabłoński, Fr. 
Rygielski, Józ. Biskup, Andrzej 
Stec i Jan Kopeć; marszałkami: 
Andrz. Wódarczyk i Jan Urban; 
opiekunami kasy: Jan Jaszczew- 
ski i Fr. Kujawski; opiekunami 
chorych: Wąw. Kilian, Ant. Rak 
i Franc. Figas.

— Do kozy dostał się w po­
niedziałek D. Buehtowicz, który 
w miejsce zapłaty za „board, go­
spodynię swą, M. Kasanowicz, 
„zdrowo” pobił.

— Niedługo wywijał pałką. 
Policjant Elmer Doloff, który 
„karjerę” policyjną zaczął zale­
dwie Igo lutego b. r„ skończył ją 
nadspodziewanie prędko, bo wy­
sadzono go już w poniedziałek b. 
t. za to, iż przed kilkoma dniami 
„w urzędowaniu” wszedł do „sa- 
loonu” i wszczął bójkę z*obecny­
mi tam „gośćmi”. Animusz „faj- 
terski” pozbawił go lekkiego 
chleba z masłem.

— Pod zarzutem morderstwa 
osadzony został w więzi 
do rozprawy, 17 let^: 
Paliski. Oskarżony‘off jest, iz. 
dniu 2go grudnia z. r. w kłótni 
ze współtowa’--.ysz ‘m pracy, Wło 
chem, Antonio Torchio, pehnął 
go nożem w piersi, zabijając go 
na miejscu. Rozprawa ma się od­
być przy końcu przyszłego tygo­
dnia.

— W urzędzie zdrowia zgło­
szono w poniedziałek b. t. 16 no­
wych wypadków zasłabnięcia na 
tyfus, 9 wypadków zapalenia 
płuc, 5 wypadków szkarlatyny, 3 
kokluszu i po jednym wypadku 
dyfterji, dysenterji i ospy wie­
trznej.

— Frank Wiśniowiecki, (tak 
podają gazety angielskie) skaza­
ny został przez sędzfego Kimmel 
na karę 25 doi. lub 30 dniowy a- 
reszt, a 19 jego gości „beknęli” 
po trzy dolary kary za awantu­
ry, wyprawiane pod nr. 2317 Mis 
sion st. Zanotowania i napiętno­
wania godnem jest to, że bronił 
się on przed sądem, iż jest wła­
ścicielem (owner) polskiego lite­
rackiego klubu.

------o------
Składki na kościół św. Jana Kan- 

tego w Sharpsburgu, Pa.

Kolekta w Beaver Falls,
Pa. $90.15

Józef Piotrowski na zabawie
u państwa Piotrowskich 20.00 

Jan Zygiełło zebrał 11.25 
Czesław Czajkowski na żaba

wie u pp. Falkowskich 10.70 
Wł. Olszewski i Józ. Skomor .

ski zebrali 7.05
Magdalena Grześkowiak ze­

brała 4.50
Mateusz Jaroński zebrał 2.00

Wszystkim ofiarodawcom, a 
szczególniej rodakom naszym z 
Beaver Falls, którzy chętnie po­
dążyli nam z pomocą, nie odma­
wiając nam swej szczodrości, ser 
deezne „Bóg zapłać”. Życzymy 
wam rodacy, aby jak najprędzej 
pragnienie wasze posiadania ko­
ściółka i księdza rodaka się ziści­
ło. /

Ks. M. Kozłowski.
------o------

Uprasza się wszystkich 
pp. Sekretarzy Grup Unii 
św. Józefa o nadesłanie 
swych adresów oraz daty 
posiedzeń swych Towa­
rzystw, tak, by w naj­
krótszym czasie można 
umieścić dokładny spis

Grup i Sekretarzy w orga­
nie Unii „Wielkopolani­
nie”. Z szacunkiem

A. Kaźmierski, sekr. fin.

Niniejszem zawiadamiam człon 
ków Tow. św. Józefa ,gr. I, iż 
miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w przyszłą niedzielę, dnia 24 
b. m. o godz. 2ej po pok w hali 
posiedzeń w parafji św. Stanisła­
wa K.

Prosi się o obecność wszyst­
kich członków, gdyż ważne spra­
wy są do załatwienia.

Jos. Walkowski.
Sekr.

Niniejszem mam zaszczyt do­
nieść członkom Tow. P. O. Matki 
Boskiej Częstochowskiej w para­
fji Najśw. Rodziny, iż losowanie 
„dywanika” odbędzie się w nie­
dzielę dnia 24 b. m. w sali posie­
dzeń.

Prosi się o obecność wszyst­
kich tych, którzy posiadają bile­
ty na losowanie.

Paweł Łozowski,
Prez.

Niniejszem zawiadamia się 
członków Tow. Rycerzy św. Mi- 

, iż członkom’® Tow. 
sgo mają odbyć spowiedź 
janocną gremialnie i że 

dzień spowiedzi wyznaczony zo­
stanie przez Y’h. cs. proboszcza 
i ogłoszony w organie urzędowym 
„Wielkopolaninie”. A zatem pro­
simy zastosować się do powyższe­
go, aby później nie zachodziły 
nieporozumienia z tego powodu.

Z rozporządzenia Majora 
Jana Świtały

Józef J. Ksiciński, 
' Sekr. prot. 

------o------
Niniejszem zawiadamia się 

wszystkich członków Tow. św. 
Władysława, Króla, w parafji 
św. Wojciecha, B. M., że regular­
ne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 24go lutego zaraz 
po sumie w hali zwykłych posie­
dzeń przy 15ej ulicy.. Obecność 
wszystkich członków jest wyma­
ganą. Prosimy również tych 
wszystkich, którzy maja zamiar 
wstąpić do tego towarzystwa, by 
raczyli przybyć na to zebranie.

Józef Góralczyk, Prez., 
Józef Domański, Sekr.
------o------

Stwierdzone doświadczenie.

Mieszkańcy miasta Pittsburga nie 
mogą zaprzeczyć co było stwierdzo- 
nem po dwa razy. Z wdzięczności 
od opuszczenia bólu w plecach i 
choroby nerek tysiącznej publicz­
ności w mieście Pittsburgu były re­
komendowane Doans Kidney pi­
gułki i kto ich używał przez jakiś 
czas, może poświadczyć, iż tylko 
przez Doans Kidney pigułki został 
wyleczony z dolegliwości i choroby 
nerek.

Słuchajcie! co mówi pani W. 
Rauenbehler 1820 Sarah ulicy z po­
łudniowej strony. — Każdej zimy 
cierpiałam ustawicznie na ból 
w plecach i mokrz mój był zanie­
czyszczony do najwyższego stopnia. 
Zeszłej zimy gdy cierpienie się po­
wtórzyło i dostałam ataków i bó­
lów w plecach, zaczęłam używać 
Doans Kidney Pills i zaraz w pierw­
szych początkach zauważyłam sku­
tek bardzo wielki co zawdzięczyć 
tylko mogę używaniu tej medycy­
ny. Powyższe oświadczenie czyni­
łam 26go sierpnia 1897 r. a siedm 
lat później potwierdziłam to s »mo.

Pani Rauenbehler ostatecznie mó­
wi przez swoje własne doświadcze­
nie i używanie Doans Kidney pigu­
łek i nie myśli bynajmniej zmieniać 
swej opinii co do poświadczenia i 
rekomendowania tej medycyny.

Sprzedawane jest we wszystkich 
aptekach cena 50 c. Foster Milburn 
O >. Buffalo New York. —Sprzedaż 
przez Agentów w Stanach Zjedno 
czonych.

Pamiętaj sobie tylko Doans a 
nie żadne inne.
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§ ROZMAITOŚCI.
Zapomniana kula .

Jeden z krakowskich lekarzy 
uezes'nicz.yl w p iwsUmiu 1363 
roku i wtedy otrzyma! postrzał, 
a przy operacji kuli me zdołano 
wyjąć. Lekarz ehodzu węc do 
dni ostatnich, przez lat 41, z kulą 
wewnątrz organizmu. W tych 
dniach, jak donosi „C :.s”, do­
stał <'w lekarz napadu silnego 
kaszl1 z ty.L ntespotwanym 
skutkiem, ż wyk' tusu kule o 
które, był j i-‘ prawie pomnał.

------o------
Niezwykłe zjawisko.

Jednego Inią pod' as o ;ta- 
tnich silnych mrozów rauważono 
z rynku krakowskiego dwa słoń­
ca. Od strony wschodniej wieży 
ratuszowej widać było nisko na 
horyzoncie przysłonione mgłami 
słońce. Około niego utworzyło 
się ogromne koło tęczowe, po za 
którem od strony zachodniej wie 
ży ratuszowej widać było zupeł­
nie wyraźnie drugą tarczę słone­
czną. Zjawisko trwało około pół 
godziny, a podziwiało je wielu 
przechodniów. Około godziny 12 
w południe zbladło kolisko tę­
czowe i pozostało tylko blade 
prawdziwe słońce, które tymcza­
sem wypłynęło z mglistych opa­
rów.

------o——
Słoma jako pokarm.

W roku 1891, gdy w Rosji o- 
gromnie wzrosła liczba włościan, 
nie posiadających koni, urzędo­
wy ,,Sielskij Wiestnik” znalazł 
łatwe wyjście z tego położenia— 
zalecał zaprzęgać do pługa ludzi, 
zamiast koni. W pięciu orać — 
to za trudno; — w siedmiu — 
łatwo; a w sześciu — akurat do­
brze. Gdy włościanin straci konia 
to nie ma jeszcze powodu do po­
rzucenia uprawy roli Kilku bie­
daków, umówiwszy się wspólnie, 
mogłoby podołać orce i uprawić 
tyle roli, że byłby chleb na wy­
żywienie przez cały prawie rok. 
Tak pisał ten rosyjski urzędowy 
organ chłopski. W roku obecnym 
„Sielskij Wiestnik” zaleca wło­
ścianom .chleb gin połowę z razo­
wej mąki, na połowę ze słomy. 
Na wyróżnienie zasługuje słoma 
owsiana, tak naucza urzędowy 
organ ministerjum rolnictwa, i 
przytacza świadectwa lekarzy, że 
chleb ze słomianej mąki orga­
nizm ludzki zużywa w połowie. 
Nawet dzieei i chorych można 
karmić słomą, „okraszając” ją 
tylko, a w tym celu gazeta zale­
ca mleko, serwatkę, wywar lnia­
ny i t. d„ stosownie do tego,.co 
jest pod ręką i co jest tańsze.

Czy może być coś bardziej 
smutnego, jak te rady urzędowe 
go pisma, zalecającego ludności 
żywienie się słomą?

------o------
Napiwki we Francji.

Według niedawno sporządzo­
nej statystyki suma napiwków, 
pjaconych rocznie we Francji, 
wynosi rocznie blisko pół miliar­
da franków. Na Paryż sam przy­
pada dziennie wydatku 280 ty­
sięcy fr., a zatem miesięcznie 
9.400.000 franków, co wynosi ro­
cznie 100 milionów i 800 tysięcy 
franków. Wydatki, a raczej nad­
datki te otrzymują keluerzy w 
kawiarniach, restauracjach i ho­
telach. dalej dorożkarze, robotni­
ce, stróże domu, chłopcy sklepo­
wi itd. średnio dla Paryża, bio- 
rąe za podstawę jego ludność 
3.300.000 mieszkańców wraz z 
przyjezdnymi, wynosi zatem 7 
i pół centyma na osobę na dzień. 
Na prowincji przy liczbie miesz­
kańców 35 milionów cyfra ta 
spada na 3 centymy na osobę na 
dzień, a zatem w roku 372 milio­
nów i 300.000 franków.

Ludność Francji

Niedawno ogłosiło minister­
stwo handlu wynik ostatniego 
spisu ludności, który odbył się 
we Francji dnia 4 marca 1906 r. 
Wedle tego spisu, ludność Fran­
cji wynosi 39.252.267 dusz. Przy­
bytek od ostatniego spisu ludno­
ści w roku 1901 wynosi zaledwie 
290.322. W licznych departamen­
tach zmniejszyła się liczba lud­
ności skutkiem przenoszenia się 
mieszkańców wsi do miast więk­
szych. W departamencie Sekwa­
ny ludność wzrosła z 3.669.930 
dusz w r. 1901 na 3.848.619 w r. 
1906. Paryż ma 2.763393 ludno­
ści, która od roku 1901 wzrosła 
o 49.325 dusz. Wobec silnego 
wzrosttu ludności, w innych pań­
stwach. a zwłaszcza w Niemczech 
statystycy francuscy słusznie mó 
wią o wyludnianiu się Francji.

----- o-----
Udatna operacja oka.

Na posiedzeniu towarzystwa 
lekarzy w Wiedniu przedstawił 
prymarjusz, dr. Edward Zirm z 
Ołomuńca, mężczyznę, na które­
go oku dokonał transplantacji 
rogówki z pomyślnym skutkiem. 
Mężczyzna ów, średniego wieku, 
oślepł na oba oczy skutkeim 
wrzodów, które się utworzyły na 
rogówce. Przypadek zrządził, że 
dr .Zirm wyjąć musiał jedena­
stoletniemu chłopcu oko, które 
wewnątrz było ciężko zranione 
przez odłamek żelaza, ale w prze­
dniej części było nienaruszone. 
Skorzystał z tej rzadkiej sposo­
bności i z oka wyjętego chłopcu, 
wycinki rogówki przeniósł na 
chore oczy mężczyzny. Na pra­
wem oku transplantacja zawio­
dła, natomiast na lewem przynio­
sła pomyślny wynik. Chory przez 
wycinek przeniesionej rogówki 
widzi, jakby przez okienko i już 
mógł do swoich zajęć powrócić. 
Dr Zirm w toku wykładu uczynił 
uwagę, że transplantacja nie da­
wała dotąd dobrych rezultatów z 
tego może powodu, ponieważ u- 
żywana jest do niej rogówka 
zwierzęca.

-------- OH—

„żona — Pani — ,Małżonka ”,

W papierach pozostałych po 
wybitnym pisarzu teologicznym, 
Dawidzie Straussie1, którego głó­
wne dzieło „Życie Chrystusa” — 
zwróciło swego czasu uwagę za­
równo sfer kościelnych, jak i li­
terackich, znaleziono ciekawe u- 
wagi o kobietach., Między inne- 
mi, tak scharakteryzował stosu­
nek małżeński: „Kto pobiera się 
z młośei — zostaje mężem i żo­
ną, kto pobiera się dla wygody 
— panem i panią ,a dla stosun­
ków — małżonkiem i małżonką. 
Żona kocha .pani szanuje, mał­
żonka toleruje męża. Żonę ma się 
dla siebie, panią dla przyjaciół 
domu, małżonkę dla świata. Go­
spodarstwem* zajmuje się żona, 
domem — pani, ton nadaje mał­
żonka. Chorego męża pielęgnuje 
żona, odwiedza go pani, a o jego 
zdrowie dowiaduje się — mał­
żonka. Z żoną wychodzi się na 
spacer, z panią się wyjeżdża, z 
małżonką urządza się wycieczki. 
Troski dzieli żona, pieniądze — 
pani, długi — małżonka. Gdy 
mąż umrze opłakuje go żona, bia 
da nad nim pani, a żałobę nosi 
małżonka”.

------o —
Dusza Polski.

Pod tym tytułem zamieścił p. 
Emil d’Arnaville w ..Revue illu- 
strie” studjum, w którem zajmu­
je się stosunkami w Poznań- 
• k:em, strajkiem szkolnym, zacię 
tyn* oporem, jaki Polaer stawia­
ją germanizacji ...Wzruszenia du 
szy Polski — pisze — rozbrzmie­
wają glośnem echem w całym 
świecie. Wszystko upoważnia, do 
przepowiedni, iż nastąpi ekono­
miczne,” umysłowe i moralne od­
rodzenie Polski”.

------o------
Opróżnienie wyspy.

------o------
Leczenie trądu.

Ze sławnej wyspy św. Hele­
ny, gdzie wrelki Napoleon spędził 
ostatnie lata swego życia, An­
glicy wycofali wszystkich swych 
żołnierzy. Do przystani tej wy­
spy zawinął parowiec „Cluny Ca­
stle”, zabrał na pokład załogę i 
wraz z nią odpłynął. Ludność, 
która początkowo zawzięcie pro­
testowała przeciw odjazdowi za­
łogi, fakt dokonany przyjęła spo 
kojnie. Wraz z odjazdem żołnie­
rzy tracą wyspiarze główne źró­
dło dochodu. Wyspa nie posiada 
już obecnie portów; armaty, a- 
municja i proch zostały zabrane. 
Pierwszy to raz od czasu, gdy 
św. Helena jest własnością An­
glii. wszystkie wojska zostały z 
niej wycofane.

Lekarze szpitala dla trędowa­
tych „Guelhane” w Konstanty­
nopolu, prof. dr. Deyke pasza i 
dr. Raszid bej. ogłosili w „Deu­
tsche Medcinische Wochenschrift 
wyniki leczenia tej strasznej cho 
roby, wobec której dotychczas 
była zupełnie bezsilną. Badacze 
wspomniani w ciężkim wypadku 
trądu wyhodowali bakterję, któ­
rą nazwali „Steptetrix leproi- 
des”. Hodowlę tę wstrzykiwali 
chorym i uzyskali znaczne pole­
pszenie ich stanu. Po długich u- 
ciążliwych doświadczeniach ba­
dacze zdołali otrzymać z hodowli 
sam zarazek, ciało tłuszczowe, 
krystaliczne, które z powodu je­
go spoistości nazwali „szastiną”. 
Tę „szastinę” stosowali w róż­

nych wypadkach i otrzymali wy­
niki następujące: 1) Wypadki 
najcięższe, zwłaszcza przy kom­
plikacjach organów wewnętrz­
nych, są zupełnie nieuleczalne; 
2) w wypadkach ciężkich osię- 
gnąć można poprawę bardzo rza­
dko, natomiast udało się bada­
czom przy ostrożnem stosoawniu 
środka w odpowiednich dawkach 
powstrzymać rozwój procesu cho 
robliwego, albo nawet zupełnie 
zapobiedz pogorsźeniu się; 3) w 
wypadkach mniej ciężkich i lek­
kich, przy stosowaniu „szastiny” 
osiągnięto całkowity zastój pro­
cesu chorobowego, wogóle zaś 
znaczne zmniejszanie się obja­
wów choroby, a w niektórych ra­
zach nawet zupełne zniknięcie 
widomych zewnętrznie wytwo­
rów trądu, oraz specyficznych 
zarazków chorobotwórczych.

——o------
Szkoły w Hiszpanji.

Wychodzący w Londynie ty­
godnik „Journ.il of Education” 
podaje o szkołach w Hiszpanji 
następujące wiadomości: Nauka 
odbywa się tam w godzinach od 
6 do 9 rano, reszta dnia jest pra­
wie zawsze za gorąca tak, że 
temperatura nie dopuszcza do 
skupienia uwagi. Metoda polega 
na odczytywaniu jakiegoś ustę­
pu .poczern uczniowie powtarza­
ją go z pamięci. W taki sposób 
uczą tam zarówno rachunków, 
jak historji i języków żyjących. 
Roczna płaca nauczycielska w 
stopniu wyższym wynosi 650 do 
950 franków, nauczyciela zaś w 
szkołach początkowych 250 do 
560 franków. Jakkolwiek życie 
JJiszpanji jest bardzo tanie, to 
jednak jest wprost zdumiewają- 
cem ,że w kraju, w którym do­
bry matador (kierownik walki 
byków) zarabia średnio po 125 
tysięcy franków, a torreadorom 
walczącym z bykami) płacą na­
wet po 250 i po 500 tysięcy fran­
ków rocznie, najlepszy nauczy­
ciel w najlepszym razie dochodzi 
płacy 1000 franków. Przyczyną 
takiego zjawiska jest fakt, że 
większość Hiszpanów gardzi nau 
ką i odmawia jej wszelkiego pra­
ktycznego znaczenia. Na papie­
rze istnieje tam przymus szkol­
ny, w rzeczywistości zaś posiada 
Hiszpanja 68 procent analfabe­
tów, czyli nie umiejących czy­
tać i pisać. Wobee tego dziwnem 
być nie może, że Hiszpanja, któ­
ra niegdyś stała na szczycie nau­
ki i dobrobytu, upada coraz wię­
cej, a nędza i nieporządki poja­
wiają się tam coraz częściej. Tyl­
ko bowiem „oświatą i pracą na­
rody się bogacą”.

----- o-----
„Kultura” niemiecka”.

Chwalą się Niemcy wielką 
swoją niby kulturą, ale bardzo 
liczne spostrzeżenia przekonywu- 
ją świat, że ta ich kultura jest 
nader kiepska. Przed ostatniemi 
wyborami, gdy namiętności wrza 
ty najgoręciej, wiele obrzydliwo­
ści można było czytać w gaze­
tach niemieckich. Jedno z humo­
rystycznych pism zamieściło taki 
wierszyk, zastosowany do księ­
ży katolickich: •

„Da haengen, statt der Affen 
— An jedem Baum — O suesser 
Traum — Ein halbes Dutzend 
Pfaffen. ’ ’

(To jest: Tam wfci zamiast 
małp — Na każdem drzewie — 
O słodkie marzenie — Pół tuzina 
popów (księży).

A więc ci „kulturni” panowie 
wieszaćby eheieli księży ka­
tolickich, a razem z nimi oczy­
wiście także wszystkich katoli­
ków! Jakiż to wstrętny obrazek! 
My. Polacy, jakkolwiek nie prze 
chwalamy się naszą kulturą i cy­
wilizacją, nigdybyśmy czegoś 
podobnego nie napisali o pasto­
rach i rabinach, bo mamy ■więcej 
dobrego smaku, więcej przyzwoi­
tości i wyrozumienia, więcej po­
czucia sprawiedliwości — jed- 
nem słowem: więcej kultury pra­
wdziwej.

----- o-----
Demonstracja patryotyczna.

W Berlinie, tłum złożony z 
kilku tysięcy patryotów ,na wia­
domość o klęsce socjalistów, o- 
koło północy ruszył przed pałac 
kanclerza i zgotował mu wielką 
owację. Książę Buelow ukazał się 
na balkonie i wygłosił przemowę, 
w której przypominając słowa 
Bismarka, że należy tylko naród 
niemiecki wsadzić na siodło, a 
potem już on sam pojedzie, we­
zwał wszystkich, aby przy wy­
borach ściślejszych spełnili swoją 
powinność i pokazali światu, że 
naród niemiecki silnie siedzi w 
siodle i stratuje wszystko, co 
mu się przeciwstawi.

Dr. WIX mówi;
Uecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacj i. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.
Jestem graduowanym i Jicensowanym lekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 

wielu łat i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Je tern najlepszym doktorem w tym 
kraju codo leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące lud i z Pitts­
burgh. i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lf karz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili m^ pra-g. Dr WIX.

WAR1C0CELE i HYDROCELE
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptur;.. 

Wy leczenie G warantow". no.

Tysięce czytelników togo pisma i .< h 
przyjaciele cierpią t rtury , spowodo ; ue 
przez rupturg i nosz nie paska. Dużo z 
was pracuje cigż.ko i musi użyć całej sil- . 
Człowiek, niajacy rupturg, zmuszony j< st 
nosić pasek, który podczas pracy d kucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, będziecie ciwpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

Czytajcie, co cl i a Was mog^ zrobić.
Mogg gruntownie wylecz; ć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra­

cy, co czynig już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i s^ oni teraz zdrowi i zdolni do najcig szej pracy bez noszenia paska.

Czemu nic chcccie, abym wets wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyałista jak a, 

wigc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robię, to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Wi^c co wolicie'?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcje do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę.

Piszcie po ksi^żkg, drukowany po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wvFeczy.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

HEMOROIDY, FISTULA
i choroby Kiszki

Leczę zupełnie, bez 
noża, ani też innych 
instrumentów.

Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś­
kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody

ii. i Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.
Piszcie po ilustrowane książki DARMO! K«i$żkaNo. 2. waricoceie.

Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.
Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. G. B. WIX, SPECYAŁISTA RUPTURY.
I KISZKI ODG-HODOWEJ.
Foko] 201-202 New Werner Bid.

631 Penn Ave. Pittsburg, F*a.
GODZINY OFISOWE: 

w niedziele
od 1 do 4 popołudn

GODZINY OFISOWE:
od 9 rano do 4.30 popoud. 
i od 6 do 8 wieczór

Aj

Jan Kalinowski
3110 Brereton Avenue,

PIERWSZORZĘDNY

WYRĄB MIĘSA (BUGZERNIfl) 
i Skład Wiktuałów (Grosernia)

Handel zaopatrzony jest w najświeższe mię­
so i doskonałe wędliny, Grosernia w najlepsze 
towary. Ceny niskie, usługa uprzejma i szybka. 
Waga uczciwa. Popierajcie Swego.

ZAKAŻENIE KRWI. NOCNE UPŁAWY.

i

RUPTURY.

ja

leczenia przewodu organu płciowego.

Powracam im ich jJiei*wotn^ siłg przez le- Ra 
ozenie moj£ nowę metodę, zupełnie natural- jS 
nę, szybko i gruntownie. ”;

We wszystkich j»‘go formach m<>j% now§R 
metodę leczenia uznmg za najskuteczniejszy, H 
bez wzglgdu na to, jak dawno jest w systemie Q 
i choćbyś leczenie odbywał bezskuteczne, my 
leczymy skutecznie i trwale. . i ;
WYCIEŃCZENIE ORGANÓW. $

Czy cz jesz może że nie posiaćlasz tej samej 
siły ingskv j co dawniej? Czyś nie zauważ; ł, 
że trac.sz swy mgskość i siły? Jeśli tak, to 
nie trać czasu, bo osłabienie należy pokonać, 
byś znowu mógł być mężczyzny. Nie odkła­
daj na pó/ niejj ale przyjdź do nas, przedstaw 
stan swych -»rganów, przekonaj sig o moim 
nowym systemie leczenia k óry powraca 
stracone siły zawszą. Li czymy tu^, że osła­
bienie nigdy nie powraca.

UPŁAWY.

Wr. Ikoler 
jest iedunum specijalistą chorób 

męzkich, mówiący po polsku.

Sprowadzajyce wycieńczenie organizmu—a 
nastgpstwem ich—suchoty i przedwczesny 
grób, leczym’ niezawodnie i to na zawsze, w 
cingu tygodnia.

PĘCHERZ.
Choroby pgeherza i nerek których objawem 

sy bole w krzyżach i śledzionoj czgste i u- 
trudnlone (piekyce) oddawanie uryny, i dzie­
siątki innych jeszcze objawów, o których 
clerpiycy lepiej wie, jakby je można op sać — 
leczymy własnym systemem na zawsze.

WYRZUTY. *

Wszelkie pryszcze wysy; ki i wszystkie in­
no choroby skórne, pochodzące z zanieczysz­
czenia krwi, leczymy nowym naszym syste­
mem na zawsze.

REUMATYZM.

U mgżezyzn i kobiet choćby zastarzałe, le­
czymy w 10 do 30 dui-bezcigcia, operacyi i bó­
lu, tudzież straty czasu.

WRZODY.

Wyb-czamy w 90 dniach, jeśliby zaś nie— 
to nic żądamy zapłaty Pierwsze objawy za­
każenia, leczymy w 7‘do 21 dui. bez użycia 
rtgci lub jodanów. Jeżeli cierpisz na wyrzu­
ty, pryszcze w ustach, albo w g irdle, na wy­
padanie -włosów, łamanie w kościach, przy­
chodź, a zakażi ni-i krwi usuniemy bezpo­
wrotnie z twego organizmu Nie czekaj aż 
zupełnie bgdziesz wycieńcz ny i na innych 
chorobg sw$ przeniesiesz. — My rgezymy 
za pewne i zupełne wyleczenie.

STRACONE SIŁY.
......... ............ ■

Nie robi różnicy jak dawne, i z jakiej przy- M 
czyny powstałe, usuWamy tak, iż nigdy nie B 
powrócą. ; >

Mniejsza z tem jaką może być twa cho­
roba lub jej system, ja cig mogg wyle­
czyć, jeńli tylko do wyleczenia jesteś. 
Moja 15-letnia praktyka jako specyali- 
sty, leczenia chorób mgzkich wyłącznie, 
są dobrą rgkojmią, że mogg cig uleczyć. 
Da ci to natychmiastową ulgg, i uleczy 
w zupełności szybciej, jak którykolwiek 
inny specyałista. c

Dr. Koller dyplomowany w Warsza­
wie, również w całych Stanach Zjednoczonych Dr. Koller nie twierdzi, że do­
kona wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych 10 ciu pacyentach, którty udali sig do niego na leczenie. 
To, co tu piszg, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogg udowodnić moje 
twierdzerda świadectwami ludzi, których już wyleczyłem, a których inni 
opi ścili i uznali za nieuleczalnych.

Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reumatyzm,bezsenność, 
S skrofuły, wodnę puchlinę, hemoroidy, rupturg, epilepsyg, taniec św. Wita, wrzody, suchoty* 
Ef choroby płuc, żołędka, wątroby, kiszek i pgeherza. A zatem nie ociągajcie sig z przjściem do 
H mnie, aby leczyć sig u doktora, który zna i rozumie wasz^mowg i po bratersku współczuje.

Jeżeli mieszkasz w mieście lub w pobliżu, należy przybyć osobiście do naszego oflsu- 
leczni.-y, lecz jeśli jesteś oddalony od miasta, opisz swoj^ chorobg i co ci głównie dol< ga, a ja 

9 ci dam odpowiedź tak zadowalniajęc^ i prawdziwy o twej dolegliwości zupełnie jak byś był w 
■ moim oflsie. Wielka liczba mych pacyentów po nieomal wszystkich Stanach Zjednoczonych, 
H Kanadzie i Mexyku, zostali wyleczeni moim nowym systemem domowego leczenia i mogg po“ 
H wiedzieć, iż to jest jeden z najpewniejszych środków leczenia, jaki kiedykolwiek istniał.

GODZINY PRZYJĘCIA:
B od O-ej rano do 8-ej wieczór. W niedzielę od l)-ej rano do 2-ej po południu,

j Dr. KOLER,
I e-4-4: FETTISr AVENUE, PITTSBURG, TPA..

Nienaturalne wszelkiego rodzaju leczymy 
na pewno i na zawsze, a jeżeli nie,to pieniędze 
zwracamv. Nie zaniedbuj i nie w^tpij w wy­
leczenie, lecz przedstaw nam swój stan, a je 
steśmy najmocniej przekonani, iż wstrzyma­
my ten nienaturalny wysiłek organizmu i 
wrócimy ci dawna męskość i siłg.

STRYKTURA, (Zwężenie).
Leczymy metody wsięKania (absorpcje), 

cig wyleczg w 15 dniach i t > bez bólu bez 
cni i bez op« racyi, nasz^ najnowszy metoda

Choroby Mężczyzn

^^Pamiętajcie

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

Niewiderui
i - - -

•a > leczeni

L 2.-OA ;
L

ŚLEPOTA.
ŁużciJ.kl. błodki, łuski na oczach, ropienie oczu 

jtiorooa nerwu ocznego, i inne słabości powoduję 
w ślepotę, leczymy bez noża, bez cigcia. Nawel 
leżeii uiui okuliści uznali cig za nieuleczalnego 
nasi słynni specyaliści zapewniają, że dopóki jest 
3hoC t.rocbg wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy 
o: y r.ez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

Prostujemy zezowate oczy
■ •ez noża i bez boi u

GŁUCHOTA I KATAR,
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopók 

ue usuuie sig let. przyczyny. 95 na sło wypadków 
(jgucmoty pochodzi z kataru, a my za pomocę na 

posobu eiektryczno-absurbuj^cego .eczy 
my całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE LXST1TUTD
F.3S Penn av., 1 pięt, od .ron.i 

Dr. L. Rosedale,
MODZINY: °d 9 rano do 8 wieczorem w 77^
■ s’.t — ’ od V do ? no ooAcrtn'n

Grocernia
Skład rzeźnicki.

2005 Penn Avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym 
oraz w groeerni, znajdziecie zawsze świe­
że wędliny, słoninę, si.ynki, kiełbasy w!a 
snego wyrobu, jak i wiktuały spożywcze,

— POPIERAJCIE RODAKA! —

IGNACY OSTROWSKI.
tiuli 4033 bisk P. & A. łłZ

FINK.
' jY NOTARYUSZ PUBLIG/N’*
A Sprzsdaż fttalnoŚGl,

( zabszpleczenie od oa»ia.
' Kole»k.tv»Je-

■uwirwi m u 'nii-rwrTOiłwtwmmwiriiFWTiTr..

Hotel Merkle
Charles Merkle, wła8c.

'iajii Piwa, Wina. Wódki. •!
Najsmaczniejsze przekąs*

Penn Ave.
•e.łi-M n A MAIN

Najlepszy, najskuteczniejszy i 
najniezawodniejszy środek na 
porost włosów i zapobiegający 
wypadaniu. Adres:
Profesor J. M. Brundza, 

Brooklyn, N. Y.

R. W. Ramsden.
li'cmpy i tem podobne nas 

rury wodociągowe 
i. gazdwif ]>o nwkieh cenach. .. , .

O/, r I Y.. ZI VENUE

IGNACY WESOŁOWSKI 
Sala USUarbowa, 

POOL ROOM.

3104 Brereton Ave., 
—na Górach.

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprieter.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i’godzinie. —
3746 LIBERTY AVE.

M. SZELĄG
Pierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA BUCZERNIA).
31H Hancock St.

Migs>j bw;<•;.« i Węd lny. Usługa uprzejma i 
szybka. V. :u:a uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków i

Józef Walkowski, 
Pierwszorzędna Grosernia 

3200 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popierajcie Rodaka!

Paweł Skonieczny,
3549 Brereton Ave.

Sprzedaje tanio loty i domy. Lo­
ty od $500 do 8100'R domy od 

$1500 do $4000.

:: Marya Gawalćik, ::
] ' Dyplomowana Akuszerka z Krako- '
> 1 wa poleca się polskim paniom do 1 > 
I I usługi przy połogach, , , 
! I 118*44 v.licn, Pittsburg. I I

Dr. T. A. STARZYNSKI,
95-—15 ul., S. S. Jedyny polski le-1 
karz na stronie polud. Leczy wszyst­
kie choroby prędko i skutecznie. — 

Telefon: P. & A. 1111 G.

0PJ A f TT s'g wam oddawać wa-
Ł 'IJ./W'-L szą bieliznę doprania

KEARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracę.

TROY LAUNDRY, 3g^i}RAQ\-

4

STRACONE SIŁY 
męskie leczę w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar­
dzo prędko.

Dr. LORENZ , 614 Perm Av.

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MĘZCZYZN

REUMATYZM J 
najrozmaitszy szybko } 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach

WRZODY
i wyrzuty skórne leczę J ’ 

skutecznie i prędko. :, 
ECZEMA

i tp. dolegliwości leczę w ■ 
bardzo krótkim czasie. .1

Jedyny specyałista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgn, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta 
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta 
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeuiu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję ' 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć ! 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję J 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj l

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę: 
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTUR?
bez bólu i bez noża,

HYDROCELE
w 24 godzinach bez ope­

racyi.

Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w ‘etn 

aamem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

Znany Lekarz Polski z Warszawy,

Dr. A. Wilinsky,
123 main Street, — Sprinefielt*, mass.

Specyalne badanie i leczenie chorób Męzkich, Ko­
biecych i Dziecięcych, jako to: Bóle i zawrót głowy, 
Opuchnięcie wątroby, Łamanie w kościach, Bóle reuma­
tyczne, Żołądkowe i Niestrawność, Zatwardzenie, Bóle 
gardła, piersi i kaszel, Ból w krzyżach i choroby skórne: 

Świerzb, Liszaje itd., a także wszelkie 
rany na ciele.

Zatem możecie śmiało udać się do Swego Rodaka
Telefon ISTo. 1248 14.

JOS. P. VILK & CO.
IRotaryat [publicsny, 

NASTĘPCY Ci. A. ENDEGO, 

422-424 Sixth Ave., — Pittsburg, Pa. 
w budynku ć. k. flustruacklego Konsulatu.

Wygotowujemy pełnomocnictwa, kontrakta kupna i sprze­
daży, intabulacye, testamenty i t. d.

' Sprzedajemy karty okrętowe. 
Wysyłamy pieniądze do Europy prędko, tanio i pewno. 
Sprzedajemy loty, domy, biznesa, farmy i t. d. 
Zabezpieczamy majątki na wypadek ognia
Wszelkie porady udzielamy chętnie i bezpłatny.

50,000 KSl^*EK DARMO pE
Omawiających choroby męzkie szczególnie.

• i je**”

W'’
nicy 1

KONSTYTUCYE, 
STÓW, BILETY

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ Sig O CEN§. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

Jeżeli. Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnią nasza: 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób__
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

Dr^arnia * *
Wielkopolanina

56 Gwentę Second Street

Adresujcie: DR
40 Dearborn Street,

JOS. LISTER <& CO.,
P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A
-- -------—1-----------------------------------------

2203 GRANT

WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

zaopatrzona jest <[ 
ozdób i obwódek < *TELEFONY

V DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 

| ANGIELSKIM, 

■7 NIEMIECKIM, 
? SŁOWACKIM, 
fi i LITEWSKIM 
| JĘZYKU.

KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA- 

NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P. 
Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów.
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Historja rosyjsko - japońskiej 
wojny, napisana przez gen. Ku­

ropatkina.

Pisma angielskie europejskie 
podają w wyjątkach szczegóły z 
historji ostatniej wojny, napisa­
nej przez gen. Kuropatkina. Jak 
wiadomo, dzieło to naczelnego 
wodza rosyjskiego drukowane 
było w drukarni rządowej, wy­
łącznie dla użytku rządu, i je­
dynie przypuszczać można, że 
przedostało się ono w „świat” 
częściami. W każdym razie choć 
część prawdy ujrzy światło dzień 
ne, zwłaszcza, iż gen. Kuropatkin 
nie szczędził tam nikogo, ani na­
wet i siebie i krytyka jego ge- 
neralicji armji i zarządzeń jest 
nielitościwą. 1

Dzieło to składa się z trzech 
obszernych tomów, każdy z nich 
poświęcony trzem punktom zwro 
tnym: bitwie pod-Liao Yang, 
nad rzeką Sha i pod Mukdenem. 
Załączone są w nich rozkazy 
dzienne generalne, daty statysty­
czne, raporty i inne pisemne do­
wody, zebrane przez p łkownika 
gen. sztabu Belkoftewowa. To 
razem z konkluzjami sformuło- 
wanemi, stanowią przerażający 
obraz dezorganizacji, nieudolno­
ści, a nawet wprost nieposłuszeń­
stwa specjalnych rozkazów ze 
strony pewnych wyższych ofice­
rów armji. którym powierzone 
zostało dowództwo korpusów i 
dywizji. W szczególności mnó­
stwo materjału dowodowego ze­
brano tu przeciw gen. Kaulhar- 
sowi, tak. że klęska, poniesiona 
przez Rosjan pod Mukdenem, 
spada wyłącznie na jego barki.

• • •
Kuropatkin przypisuje nie­

szczęśliwy przebieg wojny nastę­
pującym powodom: Przygotowa­
niu i entuzjazmowi wojennemu 
Japończyków, ich odwadze i po­
gardzie życia i że w ciągu całej 
kampanji liczebnie przewyższali 
Rosjan, a z tern zawsze działali 
zaczepnie, podczas gdy Rosja ni­
gdy nie była w stanie wystawić 
armji tak silnej liczebnie jak ja­
pońska, a to z powodu braku do­
statecznego połączenia kolejowe­
go, z powodu ogromnych trudno­
ści w żywieniu ludzi i koni, a 
przedewszyStkem skutkiem nie­
posłuszeństwa dowódców, intryg 
i niskiego poziomu moralnego du 
cha armji samej i braku zaufa­
nia do komendantów i ich zdol­
ności, a szczególniej zgubnie dzia 
łające wiadomości, iż armja była 
przedmiotem pośmiewiska i szy­
derstw całego narodu . rosyjskie­
go.

Generał Kuropatkin wykazu­
je, że już w samym początku po 
objęciu komendy, plany jego re­
organizacji rozbite zostały w roz­
liczne sposoby przez braki w or­
ganizacji i składzie armji. a w 
szczególności z braku aitylerji i 
koni pociągowych i furgonów. 
Porównuje tu armję sw ją z ja­
pońską i dochodzi do konkluzji, 

rże Rosjanie skazani byli z góry 
na porażkę. Opisuje operacje wo 
jenne do maja i pisze naprzykład 
że gdyby gen. Kuroki był wie­
dział o prawdziwym stanie armji 
rosyjskiej, a szczególniej lewego 
skrzydła, byłby mógł zająć Liao 
Yang już w maju lub z począt­
kiem czerwca.

Opisując stan i ducha armji, 
mówi gen. Kuropatkin, że w 
przeglądach zauważał szczegól­
niej brak sprężystości i ducha i 
to u oficerów rezerwowych, z któ 
rych wielu było już starych, a 
większość ich ciężcy, otyli i nie­
zadowoleni. Mówi o nich, że wię­
kszość tych oficerów c-zuła się 
niesłusznie powołaną do czynnej 
służby, a zatem też nie njiała ża­
dnego ducha, ciągle i z wszyst­
kiego była niezadowoloną i obo­
wiązki swe spełniała niejako z 
przymusu .

Komendanci kompanji nie 
znali swych ludzi, ani też nie sta­
rali się ich poznać, a znaczna ich 
część pierwszy raz otrzymała 
komendę oddziału i niezdolną 
była do prowadzenia go.

W takim więc składzie rze­
czy, nic dziwnego, że lOty kor­
pus, po którym się tyle spodzie­
wano, ponosił porażkę za poraż­
ką. zawiódł wszelkie oczekiwania 
i przeszłość swoją wojenną po­
krył wstydem. Całe to opowia­
danie jest powtórzeniem i odma­
lowaniem nieprzygotowania, dys- 
organizacji i sprzeetnyeh. krzy­
żujących się planów.

O dziesiątym korpusie mówi 
Kuropatkin, iż komendant jego 
nie 'wykazywał żadnej energji i 
że pułki pewne, szczególnie zło­
żone z rezerwistów, były w zu 
pelnem rozprężeniu, tak dalece, 
że nie tylko żołnierstwo, ale i o- 
ficerowie pod najbłachszymi pc 
zorami zasłabnięcia, usuwali się 
z Hnji bojowej. t z

Co do ogólnego cofania s-., 
armji mandżurskiej, Kuropatkin 
podaje następujące powody: 
Przewyższająca siła Japończy­
ków, jej lepsza organizacja 
przygotowanie do walki w gó­
rzystym terenie ,w klimacie go­
rącym, względna młodość żołnie­
rzy japońskich lżejsze uzbroje­
nie i wyekwipowanie, a przed e- 
wszystkiem ogromna Lezba ar- 
tylerj górskiej. Dodaje również, 
że tak żołnierz jak i oficer japoń­
ski miał zawsze na myśli cel pa- 
tryotyczny, podczas kiedy armja 
rosyjska nie wiedziała o co i za 
co walczy.

Krytykuje on surowi, takty­
kę gen. BUderlinga w bitwie pod 
Liao Yang. Dywizję jego cha­
rakteryzuje Kuropatk’n jako 
„zieloną”, niesforną, na której 
zupełnie nie można było polegać 
i która też ciągłych doznawała 
porażek. Dywizja gen. Orłowa, 
złożona z 13.000 ludzi, w bitwie 
tej całkiem pojedynczo uciekła z 
pola w strasznym nieładzie, z 
tym rezultatem, że utraconą zo­
stała znakomita pozycja. Wogó- 
le, czego w bitwie pod Liao Yang 
brakło, było: trochę tylko wię­
cej ducha w żołnierstwie i lepsze­
go nieco kierownictwa.

Co do kolei trans syberyjskiej 
to mówi, że pomimo azpewnień 
ministra kolei, że kolej dostarczy 
codziennie 12 pociągów — to ni­
gdy, do końca wojny, wypadek 
taki nie zaszedł.

# * ♦
Po upadku Port Artura, opi­

suje* gen. K. swój plan oskrzy­
dlenia Japończyków ,za nieuda­
nie którego obwinia gen. Grip- 
penberga. „Jest to nie do odża­
łowania”, pisze gen. K., że na 
14 dni przed rozpoczęciem mego 
ruchu, szanse powodzenia znisz­
czone zostały wskutek pewnych 
zarządzeń Grippenberga, które 
odkryły nieprzyjacielowi moje 
zamiary.

Odnośnie do porażki pod San- 
depu. mówi gen. K.: Porażka ta 
była do przewidzenia, zważyw­
szy, iż armja nasza nie była zu­
pełnie przygotowaną na atak. 
Nie mieliśmy planów, ani nawet 
szkiców okolicy i fortyfikcji, a 
rezultatem tego było, że artyle- 
rja nasza ostrzeliwała przez dzień 
cały miejscowość Baltaize — za­
miast Sandepu. Gen. Grippen- 
berg, pomimo dwukrotnego roz­
kazu wstrzymania się od ataku, 
nie usłuchał rozkazów i po zacię­
tej bitwie, pod wieczór, zajął 
znaczniejszą część Sandepu. skąd 
jednak nad ranem wyparty zo­
stał ze znacznemi stratami przez 
przeważające siły japońskie.

* * *
Omawiając tę bitwę w szcze­

gółach, konkluduje: Bitwa ta 
nieszczęśliwa zakończyła nasze 
operacje zaczepne. Kosztowało 
to nas 10.000 żołnierza. Główną 
przyczynę niepowodzenia przypi­
suje głównie nieprzygotowani!! 
się do szturmowania Sandepu, 
wykazując, iż nietytlko genera- 
lieja nasza, ale i oficerowie li- 
njowi, lekceważyli sobie nie­
przyjaciela, co jednak w pierw­
szym ogniu zamieniało się w 
przesadną obawę i przecenianie 
zdolności japońskich'. Słowem, 
stracono wiarę we własne siły.

* * *
Wykazując braki odpowied­

niej komunikacji pomiedzv na­
czelnym wodzem, a pojedyńczy- 
mi korpusami, Kuropatkin wpro­
wadza np. fakt, że część 15ej dy­
wizji porzuciła pozycje bez ocze­
kiwania na atak nieprzyjaciela, 
a gen .Grippenberg zaraporto- 
wał później, że jest chorym i wy 
jeżdżą do Petersburga. Ten po­
stępek geiierała G. dał jak naj­
gorszy przykład nietylko dowód­
com oddziałów, ale całej armji, 
słowem, miał wpływ wysoce de­
moralizujący .Oświadczenie jego, 
że kampanję uważać należy za 
straconą i że cofać się należy do 
Mukdenu, a następnie do Har­
bina. spowodowało ogromny po­
płoch u mniej odważnych, eo w 
wojnie gorszeni nawet jest, ani­
żeli przegrana bitwa.

. * ♦
Przechodząc do bitwy pod 

Mukdenem, zaznacza K., że sy­
tuacja była taka, iż wymagała 
szybkich środków dla ocalenia 
miasta i obronę jego oddał gen. 
Kaulbarsowi. ..Nalegałem na szy­
bkie działanie i dałem gen. Kaul­
barsowi zupełnie wolną rękę w 
działaniu. Jednak gen. Kaulbars 
nie wykonał nic, tłumacząc się 
tern, że drugi korpus armji nie 
nadszed.ł.

Następuje dalej szczegółowy 
opis, jak gen .Kaulbars zanie­
dbał wstrzymać pochód gen. No­
gi, jego nieudolność, niedbałość 
i wprost działanie przeciwne roz­
kazom naczelnego wodza, czego

bie-

za-
do

tylko, 
wszy- 
ezęsto 
każda

szyst- 
przej- 
zbijał 
boga-

następstwem była fatalna prze­
grana. Jest to\ wprost oskarżene 
gen. Kaulharsa o nieposłuszeń­
stwo, w najważniejszej chwili 
kampanji i wprost przypisuje 
jemu przegraną pod Mukdenem.

Wykazując kilka błędów, po­
pełnionych przez gen. K., z któt- 
rych Japończycy korzystali, kon­
kluduje Kuropatkin, że generał 
Kaulbars wbrew wyraźnemu roz­
kazowi naczelnego wodza rozpo­
częcia ataku — pozostał nieczyn­
nym i nawet nie znał rozkładu 
wojsk swego własnego korpusu. 
Naastępnego dnia Kaulbars zno­
wu pozostał nieczynnym i nie u- 
słuehał rozkazów. Tu podaje wy­
kaz szczegółowy sił pozostają­
cych pod komendą Kaulbarsa, 
z którego widocznem jest, że do 
25go lutego 35 batalionów nie 
było zupełnie w akcji żadnej, — 
podczas gdy Japończycy w ich 
oczach wykonali ruch oskrzydla­
jący. W tej właśnie chwili na- 
ezelno dowodzący wydał rozkaz 
gen. Kaulbarsowi przerzucenia 
całej swej siły na prawy brzeg 
rzeki, co wykonał, ale odwrotnie, 
bo przerzucił je na lewy brzeg. 
Byliśmy w stanie skoncentrować 
około sto bataljonów i pchnąć je 
nad rzekę, lecz Kaulbars, stra­
ciwszy 5 dni na odwrotne wyko­
nanie rozkazu, dozwolił Japoń­
czykom dokonać oskrzydlenia i 
sam znalazł się w pozycji, że 
korpus jego zamiast działać prze­
ciwko gen .Nogi — operował 
przeciwko gen. Oku. Strata czasu 
i słabe siły rosyjskie przeciw ge­
nerałowi Nogi — spowodowały 
głównie porażkę pod Mukdenem.

Oskarża tteż dalej Kaulbarsa 
o zaniedbanie zreorganizowania 
swego korpusu .który był w o- 
gromnym nieładzie i że niepotrze 
bnie osłabiał rezerwę, jak rów­
nież i inne błędy taktyczne.

• # »
Książka gen. Kuropatkina 

wiera tekst raportów jego
cara z pod Mukdenu. Wyznaje 
również otwarcie, że w porażce 
pod Mukdenem jest i jego winy 
wiele, gdyż nie nalegał dość ka­
tegorycznie na wykonanie swo­
ich rozkazów przed rozpoczęciem 
bitwy i że zaniedbał mieć silną 
rezerwę dla chwili decydującej.

o-----
OŚMIU KSIĘŻY 

skazanych na kaźń więzienną! 
(z „Dzień. Pozn.”).

Dwie mile od pól Tannebergu 
i Grunwaldu, na których w roku 
1410, a więc przed niezadługo 
500 laty, Polska i Litwa walną 
stoczyła bitwę z krzyżakami, któ 
ra się skończyła zupełnem zła­
maniem potęgi krzyżackiej, dnia 
29 b. m. w Lubawie rozegrał się 
nowy akt smutnego drataatu wal 
ki między państwem a Kościo­
łem o naukę religii w języku oj­
czystym. Ośmiu księży dekanatu 
lubawskiego stanęło przed krat­
kami sądowenji, oskarżonych o 
przestępstwo przeciwko paragra­
fowi 130-a kodeksu karnego za 
to, że w kościele przed zgroma­
dzonym ludem roztrząsali spra­
wy „państwowe” w sposób za­
kłócający spokój publiczny. Oto 
nazwiska tych kapłanów wyzna­
wców :

1) . Ks. Nikodem Kowalski, 
proboszcz w Kazanieach, lat 64.

2) . Ks. dr. teol. i filoz. Fran­
ciszek Liss, proboszcz w Rumia­
nie, 51

3) . 
boszcz

4) .

lat.
Ks. Walenty Pełka, pro- 

w Grabowie, 49 lat.
Ks. Franciszek Majka,

proboszcz w Sampławie, 47 lat.
5) . Ks. Franciszek Wachow­

ski, proboszcz w Zwiniarzu, 47 
lat.

6) . Ks .dr. Aleksy Okoniew­
ski, proboszcz w Lubawie, 54 la­
ta.

7) . Ks. Józef Ruchniewicz, 
proboszcz w Grodzicznie, 44 lat.

8) . Ks. Jan Batke, proboszcz 
w Radomnie, 64 lata.

Zacnych tych kapłanów, któ­
rych nazwiska w historji cięż­
kich walk narodu naszego o naj­
droższe nasze skarby religjne i 
narodowe po wieki zapisane bę­
dą. pojechał bronić z całą go­
towością p. mecenas Adam Wo­
liński z Poznania.

Już przed godżiną 9tą rano, 
na którą był wyznaczony termin 
widać było ogromny ruch w mie 
ście; zjechało mianowicie dużo 
ludu wiejskego, szczególnie z pa 
rafji oskaroźnych księży, ażeby 
obecnością swoją dać wyraz mi- • 
łości gorącej i współcziicia dla ' 
swych duszpasterzy. Skonsygno- j 
wano siłę zbrojną W postaci 12 ■ 
żandarmów, 
rabiny i rewolwery 
się więc widocznie jakich zabu- fania godnem lekarstwem. Do do 
rżeń, ale się zawiedziono, gdyż stania w aptekach lub u fabry- 
lud zachowywał się spokojnie, z kanta Jos. Triner, 799 So. Asch- 
powagą i godnością. Sala sądowa land Ave., Chicago, Ul.

nie wielkich jest rozmiarów, dla 
tego też małą tylko liczbę publi- 

I czności wpuszczono za kartami 
na salę. Lud poczciwy wcale się 
na salę nie mógł dostać, ale mi­
mo tego z całą cierpliwością cze­
kał przed gmachem sądowym aż 
do ogłoszenia wyroku, niespo­
kojny i stroskany o los swych 
duszpasterzy. Na sali sądowej 
było 6 sprawozdawców gazet po- 
zamiejscowych.

O godzinie 9 zaczął się ter­
min. Poważne grono kapłanów 
zasiadło na ławie oskarżonych; 
p. mecenas Woliński, w asysten­
cji p. mecenasa Bolesława Ku- 
rzętkowśkiego z Lubawy, zajął 
miejsce dla obrońców przezna­
czone. Przewodniczył sądowi dy­
rektor sądu ziemiańskiego z To­
runia, Wolschlaeger, a jako o- 
skarżyciel państwowy wystąpił 
pierwszy prokurator przy sądzie 
ziemiańskim w Toruniu, p. Zitz- 
laf.

Rozprawy sądowe trwały od 
godziny 9 rano do 3 po południu, 
potem nastąpiła przerwa aż do 
4, a o godzinie 5 i pół, ogłoszony 
został wyrok, skazujący każdego 
z oskarżonych księży na miesiąc 
więzienia zwyczajnego; pierwszy 
prokurator wniósł po 2 miesiące 
więzienia.

Pan mecenas Woliński z ca­
łym zapałem, przejęty ważnością 
i świętością sprawy, bronił o- 
skarżonych w blisko półtorago­
dzinnej mowie, która na 
kich obecnych głęboke i 
mujące zrobiła wrażenie, 
wywody prokuratora i z
tym mater jąłem w ręku wykazy­
wał ich nicość i ostro skrytyko­
wał cały system, dążący do te­
go, ażeby znieść naukę religii w 
języku ojczystym. Pan mecenas 
Kurzętkowski, który w toku roz­
praw sekundował doskonale pa­
nu mecenasowi Wolińskiemu, o- 
świadczył ,że po tak długich i 
wyczerpujących wywodach kole- 
'gi swego, niczego już ze swej 
strony nie ma do dod^iia.

Nasi kapłani, jak prawdziwi 
wyznawcy, z całą powagą, ale 
śmiało, otwarcie i bardzo stano­
wczo zaznaczali swe stanowisko 
jako kapłanów-polaków, a z na­
ciskiem oświadczyli, że podług 
zasad Kościoła katolickiego reli­
gijnych spraw, a więc i sprawy 
nauki religii nie uważają za spra­
wy „państwowe”, i że dalej po­
dług zasad katolickiego Kościoła 
nauka religii musi i powinna się 
jedynie odbywać w języku oj czy 
stym.

Wyrok sądu przyjęli z impo­
nującą godnością.

Tłum ludu, stojący przed są­
dem, gdyż od godziny wpół do 
3ej nie wpuszczano nikogo już 
do gmachu sądowego, którego 
wejścia strzegło dwóch żan­
darmów' z bronią w ręku, od­
prowadził skazanych na probo­
stwo, przed którem zaśpiewano 
głośno: „Kto się w opiekę”. Na 
twarzy poczciwego ludu widać 
było powagę głębokiego i rzew­
nego smutku, a łzy spadające z 
oczu tego ludu świadczyły wy­
mownie, jak mocno odczuwał on 
dolę ciężką swych duszpasterzy.

Prawo przepisuje w tym wy­
padku jako lżejszą karę obok 
Vęzienia także i forteczną, spo­
dziewano się ogólnie nawet u in­
nowierców i innoplemieńeów, że 
jeżeli sąd wogóle przyjdzie do 
przekonania, że oskarżeni księża 
są winnymi, to ze względu na 
świętość sprawy, którą z calem 
przekonaniem bronili, sąd skażę 
ich na krótką karę forteczną. 
Trybunał sądowy uważał jednak 
winę oskarżonych kapłanów za 
tak „ciężką”, iż trzeba ich wię­
zieniem ukarać.

----- o-----
Socjalna pozycja 

Wielu ludzi żyjących w
dzie, zwykle skarży się na zly 
los i przypisują powodzenie są­
siadów swoich szczęściu 
ale wziąwszy pod uwagę 
śtkie okoliczności, muszą 
przyznać, że pozycja, jaką
osoba zajmuje w towarzystwie, 
słusznie jej się należy. Niektó­
rzy pracują ciężko i są oszczędni, 
podczas gdy drudzy zaniedbują 
swe interesy i wydają swe pie­
niądze nierozumnie. Jedni zacho­
wują swe zdrowie i siłę do późne 
go wieku, bo w swych młodszych 
latach pracowali i prowadzili po­
rządne życie. Ci, którzy potrze­
bują zdrowia i siły, by mieć po­
wodzenie w ich walce o majątek i 

j stanowisko, używają Trinera A- 
merykańskiego Eliksiru Gorzkie- 

! go Wina. Pracuje ono w harmo- 
nji z organami trawienia, krwi i 

uzbrojonych w ka- nerwów, w osłabieniu i bezsen- 
Obawiano ności, jesf w rzeczywistości zau-

A. ROBBINS,
Fotoaratista.
Mówi po polsku. 

Wykonuje pięk­
ne fotografie s 
grupi pojedyń- 

czych osób po ce 
nach niskich.

205 OHIO ST., 
Nowy numer 205
Allegheny, Petina

CHOROBY 
uznane za niewyleczalne były 
całkiemusunięteprzezkuracy 

I WIEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły.
Cierpiała na rozstrojenie 

nerwów w najgorszym stanie 
ani Antonina Hudsik w zgłaszaniu się o- 

pisała chorobę w następujący sposób: Wiek 
23 lat, matka 3-ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam się martwić i kłopotać i od 
tego czasu wydaje mi się, że rozum mnie o- 
puścił. Wyobrażam sobie różonści, jestem 
bardzo bojaźliw^ i gniewam się o byle co, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Pocę się 
słabnę, jeść nic nie mogę. Nie s^dzę, że cle 
leśne bóle mog$ przewyższyć podobne cier­
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wci^ż czuję się roztargniony.
Po krótkiem użyciu lekarstw 

pisze następujący list: 
Wielebny Ks. Newmaniel

Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 
mnie. Czuję się zupełnie zdrowy po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa, a czwarta 
część jest mi już niepotrzebny.

Jeszcze raz Ci dziękujg za taK starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonany, 
że skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

j \ Wiem, że masa niewiast lak i mężczyzn, 
SB cierpiy na pódobne choroby i mam nadzieję 
g że będą korzystać z mej praktyki, pozostało 
gj z głębokim szacunkiem, c

Antonina Hudsik, Box 66 Brokston, a.
i DARMO Kyś,sp°ucmj«c,8 ks>4 ‘ gd zkę sposobu mojego 1 ecze-i
H nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne-| 
S go dnia. Zawsze załyczyć 2c markę, Adres: j 

REV. NEWMAN,
I 1361 W. Lake, Chicago, 111.
H W zgłaszaniu się wymień gazetę 

Wielkopolanina.
BEISSnBEBnSKBSflKai

TEJ MASZYNY NAUCZYCZ SIĘ 
ŁATWO SAM UŻYWAĆ.

Nie dręcz twe 
go koresponden 
ta. Nie pisz mu 
nie zręcznie inie 
zabieraj mu cza 
su odczytywa­
niem ich lub od 
gady waniem 
twoich myśli.

Nie pisz nic ręcznie, jak notatek, ra 
chunków lub spisu potraw. Daje to złe 
pojęcie o tobie jakbyś nie mógł utrzymać 
stenografki, Możesz pisać listy twoje, 
wyrabiać abstrakty, polisy od zabezpie­
czenia, notować ważne rzeczy, robić fman
sowę zestawienia, hotelowe spisy potraw, 
słowem każdą rzecz, jaką potrzebujesz.

75®——
OLIVER

T^peWriłer
Olivera maszyna do pisania 

uwidocznia co piszesz.
Wszystko możesz na tej maszynie pisać 

sam, jeżeli nie możesz utrzymać lub nie 
chcesz stenografki.

Łatwo możesz się nauczyć pisać na niej 
sam, a praktykując cokolwiek,nabierzesz 
takiej biegłości, jak skończona stenogra 
fistka na maszynie Olivera, która jest 
bardzo POJEDYticzą. bo pisząc, widzisz 
każdy napisany wyraz. Jest ona o 80 pro­
cent TitwAj.sZA od innych, ponieważ po­
siada około 80 procent mniej łatwo psu- 
jących się części, aniżeli większa część 
innych maszyn. 80 procent łatwiej pisze 
się na niej, aniżeli na innych skompliko­
wanych, a irytujących cię maszyn, wy­
magających technicznych wiadomości i 
specyalnych ćwiczeń przy ugywaniu.

Maszyny, na których nie możesz pisać 
dokumentów dowolnych wielkości bez 
użycia do tego specyalnych przyrządów 
lub też specyalnej a kosztownej maszyny 
ńie zadowolą cię.

Maszynę Olivera możesz użyć do każ­
dej wielkości papieru i możesz na niej 
napisać dokumenty bez użycia osobnych 
a kosztownych do tego przyrządów i nie 
potrzebujesz być expertem w pisaniu. — 
Pisze wyraźnie, a co pisze, to widzisz i 
czytasz.— Dla tego Olivera maszyny mo­
że użyć lekarz, adwokat, agent od zabez­
pieczeń, kupiec, hoteli^ta i każdy inny 
piszący. —Napisz do nas po książeczki z 
objaśnieniami o Olivera maszynie.

Obecnie wyrabiamy do maszyny Olive­
ra klucz z Akcentami polskiemi, (13—12)

The Oliver Typewriter Co., 
166-168 Wabash Ave., Chicago, Ill.

$10 HO EUROPY

zapłacicie przy lekkiej pracy na pa­
rowym okręcie. Zgłosić się do:

J. I. JACOBS
38 Ganal Sir. - New York, Gitu-

e Romniki

Georg Eckert 
ZAKŁAD 

RZEŹBIARSKI

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres rzeźbiarski wchodzące jako to: 

Pomniki i Nagrobki z napisami, 
które wyrabia z najlepszych materya- 
łów po bardzo przystępnych cenach.

Pamiętajcie adres:

ECKERT
wielki napis jeden blok od kary Idęc 
drog| na Cmentarz Polski, po lewej 

stronie drogi.

e

PHONE: Either 12. Założone 1854.

8 M 1 T |-i B R 0 8„
ZAKŁAD FARBIARSKI,

My tylko takie mamy 
na składzie.

ŚLIWOWICA, TORKOLY, 
DROPOWICA, GRAPPA. 

$3.00 i $4.oo 
ZA GALON

Max Klein & Sons,
HurtownyJSkład Likierów 

1318-20 Peun Avenue.
Dwa bloki poniżej Union dypa.

ZYTNIOWKP, WINO,: 
JAŁOWCOWKA, RUM 

i BRANDT po: 

$2. $2.50, $3.
ZA GALON.

Chcecie

DoDrijGh, GzijsitjGh
LIKIERÓW?

j 124 Fourth Avenue.
Urltii , ,, _

1511 Carson Str,, S. S
FARBIARNIA:

70 S. 9111 Str.,

Telefon P. & A. 310 BeU 1737

I J. Kearns, 
Skład wyśmienitych 

WIN, WÓDEK I LIKIERÓW.
1539 Penn Avc.

Zlecony Zegarek za$3.96 
nigdy przedtem nie ofiarowany.

Wyślemy ci bezpłatnie do.- 
egzaminacyi ten bardzo pięk­
nie,ręcznie rzeźbiony 14 kara­
tów j podwójnie złocony zega­
rek. o own kowertach, do na­
kręcania stałym kluczem i wy­
sadzany wewnątrz najlepszy- 
n i kamieniami,przez ekspreśs 
za zaliczką, w cenie $3.98 i

koszta przesyłki. Gwarancta 20 letnia, łańcu­
szek i wisiorek do każdego zegarka dołączamy — 
Wyglada jak $40.00 zupełnie złoty zegarek. Nie­
którzy sprzedają tak e zegarki po 10.00. — Jeśli 
$3.98 przyśle się z zamówieniem, dodajemy pęk- 
ny pierścień lub nożyk i wysyłamy zegarek pocz­
tę polecony. — Darmo: jeden zegarek jeśli weź- 
miecie sześć. Napisać, męzki czy damski.
> Glebe Merchandise Co. Dep. 17.
161 Randolph St., - - Chicago, Ill

( W ciepicie aa Cholero. Choier, 
" 47 A ng, Biegunkę, Kolski. Pain 
tors Code, na Letnię Chorobę, Spaz 
my. Boleści brzucha i inne, gdy dziec* 
cierpię na rozwolnienie używajcie Dn 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Źędajcie je od ap 
tekarza lub przyszlemy je pocztę. Ce 
na 25c i 30c. Adres:

Ch. Lauder, All6QH6fly, Pa.

Nit kosztuje cię ani centa!
Mie potrzebujesz dokitora. 

ani apteki.
Sam możesz 
wyleczyć się z 
złych i zasta­
rzałych cho­
rób. Przyślij 
swójdokładny 
adres i zna-

J. M. RUTKOWSKI,
73 West Eagle st., BUFFALO, K. Y.

Polski Hotel.
\\ vliorne vAxlki. wma i <r:l 
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. — Usługa grzeczna 
prawdziwa polska ; : : :

1240 PENN AVENUE

JAK BYC PIĘKNYM,
JAK BYC ZDROWYM,
JAK WYLECZYĆ wszystkie choroby 

pochodzące z żołędka 1 nieczystej krwi. 
JAK WSTRZYMAĆ WŁOSY od wypa­

dania 1 jak nabyć piękne i liujne wlo- 
ły na lusej głowie.

Nie zwlekaj, pisz dziś, załęcz2cen- 
towę markę na adres:

trzymasz księ 
żeczkę, która 
ci poda sposób

iy/w.cr

Insertd by U. S. Foreign Press, Vanderbilt Bldg,, N. Y.

Sztab Doktorski

flMŁRIGfl EUROPE GO.
w Nowym Yorku.

Sześciu słynnych doktorów na następujące choroby:
ReHinntyzni, Rozstrój Nerwowy, Sufllis, Wyrzuty na skó­
rze, Nocne Upławy, Niepłodność, Dyspepeye, Epilepcyę, 
Krwawą Malaryę, Krosty, Dychawicę, Suchoty, Katar, 
Zatrucie krwi, Wypadanie włesów. Kurcze, Plucie krwią, 
Choroby Sekretne tak mężczyzn jak i kobiet, Zawrót gło­
wy, Choroby Nerek i Wątroby i wszystkie cierpienia, któ­
re są do wyleczenia.

POLACY OCKNIJCIE SIĘ 
Z LETARGU!

Czy brak Wam prawdziwej pomocy lekarskiej? Czy 
zwątpiliście o wiedzy doktorskiej i otrzymaniu zdrowia? 
Czy wpadliście w ręce szarlatanów, którzy z Was pienią­
dze wyzyskali, dając w zamian słodkie obiecanki, które 
niestety nigdy się nie urzeczywistniły? Przestańcie wie­
rzyć w szalbierstwo, bo

Bramy do Zdrowia są dla Was otwarte.

Na zapytanie prosimy załączyć znaczek pocztowy.

AMERICA EUROPE CO
161 Columbus Ave. New York, N. Y.

Naszem hasłem jest nieść Polakom prawdziwą radę i pomoc lekarską i nieo­
mylnie sprawdzić chorobę każdego pacyenta; posiadamy trzech doświadczonych i 
sumiennych doktorów specyalistów, których podobiznę w niniejszem ogłoszeniu 
podajemy, ponieważ nie jest możebnem, ażeby jeden doktor mógł być specyalista 
na wszystkie choroby. Nasi doktorzy wspólnie i detalicznie badają każdą chorobę 
z osobna, co znaczy, że pomyłka w odpowiednim Diagnozie czyli sprawdzeniu cho­
roby jest wykluczona; a nasi doktorzy leczą tylko choroby wchodzące w zakres ich 
kompetencyi. Ażeby wysoki nasz cel osiągnąć, używamy jedynie Importowane

Sławne Lekarstwa z Laboratoryum Orosi,
które uzupełniają życzenie słynnego profesora Yulpian, wyrzeczone w francuskiej 
Akademii Medycznej w Paryżu, w dniu 22go października 1882 roku w obecności 
najsłynniejszych mężów wiedzy. Kompozycya tych znakomitych lekarstw jest re­
zultatem długich i niezmordowanych studyów doktorskich, którzy dla skutecznego 
badania i leczenia jednej tylko choroby wiele lat spędzili, że dziś z dumą jesteśmy 
w stanie dać każdemu następującą gwarancyę:

Jeżeli nasze lekarstwa nie okażą się w pięciu dniach jako
Ł>—skuteczne, zwracamy każdemu pieniądze, jeżeli nie więcej 

jak jedna trzecia część tychże została zużytą.
Ta gwaraneya chyba wystarczy, aby oświadczyć, jak głęboko jes eśmy osku- 

teczuem i radykalnem działaniu naszych lekarstw przekonani.
Polacy! Czy może Wam kto inny dać podobną gwarancyę? Czy może Wam 

się lepsza okazya nadarzyć, jak w nieszczęściu jakiejbądź choroby oddar się z całem 
zaufaniem w ręce trzech doktorów wielkiej sławy i doświadczenia, którzy używają 
najlepsze lekarstwa na świecie, słynne lekarstwa z laboratoryum Orosi. A wiec 
peł żcie koniec szalbierstwu, nie dawajcie się sromotnie wyzyskiwać, nie płaćcie 
Waszych ciężko zapracowanych pieniędzy za farbowaną wodę, bo prawdziwe lekar­
stwa z laboratoryum w Orosi w połączeniu z naszymi niezrównanymi doktorami 
specyalistami sa Was w stanie stale i radykalnie wyleczyć.

Nie zwlekajcie z udaniem się donas listownie po polsku albo osobiście, jeżeli 
jest możebnem, dając nam dokładny opis stanu zdrowia, wieku i zatrudnienia, a 
resztę zaufajcie naszym trzem Doktorom Specjalistom, którzj- nie oszczędzą czasu 
i poświęcenia, ażebj- i Was zaliczyć do tych wielu, którzy osiągnąwszy przez nasze 
leczenie zdrowie i siły z uwielbieniem nas wspominają.
" PORADAlłARMO! Godziny ofisowe: od 9ej rano do Sej wieczór.

Good Coffee
Na zapytanie “jak ro- Making 

bic dobrą kawę” wszyscy 
ludzie teraz odpowiadają: nietylko dobry ga­
tunek kawy i mielenie przed używaniem, lecz 

absolutnie niezbędny jest
Prawdziwy Franek

Czyni kawę smaczną, pokrzepiającą i zdro­
wotną. Neutralizuje szkodliwe efekta jagód 

w’ kawie. Nie zastępuje kawę, ale ją 
polepsza.

Czyni kawę tańszą i lepszą. Sprzedawany 
wśród wszystkich cy­
wilizowanych narodów 
Każdy pierwszorzędny 
groeeVnik w Ameryce 
sprzedaje Praw dziwy

Franek Dodatek.
Patrzcie na znaczek

Sławny Dodatek do Kawy.

PO JLDZttKi,

-------- , RÓWNA SIĘ

Dwu Funtom Wołowiny
Żądaj od swego cnosF.RKiKA 
BV Cl DOSTAitCZlŁ FKAWDZl^kCM

0/V‘L G. H.” SSwkowych Puwidtl
PKZLDJŁOZŁN1ŁB me BIERZ PODRABIANYCH

ŻĄDAJ TYLKO WVROBU FIKSIV

LAMON - GOHL STRUP CO,
W. RANDOLPH ST CHICAGO. ILL

I

Dr. Reoans Medical 6o„
638 PENN AYE., PITTSBURG.
Jedyna tutaj Medyczna Kompa­

nia posiadająca w oflsie po polsku 
mówiących lekarzy, egzaminowa­
nych w kraju, z którymi można się 
rozmówić w rodzinnym języku.

Jeżeliś jest chory na jaką choro­
bę, przeczytaj uważnie to ogłosze­
nie, jeśli chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, które mogą łatwo być wyleczone 
! gdyby mogli opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej mowie i gdyby się u- 

nas leczyli. Gwarantujemy wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my sami do- 
starczamy medecj n z własnego laboratoiyum. <

Medecyny te importujemy ze starego kraju. Nasza kompania składa się z le- 
j' karzy, którzy mają długoletnie doświwdezenie w szpitalach i którzy egzamino 
i' wani byli w sławnych uniwersytetach w starym kraju i byli w wojsku. Leczy- 
'i my wszelkie wyleczalne choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich 
i1 chorób, których inni wj’Jeczyć nie mogli. My nie prowadzimy żadnego humbu- 
( gu i j eżeli widzimy, że choroba twoja jest niewyleczalna, to ci to zaraz powie- 
i my i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poltyką. Mamy tysiące 
'i takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.
i; Naszą specjalnością są choroby sekretne u mężczyzn i ko- 
< biet. Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.
i Nie tajcie się humbugować patentowemi medecj-nami lub szumnemi ogłoszę 
1 niami, co obiecują wyleczyć wszystkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a 
i my ci powiemy co ci jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my ci odpi- 
i i szemy twej mowie i damy darmo poradę.

DR. REGANS MEDICAL COMPANY, 638 Penn Ave.
i Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po połud, Telefon, P. & A. 3961—M

O

Upraszają o Składki

Polskie Sierotki^C
W EMSWORTH. PA.
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WYCHODZI W KJŻDY CZWARTEK.

Wszelkie korespondeneye adresować należy.

56—22nd Street, Pittsburg. Pa.

Wszelkie przesyłki pieniężne adresować: 
Ipotisb printing anfc publishing Co., 

56—22nd Street, Pittsburg, Pa.

Rocznie w Stanach Zjednoczonych.... $1.50
Fo za obrgbem Stanów Zjednoezonyh. .$2.50
Pojedynczy numer.............................................5c

i Red Letter! mmrai
Mamy dużo kupujących, ponieważ sprzedajemy bardzo tanio, a todlatego, że mieszkamy na South Side i płacimy małą dzierżawę. 

Wszyscy, którzy wiedzą o tern, robiggjąi zakupna tylko w naszym składzie.

.113ardzo dużo towarów sprzedaliśmy w przeszłym tygodniu. W tym zaś tygodniu musimy jeszcze wysprzedać za $10,000.00 wartości towarów. Wszys­
tkie zimowe towary muszą być wysprzedane, a tak zwane ,.Red Letter 4 Ceny, dopomogą nam do tego. Również tysiące dolarów wartości towa­
rów wiosennych sprzedawać będziemy po znanych wam naszych niskich cenach. Jest to wielka dla was sposobność oszczędzenia pieniędzy.

Zniżyliśmy ceny na wszystek towar znajdujący się w naszym składzie. Niska dzierżawa, przy małych wydatkach dają nam możność to uczynić. Naprzykład: Fleishera naj­
lepsza bawełna motek 25c. Damska 25c. pięknie oblamowana spodnia bielizna po 19c. Najnowsze mody McCall’s łc. zeszyt, gdy zamówicie je na rok.

ENTERED AT THE PITTSBURG POST OFFICE 
AS SECOND CLASS MAIL MATTES.

-------- 0-------- ,
— Zarząd Centralny Z .N .P. 

ha mocy uchwały ostatniego sej­
mu. wypłaca obecnie lekarzom 
egzaminującym honorarja.

— „Zgoda”, przeżywszy lat 25, 
zdaje się, już utraciła wszyst­
kie siły żywotno — żyje wspo­
mnieniem. "Wszystkie jej nowiny 
z Polski i t. d. np. w ostatnim nu 

■merze podane, działy się jeszcze 
u schyłku roku 1905. O czem czy­
telnie'.' innych, nie subwencjono­
wanych gazet dawno zapomnieli, 
— „Zgoda*’ w 6 lub 8 tygodni 
później daje do przeżuwania 
członkom Zw. N.

— Podatek stopniowy w Zw. 
Nar, kwestja stanowiąca o jego 
istnieniu i o losach 45 ttysięcy 
członków, ani w organie związ­
kowym ani też przez Zarząd Cen­
tralny, lub też w jakikolwiek in­
ny sposób nie jest agitowany. 
Kiedy już nóż będzie na gardle, 
zapóźno będzie zaradzić kracho­
wi.

— Z Chicago. Anna Orzecho­
wska przechodząc źle oświetloną 
ulicą Halsted, nastąpiła na zer­
wany ..żywy” drut telegraficzny 
i doznała tak silnego wstrząśnie- 
nia, że padła porażona m ziemię. 
Odstawiono ją wozem policyj­
nym do jej mieszkania.

— Polski kandydat. W 17-ej 
wardzie postawili Polacy kandy­
daturę ob. Michała Kola-.y na 
aldermana. Wybór jego zależeć 
będzie od głosów żydowskich, 
których jest znaczna liczba w tej 
wardzie.

— Ohydna bzrodnia. W obrę­
bie ulic Center, De Koven, 15-ej 
i Canal mieszka 400 polskich ro­
dzin. Rodziny te, pochodzące z 
Galicji wyłącznie, nie należą do 
żadnego polskego kościoła ,któ­
rego niema nigdzie w pobliżu, — 
niekiedy tylko zaglądają do Cze­
chów.

Tam, w tej zapomnianej pol­
skiej dzielnicy, ośmiu stołowni- 
ków, wyrostków, przyczyniło się 
do śmierci dziewczyny nieznane­
go nazwiska. Na imię jej było 
Paulina. W środę rano z. t. do 
domu Heleny Stock przyszła ona 
7. prośbą o nocleg. Stockowa przy 
jęła ją. Wieczorem około godziny 
6ej znaleziono zimne zwłoki dzie­
wczyny w szopie na podwórzu.

W kostnicy powiatowej przed 
koronerem rozpoczęło się śledz­
two w tej sprawie. Ośmiu ,Bort­
ników’ i gospodynię policja przy 
wiozła do kostnicy.

Przed koronerem podsądni o- 
powiedzieli całe zajście w nastę­
pujący sposób: Helena Stock mie 
szka przy 14ej ulicy, a na stancji 
u niej było sześciu wyrostków i 
jedna dziewczyna, Paulina, któ­
ra przyszła tam we środę rano i 
położyła się spać* twierdząc, że 
jest chora. W południe z pracy 
wrócił Tomasz Beliński, po nim 
Fr. Orzechowski i St. Kozielski. 
Beliński wysłał Kozielskiego do 
apteki po krople, które razem z 
gospodynią wszyscy pili, dano je 
także i Paulinie. Potem dwukro­
tnie posyłano po piwo i wóakę. 
A gdy inni stołownicy przyszli 
do domu, zaczęła się hulanka. O 
godzinie ,6ej spitą Paulinę Beliń­
ski (żonaty), Orzechowski i Ko­
zielski wyprowadzili do szopy, 
gdzie dokonawszy- napadu kry? 
minalnego, zostawili ją tam, a w 
jakiś czas potem gospodyni z To­
maszem Belińskim znaleźli dzie­
wczynę bez ducha.

Śledztwo nie skończone; dal­
szy ciąg nastąpi 25go lutego.

Paulinę, jak twierdu policja, 
upojono i struto amoniakiem.

— Katarzyna Kowska, lat 19, 
rozpoczęła proces przeciwko Phi­
ladelphia and Reading Coal and 
Iron Co. o odszkodowane 30 ty­
sięcy dolarów za uszkodzenia, ja­
kie odniosła przed rokiem, kiedy 
przez wagon tej kompanji zosta-

AGENCI
McCall Bazar Patterns

lOc. i I5c.
Bazar of Fashions 

otrzymaliśmy w tych dniach 
zgłoście się po nie.

McCall’s Magazine, 
wyszedł z pod prasy i kosztuje 

50c. rocznie 
włączając najnowsze mody, 

Numer 5c. 
przy naszym kantoeze mód. 

Bernardi’s jedyny skład 
na South Side, w któ­
rym dostaniecie najno-| 
wszej mody magazyny.

Mamy już marcowe 
wydanie. f

Zobaczcie tylko na 
te ceny.

10c szczotki do podłogi ....7c 
25c i 50c. artykuły toalet. 10c 
10 ■. puder dla dzieci tylko 2c 

25c wojskowe podwiązki po 21c
5 diucian. szpilek do włosów lo 
10c krepowy papier na półki 5c 
5c niklowane szpilki po 3c tuzin
6 sztuk wosku do prasowań. 5c
5c bała Tidy Cotton .. .......... 3c

Nadzwyczaj smaczne 
cukierki tak zw. Moon= 
light Kisses, specualnie 
w tym tygodniu

3c. miarka.
Lada z cukierkami

Taz zwane Phelps’Choc- 
olate Chips,

Qp P<s* 
Jbi funta

10c Gum Draps 3c pół funta.

Suknie damsKie
i dla Panien.

Sę one warte $2.50, specyal- 
nte w tym tygodniu

$1.48
Damskie i dla dziewcząt ele­

ganckie suknie w tym tygodniu 
po zn lżonych cenach

Grzebienie
boczne i na tył głowy 

nowej mody.
Wielkie zniżenie cen.

warte 15c., po.................... ęc
warte 24c., po.................   ■ 15c
warte 50c., po................... 25c

i tak dalej.

WeionKi
do jazdy automobilem

najnowszej mody.
50c. gatunek po ........ • • 35c
39c. gatunek po ................ 35c

tylko w tym tygodniu.

Wielki wybór bocznych i nal 
tył głowy grzebieni do włosów 
warte 25c i 39c po

19c.

18c. pończochy tylko po i2^c.
25c. pończochy tylko po 19c.
15c. szkarpetki tylko po ioc.

Eleganckie 75c. gorsety 
tylko po 

45 cent.
Przyjdźcie po nie zaraz, gdyż 
mamy tylko 75 tuzinów, więc 
nie starczą na długo.

Regularne 50c. gorsety za po­
łowę ceny. Mamy tylko 1000 
dlatego musicie się również po­
spieszyć, chcąc je dostać.

KOŁDRY
po zniżonych 

Cenach.
$2.50 kołdry po $1.99 
$1.98 kołdry po $1.49 
$1.25 duże bawełniane 

kocyki sprzedajemy w 
tym tygodniu tylko 

89c para.
Wielki wybór męskich 50c. 

włóczk wych rękawiczek po

25 centów.
Dla chłopców 2óc Astrican rę 

kawiczki tylko p >

10 centów.
Męskie płócienne rękawiczki 

para 7c., 4 pary tylko

25 cent.

..50c

. .210

. .750

. 37o

.. 39c

Dobre Knit rękawiczki, warte sóc tylko 25o 
Wełniane bluzki, warte $2.98, tylko po $1.49

,, ,, ,, $1 98, tylko po 99o
Setki nowej mody wiosennnych koszul, war­

tych 75o., które sprzedają w wielkich 
składach w mieście po zniżonej cenie za 
63 centy, nasza cena

Męskie GliusieczKI na szuię 
musimy sprzedać w tym 

TYGODNIU.
Wielki Bargains. Mniej jak za połowę ceny. 

$1.50 i $2.00 chusteczki tylko po

Mocne czysto-wełniane koszule i gatki tylko
po 89 centów.

Wiosenne Merino koszule i gatki po.., 
Mocne 25c szkarpetki po........................
Męskie flonelowe koszule do pracy po .
Męskie szewiotowe koszule do pracy po 
Czapki zimowe dla chłopców tylko po .

Dolarowe potniki (Sweaters) za 
Połowę Ceny.

50 centów.

Gaiamerua Męska
po zniżonych cenach.

Męskie wełniane 
SWEATERS

Zdziwicie się jak duż możecie 
kupić za dolara rosmaitych ma- 
teryi jak resztki i zeszłorocnej 
mody materye, które złożyliś­
my na jeden stół dla szybszej 
wysprzedaży.

Wielki wybór 50 i 75c 
damskich Chusteczek i 
Szalików na szyję w 
tym tygodniu po

25 ent
Wielki Wybór w

RESZTKACH
l=sze tylko po  29c 
2=gie tylko po.......... I9c

Samo wybieranie warte jest 
te pieniądze; a przekonacie się 
o tern, gdy przyjdziecie sami.

Materne Łokciowe.
^Vielki wybór 12 ic i 

I5c materyi złożone na 
jednym stole po

5i(' yard.

Wielki wybór najnow 
jszej mody chusteczek 
• damskich na szyję po

39 ant. ,
Wszystkie kolory. A teraz jest 

czas na nie.

Palta dla dzieci
po Zniżonych Cenach.

{ft J QQ za eleganckie z niedź- 
wliuu wiedziej skóry palto dla 
dzieci, regularni cena $2.25 i 
$2.50, a były sprzedawane z po­
czątkiem zimy p . $2.98, podczas 
tej sprzedaży tylko $1.98. We 
wszystkich kolorach i białe.

200 Krótkich
FIRANEK.

Rękawiczki dla dziewcząt, 
warte 39c. tylko po 

25 cent.

Kupcie zaraz, bo zdadzą się 
wam na święta, firanki te są 
najnowszej mody a tylko po 

25c każda.
Rękawiczki dla dzieci szkol­

nych, warte 13c., tylko

7c. para.

CO 00 są to eleganckie palta 
UAivu dla dzieci a mamę je w 
wielkim wyborze, warte od $4.50 
do $5.00, zrobione z niedźwie­
dziej skóry. Rozmiar od 1 do 
6 lat.

• g. 
Damskie pół dolaro­

we rękawiczki po 1 
25 cent.

“UNION STAMPS” wymieniają w każdym składzie, gdzie je wydają i płacą 
$Ł3O gotówką

lub $1.50 wartości w towarze. ŁżsTSą one jak pieniądze

Dla szybkiej wysprze­
daży zniżyliśmy ceny 
na towary do tego sto­
pnia, że chcąc je kupić 
będziecie musieii czekać 
zanim je dostaniecie, a 
to z powodu wielkiej 
ilości kupujących.

Przyjdźcie przygoto­
wani kupić

Damskie i dla Dzieci
Pończochy

i spodnią

po zniżonych cedach.

Dla dziewcząt w’ paski 
spodnia koszula i majtki .. Idu

25c spodnia koszula 
majtki dla chłopców po ..

Dobre pół dolarowe ko­
szula i majtki po.............. 45c

25 centowe spodnia ko­
szula i majtki po .............. I9c

39c i 48c koszula i majt 
ki bardzo ładne po ........

Rozmiar 26 do 34.
25C

Wszystka wełniana Spodnia 
Bielizna po zniżonych 

cenach.

Czysto wełniana spo­
dnia bielizna to jest ko­
szula i gacie, warte co 
najmniej $1.48, po 

$1.19 każde.
Kamaszki zniżone do

lOc para. <

Damskie pół 
dolarowe ubio 
ry na szyję, 
tylko po

25 cnt.

Damskie 25 
centowe ubio­
ry na szyję, 
tylko po

I5c.

la przejechaną, skutk em czego 
utraciła nogę.

— 50 letnia panna J. Zabrad- 
ka zaskarżyła Józefa Maternę o 
niedotrzymanie obietnicy malżeń 
stwa. Oskarżony mieszkał u Za- 
bradki lat 10, a potem ożenił się 
z 18 letnią Maryą Pesck.

— San Francisco, Csl. Antoni 
Siewierski, sekretarz Brewery 
Workers Union No, 7 (Unji ro­
botników browarniczych) znikł 
nagle, a jednocześnie z nim zni­
kła pewna suma pieniędzy z ka­
sy unijnej. Zbieg był także ka­
sjerem funduszu ratunkowego, w 
sumie $38.000, z których podo­
bno zginęło $1.600. Gdy zaczęto 
poszukiwać zbiegłego sekretarza 
i kasejra, odnaleziono na jego 
biurku w jego mieszkaniu list, 
wystosowany do unji, w którym 
zbiegły zawiadamia un;ę, ż. u- 
ciekł dla tego, że stracił 300 do­
larów z pieniędzy unijn’-ch i nie 
jest ’’-stanie ich ■ ddae. dad :i on 
unistom, by go me szukali, gcyż 
woli popełnić sa ;obojs wo, ani­
żeli oddać się w ręce władzy. 
Członkowie unji . wier Izę, iż Sie­
wierskiemu must ..iO sę taA coś 
dziwnego, gdyż /ł on b&rdzo 
szauov« > jak' uczciwy urzęd­
nik. Kilki człatitvi“r . czyli 
iż wyłożą sumę brakującą. t:ik, 
że finanse organizacji będą w po 
rządku.

Męskie 50c. 
szaliki wiosen 
ne u nas tyl-

Czapki dla dzie­
ci, warte 15c, F- 
u nas tylko U U

Czapki dla dzie­
ci z niedzw. skóry 
warte $1.00, QQn 
tylko po 0uL

131345 Carson ul
ith Side, Pittsburg,

Lekarz, z.c Stnrego Kraju.

Dr. M. KOWACEWICZ, 
2627 PŁNN AVE., PITTSBURG, PR.

Przyjmuje chorych od 8 ej do 12-ej rano i od 2-ej
do 7-ej wieczór.

GRUNTA, FARMY, DOMY.
Mamy rozmaite f irmy. - •
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty o- 

Etatnich sum.
Dwie (2) duże koleje.żelazne w toku budowy.
Jedna wielka kolej żelazna przechodzi przez Sobieski. 
Wszystkie farmy prędko się podnoszą, w ceny.
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach.,
Piszcie po inforniacye i przyj edźcie zaraz.

Uniformy, Hełmy, Czapki, Pałasze, Odzna­
ki i wszelkie przybory wojskowe

wyrobu firmy

M. C. LILLEY & CO.
nosi więcej towarzystw polskich, aniżeli którejkolwiek 

innej firmy w Ameryce. IJniformy nasze są popra­
wne co do kroju wojskowego w najdrobniej­

szych szczegółach, szyte z najlepszych ma 
teryi i leżą znakomicie.

Po cenie równej naszym, żaden uniform nie 
dorówna naszemu.

Po informaęye i bezpłatny katalog prosimy pisać do:

The M. 0. Lilley & Go.
COLUMBUS, O.

Na Pittsburg i okolicę prosimy pisać do naszego agenta

Quintard Jones
Room 410 Ferguson Bldg. Pittsburg, Pa.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

Bell ’Phone 1766 I Court P. & A. 'Phode, 3982 F

Sławny Wielki Skład Napoi
FREKAUFA,

jp-zESEira Mst-.

109 Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg.
NAZWA ceny trunków nazwa ceny trunków

:zi>rwon» lub biała iytnlówka 82, 2.50, 83 galon
Czerw, lub biała stara żytniów., 83.50, 4, 5, 6 ,,
Sin (Jałowoówka) , 
Borowloa imdortowana 
Kmlnkówka , , ,
Anyżówka ° , , ,
Czysty spirytus (alkohol) 
śliwowica , , ,
śliwowica Importowana 
Terkellca , ,
Terkelloa Importowana 
cioniak , . „
koniak francuski ,

, 82, 2.50, 3, 3.50 „
, 81.50, za butelkę
82, 2.50, 3 gnlon

82, 2.50, 3,
, 83, 4,

82.50, 3, 3.50,
, ' 84, 4.50, 5, «, „

, 82.50, 3. 3.50, „
. 84,4.50,5,0, „

82, 2.50, 3, 3.50, „
84, 4.50, 5, 6, „

Jabłecznik (Apple Brandy)|82, 2.50, 3, 3.50, 4, „ 
Likier (Rnztopczyn) , , 12.70, 3, „
Likier (Rozollsz) > , , , 82.50,3, „
Jamnika Rum , , , 82,2.50,3,3.50, „
Jamaika Rum importowany , 84, 5, 6, „

WINA KALIFORNIJSKIE
Czsrwone i blrłe wino stołowe 81.25,1.50, 2 galon 
Port i Sherry , , , 81.50,2,2.50,3, ,
Muszkatłowe 1 tokajskle , 81.50,2, 2.50, 3, „ 
Malaga 1 Eadera , , 81.50, 2, 2.50, 3, „
Blaeberry , , , 81.50,2,2.50,3, „
Żołądkowe gorzkie , , , 82,2.50,3,

SZAMPAŃSKIE $1.50, iZ, 3 BUTELKE.
Mam na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemieckie, hiszpafiskel i włoskie wina » 

sielklm wyborze. Pieniądze trzeba posyłać na .Money Order lub w leglstrc 
sanym Uście, Zamówienia od 851 wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować:

' JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water St , Pittsburg. Pa.

PICKERING’S

W tym miesiącu

flYSPRZEDA; 
y4 taniej.

PICKERING’S, BiTil
Pamiętajcie o

Polskich Sierotkach
W EMSWORTH, PA.

Jest to uczynek

5663



WIELKOPOLANIN, CZWAKTEK, DNIA 21 LUTEGO1907 Str. jr

mierz Ruszkiewicz, udzielił świ.ę-1 Jakób: _ Ale proszę Jego-

STBAW >TO§

naj-

Steele’
DOROCZNA

WYSPRZEDAZ

—-—o-

sza cena
w

$6.98

Steele Furniture Co
Wielki Kredytowy Dom

12U48 (arson (iLSoutli Side
i

w-

2:
r

5.50
15.45

3.00
75

1.50
1.50

1.50
1.00

75
3.00
1.50

1.50
2.50
1.50
1.50
1.50

Polacy, z nainie- 
Potockim i mar- 
Badenim na cze- 

uniwersytetu i

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Ta z czysto 
dębowego 

drzewa ko- 
módka tylko

napadło 4ch
zabrali mu 175 rubli Ta SZAFA do 

ubrań z czysto dę­

bowego drzewa, 
warta $10.00. Na-

Gesarr Fran­
ciszek Józef nadał ministrom: 
Kleinowi, hr. Auerspergowi, hr. 
Dzieduszyckiemn i Korytowskie- 
mu order żelaawego krzyża J-ej 
klasy.

Po obliczeniu naszego towaru skonstatowaliśmy, że mamy dużo rzeczy, 
które sprzedamy o 60 C. taniej na dolarze. Marzec jest to miesiąc obra­
chunku, dlatego możecie kupić rzeczy potrzebne Wam do umeblowania domu 
o połowo lub dwie trzecie taniej, a rzeczy są, te same, które sprzedajemy przez 
cały rok. Obecne zniżenie cen jest jedyną sposobnością do kupiena tanio, 
ponieważ mamy pozostałe meble z całych garniturów. Dostaniecie wszystko 
u nas na wypłatę, nie wliczając w to żadnej nadwyżki. Przeczytajcie uwa= 
żnie to ogłoszenie. Nie zaniedbujcie tego nadzwyczajnego zni­
żenia cen.

Wszędzie, gdzie potrzeba silnych nerwów, jak ludziom 
pracującym przy wysokich budynkach; adwokatom, stającym 
przed sądem przysięgłych; bankierom, ryzykującym cudzymi 
pieniądzmi — potrzeba mieć absolutną nad sobą kontrolę.

Chcąc, zaś to uczynić, potrzeba jeść i pić takie rzeczy, któ­
re nerwów nie rozstrajają, lecz dodają im siły.

Chmiel jest najlepszym lekarstwem na nerwy, ponieważ 
reguluje i wzmacnia cały system nerwowy. Tylko najlepszy 
czeski chmiel używany jest do wyrobu piwą, ale i porteru w 
Independent Brewing Co. Jako też i najlepszego jęczmienia 
używamy do naszych wyrobów.

dis obrony 
urówersyte-

Stół kuchenny z czterema 
szufladami i dwoma deskami 
kosztuje tylko

$
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Żalu za grzechy w a nic 
zastąpić nie może. Jeżeli nie 
żałujesz za grzechy, chociażbyś 
się modlił, chodził do kościoła, 
krzyżem leżał, dawał hojne jał­
mużny, nie zbawisz się. Dobre 
te uczynki mogą to sprawić, że 
Bóg ci da łaskę, abyś żałował 
za grzechy, ale samego żalu 
nie zastąpią. Samo wyznanie 
grzechów nie wystarcza.

I Judasz wyznał grzech swój, 
a nawet publicznie, a jednak 
nic mu to nie pomogło, bo nie 
żałując za grzech swój., został 
potępiony. — Nawet potępień­
cy w piekle wyznają grzechy 
swoje, a jednak to wyznanie nic 

i im nie pomaga.
Wielu jest takich, co często 

chodzą do spowiedzi, może dla 
oka, dla polityki, oszukując 
przez to siebie i ludzi, ale Bo­
ga oszukać nie mogą.

Były wypadki, gdzie czło­
wiek. mając chleb i utrzyma­
nie u katolików, chociaż był 
żydem albo niedowiarkiem, dla 
zamydlenia oczu, chodził do 
spowiedzi i to nawet często. Na 
cóż mu się przyda taku kome- 
dya?

Są nawet kobiety, które aby 
wyściguąć inne w pobożności, 
co tydzień chodzą do spowie­
dzi, a jednak nie mnjąc żalu 
prawdziwego, w te same grze- 
chy na nowo popadają, zacho­
wują w sercu gpiew i zemstę na 
sąsiadki, i cóż im z takiej spo­
wiedzi? jest ona na większe ich 
potępienie.

Pewną to rzeczą, że gdyby 
chódziło o samo grzechów wy­
znanie bez obrzydzenia ich so­
bie, bez żalu, nicby w tern 
trudnego nie było; — ale samo 
wyznanie bez żalu, jest darem- 
nem, jest zmarnowaniem tylko 
czasu.

Co gorzej, spowiadanie się 
bez żalu, jest grzechem daleko 
większym, aniżeli zupełne za­
niedbanie spowiedzi.

Ten z czysto 
dębowego drze­
wa garnitur do 
sypialni warty 
$35.00,

Nasza cena

$22.50

Zapłacili za Wielkopola­
nina, od 11-go lutego 

1907.
M. Drwęcki, New Kensington,

Pa..........................................$ 1.30
W. J. Rosiński, Mt. Carmel,

Pa...........:......... :............
M. Wąs, Pittsburg, Pa., SS. 
K. Krzyżosiak, Stellton, Pa. 
M. Smiec, Footdale, Pa........
Filipowicz, McKees Rocks, 

Pa.....................................
A. Gersztof, Cal-negie, Pa... 
S. Satula, New Britain, Con. 
Fr. Górski, Woodside, L. I.

N. Y....................................
W. Gaca, Kornaty, Europa.. 
Marsza! M., Broad Ford, Pa. 
M. Opięła, Częstochowa, Tex.
J. P. Kieris, ,, ,,
F. Moczygemba, Kościuszko

Tex.......................................
K. Mutz, Falls, City.............
W. Chmielewski, Manistee,

Mich.....................................
M. Broil, Yorktown, Tex...

pokazał na policji poświadczenie 
ślubne w języki hebrajskim, we­
dług którego jego towarzyszka, 
Chane Weinreb poślubioną mu zo 
stała zeszłej sc^oiy. Atoli okaza­
ło się, że dokument był sfałszo­
wany, a ślubu nie dopełnił rabin 
prawdziwy, lecz fałszywy. Do te­
go w walizce podróżnej Sehorn- 
steina były dwa inne dokumenty 
ślubne z łat dawniejszych. Chane 
Weinreb była sprzedawaczką w 
Krakowie, miała nieco zaoszczę­
dzonego grosza i zamierzała wy- 
wędrowae do Ameryki. Pewna 
stręczycrelka posad w Krakowie 
zapoznała Weinrebównę z Shonn- 
steinem, Mory jej się przedsta­
wił jako plantator z Ameryki. 
Stwierdzono, że owa stręczyeiel- 
ka Schornstemowi juz dawniej 
ofiary napędzała, które on potem 
sprzedawał do domów rozpusty 
w Argentynie. Aresztowany han­
dlarz kobietami liczy la« 53.

— Pożary. Podpalacz, który 
w dkoilcy ^Poznania Już kilka go­
spodarstw i kilkanaście stodół wi 
perzynę zamienił, „pracuje” da­
lej $ak zgrabnie ,że go policja 
schwytać nie potrafi. Po kilku- 
naStodniawęj przerwie podpalił 
4go Ib. m. Stodołę p. Jana Bajer- 
lajna w Górezynie, która doszczę­
tnie .spłonęła wraz z nagromadzo- 
nem w nięj zbożem. Zaś naza­
jutrz około godziny 7ej spłonę­
ła w Naramowicach wielka Sto­
doła napełniona zbożem, a o go­
dzinie 9ej Stodoła w Ratajach.

— Poznań. Redaktor odpowie 
wiedzialny „Kurjera Poznańskie-' 
go’’, p. Ziółkowski, został skaza­
ny za „podburzanie do strajku 
szkolnego” na 650 marek kary.

— Ze względu na olbrzymią, 
Dość spraw karnych z powodu 
Strajku szkolnego, minister spra­
wiedliwości polecił otworzyć w 
Poznaniu, czwarty wydział iżby 
karnej.

ma żalu za nie, ten się spowia­
da nieważnie. Spowiedź bez 
żalu, chociażby człowiek miał 
tylko grzechy powszednie, jest 
zawsze nieważna. Ta tylko jest 
różnica: Kto nie ma żalu za 
grzechy śmiertelne, na zawsze 
jest potępiony; — kto zaś ma 
grzechy tylko powszednie, a nie 
żałował za nie beą własnej wi­
ny, musi pokutować w czyścu.

Zresztą, po cóż spuszczać się 
na niepewność, jeżeli Bóg do­
bry chce nam chętnie przeba­
czyć, byleśmy szczerze żałowali.

Tylko ludzie bez wiary le­
kceważą sobie zbawienie duszy 
swojej; ludzie zaś wierzący, czy­
nią co mogą, aby ujść nietyl- 
ko kary piekielnej, ale nawet 
kary czyścowej.

O przymiotach żalu.

Nie wystarcza żal jakibądź, 
ale musi być żal prawdziwy, 
t. j. wewnętrzny, największy, 
powszechny i nadprzyrodzony

Żal wewnętrzny, czyli ser­
deczny, to znaczy: że mamy ża­
łować nie tylko ustami, ale 
i w sercu. Sercem grzeszymy, 
więc też i sercem żałować je­
steśmy zobowiązani. Sani roz­
dzierał szaty swoje; Achab sy­
piał we włósiennicy i popiele; 
Ezaw ryczał; Antioch wiele 
obiecywał; Judasz rozpaczał i 
powiesił się—a jednak wszyscy 
ci nie mieli żalu prawdziwego, 
serdecznego.

Niejeden płacze, ale w sercu 
nie żałuje, więc ma żal oczu. 
Drugi przeczyta z książki akt 
żalu, ale w sercu tego nie od­
czuwa, więc ma tylko żal ust.

Inny pości, nosi włosieńnicę, 
ale w sercu nie żałuje, więc ma 
tylko żal ciała. — Woła inny: 
jestem wielkim grzesznikiem, 
nikczemnym! nieszezęśli wym. 
zginę jeżeli się nie nawrócę, 
ale w sercu nie żałuje, więc ma 
tylko żal rozumu.

Można potępiać siebie, a je 
dnak nie żałować., można być 
pewnym potępienia, a jednak 
się nie nawrócić.

Jakże tedy daleko od rozu 
mu do serca! Powiadasz że ża 
łujesz — ale czy masz w niena­
wiści swoje złe nałogi, którym 
się oddawałeś z upodobaniem? 
Czy oburzasz się na postępki 
swoje? Cżybyś się od nich po­
wstrzymał, za nadejściem poku 
sy, a zwłaszcza sposobności do 
grzechu?

Jeżeli nie masz takiego uspo­
sobienia, jeśli o grzechach swo­
ich myślisz, z upodobaniem, 
jeżeli opuszczasz grzechy,nijako 
mimowolnie, bo boisz się pie­
kła, ale gdyby nie było piekła, 
grzeszyłbyś dalej; — to powta­
rzaj sobie akt żalu tyle razy, ile 
razy chcesz, przyrzekaj na spo­
wiedzi poprawę najpiękniejsze- 
mi słowy, wszystko to będzie 
złudzeniem, bo twój żal nie jest 
serdecznym, wewnętrznym. — 
Mniejsza o łzy i słowa; serce 
ma się nawrócić.

,, Nienawidziłem nieprawości 
i brzydziłem się niemi, a zakon 
Twój umiłowałem!'. Tak po­
wtarzał Dawid pokutując.

A więc i ty, chcąc mieć pra­
wdziwy żal, masz nienawidzieć 
grzechy, brzydzić się niemi, i 
zakon Boży, t. j. przykazania 
Boże umiłować.

(Ciąg dalszy nastąpi).

— Z Warszawy. W dzielni­
cach fabrycznych w sobotę, po 
wypłacie, gdy robotnicy powraca 
ją <dó domów, gromadzą się tłu-i 
my kabiet z,dziatwą o jałmużnę. . 
Są to żony i matki robotników; 
.u,więzionych .łub .wysłanych <Łn»-j 
gą administracyjną. Tak np. przy i 
ulicy .Ofeopowęj spotkać można! 
można po paręset kobiet wy nędz-j 
małych a .pozbawionych wszel-i 
kk-h środków ćLo życia. Robotni-1 
cy część swoich zarobków stałej 
róadąją pomiędzy nieszczęśliwe 
ofiary repcesji .administracyjnej.;

— Małoletni rywale. Dnia 3go i 
b. m. około godziny 8ej wieczo-i 
rem wwagę przechodniów na pla­
cu Zanikowym zwróciła gromad­
ka z .ożywieniem rozprawiają­
cych wyrostków. Pomiędzy nimi 
stała 14 letnia dziewczyna, któ­
rej wygląd apatyczny stanowił 
rażący kontrast z pednieeonemi 
twarzami otoczenia. Naraz w tej 
gromadce zakotłował® ®ię, .Chłop­
cy rozpierzchli się niby stado 
spłoszonych wróbli, a na placu 
pozostał jeden, który, słaniając 
się 4padł na bruk. Okazało się, iż 
chłopak miał poderżnięte głęboko 
gardło. Padł on ofiarą współza­
wodnictwa o względy dziewczy­
ny, zwyciężony przez 14 letniegn| 
rywala. Patrzymy na coraz pięk-: 
niejsze rezultaty upośledzenia 
kulturalnego ludności naszego 
miasta i zaniedbania szkolnictwa 
ludowego.

— Napady bandyckie. Na ka­
sjera jednego z przedsiębiorców 
prywatnych. Juljana Sykulskie­
go. gdy niósł pieniądze dla wy­
płaty robotnikom, na rogu Lesz- 
czyńskej i Dobrej, 
bandytów, 
gotówki i złoty zegarek. —- W 
sklepie A. Jankowskiej przy uli­
cy Złotej nr. 2, dwóch bandytów 
zrabowało z kasy kilkadziesiąt 
rubli. W obu wypadkach rabu­
sie zbiegli bezkarnie .

— Zbiorowe aresztowanie, 
rrzy ulicy Wroniej nr. 72 zaare­
sztowano 31 osób na zebraniu, 
które, według wiadomości urzę­
dowych, miało być zebraniem de­
legatów fabrycznych polskiej 
partji socjalistycznej. Zaareszto­
wanych pod silną eskortą odpro­
wadzono do ratusza, gdzie osa­
dzono ich w więzieniu śledczem.

— Po rewizji, dokonanej w lo­
kalu Stowarzyszenia pracowni­
ków handlowych wyznania mojż. 
przy ulicy Elektoralnej, lokal 
ten został opieczętowany. Następ 
nego dnia o godz. 3ej po poł., po­
licja zdjęła pieczęć i lokal otwo­
rzyła, lecz umieściła w nim agen­
tów ochrony.

— Święcenia kapłańskie. W 
kościele św. Krzyża J .E. biskup 
sufragan warszawski, ks. Kazi-
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mości, czy i wtenczas Bóg nie 
przebacza, gdy człowiek na ża­
den sposób wzbudzić w sobie 
żalu nie może?

Proboszcz: — Nie! objaśnię 
to przykładem.

Przypuśćmy, że człowiek ja­
ki, będąc w stanie grzechu 
śmiertelnego, dostaje pomię- 
szania zmysłów; dopóki w ta­
kim stanie pozostaje, dopóty 
nie może w sobie wzbudzić ża­
lu za grzechy; jeżeli w tym sta­
nie umrze, będzie potępiony.

Inny wypadek. — Człowiek, 
zostający w stanie grzechu 
śmiertelnego, jest uderzony a- 
popleksyą; żyje jeszcze, ale nie 
mając przytomności umysłu,nie 
może pobudzić się do żalu; mo­
że nawet księdza powołano, i 
dał mu ksiądz ostatnie olejem 
św. namaszczenie i rozgrzesze­
nie pod warunkiem;— umarł, 
został pochowany według o- 
brządku kościoła katolickiego, 
ale mimo to wszystko, jest 
nieszczęśliwym, potępionym. — 
Nie ma środka, nie ma ratun­
ku, trzeba albo żałować za 
grzechy swoje, albo w nich u- 
mierać i zostać potępionym.

Bartłomiej: — Proszę ks. 
Proboszcza, przecież kiedy był 
ksiądz u umierającego człowie­
ka, a potem go pochowano z 
kościoła, nie podobna aby był 
potępiony?!

Proboszcz: — Mój Bartło 
mieju, bardzo się mylisz. — 
Ten umierający przecież często 
przedtem słyszał o tern, że ma­
my czuwać i modlić się, bo nie 
wiemj dnia ani godziny śmier­
ci.

Powinien był więc starać się 
o to, aby był w stanie łaski 
uświęcającej, a jeżeli tego za­
niedbał, któż temu winien, je­
żeli nie on sam?— wiedział że 
może go śmierć zaskoczyć nie­
spodzianie i wtenczas nfip będzie 
miał czasu do żalu za grzechy i 
i ’spowiedzi, a jednak wszystko 
to sobie lekceważył.

Teraz gdy umiera, sam już 
nie wie, co -się z nim stało, i 
tylko krewni i znajomi wołają 
księdza, czy więc ta obecność 
księdza zastąpi żal za grzechy? 
Prawda, że miłosierdzie Boże 
jest nieograniczone, ale nie dla 
tych, co grzeszą zuchwale w na­
dziej i miłosierdzia Bożego, spo­
dziewając się ,na to, że dosyć 
będzie czasu żałować »a gi-ze- 
ehy w godzinę śmierci*

Jeżeli człowiek chodzi regu- 
lamię do spowiedzi, żyje po 
katolicku, a przez nieszczęście 
znalazłby się w niebezpieczeń­
stwie śmierci, Bóg da mu łaskę, 
że będzie mógł obudzić w ser­
cu swojem żal za grzechy, Itó- 
re ma ina sumieniu, z których 
nie zdążył się wyspowiadać, ale 
człowiekowi, który mogąc pójść 
do spowiedzi, obżałować swoje 
grzechy, a tęgo nie czyni z le­
nistwa, Bóg nie okaże miło­
sierdzia.

Pamiętajmy zawsze na słowa 
Zbawiciela: „Czuwajcie i módl- 
cie się, bo nie wiecie dnia ani 
godziny”.

Bartłomiej'. — A więc pro­
szę ks. Proboszcza, jeżeli do­
brze rozumiem, to tylko wten­
czas Bóg jest miłosierny, gdy 
człowiek nie mógł żałować bez 
własnej winy?

Proboszcz: —Coś w tern jest 
prawdy, ale nie zupełnie. — 
Zawsze jest wina. — Grzesznik 
jest zobowiązany natychmiast 
żałować, po dopuszczeniu się 
grzechu, boć przecież nie wie, 
czy doczeka czasu spowiedzi, 
aby przy spowiedzi dopiero ża­
łował.

Zofia. — Proszę Jegomości, 
czy przebaczenia za grzechy 
powszednie także nie można o- 
trzymać bez żalu za nie?

Proboszcz.— Dobre pytanie, 
moja Zofio. Kto nie zgładzi 
grzechów powszednich żalem 
na tym świecie, bo nie zdążył, 
a więc bez własnej winy, będzie 
musiał za nie żałować i poku­
tować w ogniu czyścowym, ale 
nie będzie potępiony.

Jeżeli zaś się kto spowiada z 
grzechów powszednich, a nie

cenią na presbiterów, czyli kapła­
nów mszalnych, dyakonom: To­
maszowi Gajnemu, Augustynowi 
.Jakubisiakowi, Józefowi Mada- 
lińskiemu i Janowi Podbielskie- 
mu, oraz na subdyakonów, alu­
mnom : Cezaremu Kantorskiemu 
i Andrzejowi Tomezyekiemu.

— Wykonanie wyroków. Są­
dy połowę załogi warszawskiej 
skazały na karę śmierci przez po­
wieszenie: Stanisława Górskie­
go, Feliksa Pawłowskiego, Bro­
nisława Kuczyńskiego i .Franci­
szka Chrobota za rozbój i opór 
zbrojny policji. Wyroki wykona­
no zaraz następnego dnia.

— Strzały do ucekających. 
Pomocnik komisarza cyrkułu 12, 
Tatarów, przejeżdżając ulicą Pod 
wale, zauważył koło piwiarni 3 

Judzi, którzy na jjego widok rzu­
cili się do ucieczki. Komisarz do­
był rewolweru, zaciął strzelać 
do uciekającyćh i jednego z nich, 
zranił. Okazało się, iż jest to 
spokojny lakiernik, Stanisław Sa 
racyn. Uciekał dla 'tego, że oba­
wiał się przykrości, wynikają­
cych z zaaresztowania, gdyby to 
■nastąpiło .

Coś podobnego zdarzyło się 
na ulicy Targowej, na Pradze. 
Patrol zwrócił uwagę na jakie­
goś człowieka, który wydał mu 
śię podejrzanym dla tego, że 
przyśpieszył kroku .Gdy niezna­
jomy nie zatrzymał się na we­
zwanie, żołnierz strzelił. Niezna­
jomy, nazwiskiem Stanisław Sza- 
raczek, padł ugodzony' kulą w 
•piersi.

— Łódź. Dnia 4go b. ni. na ul. 
Benedykta na przechodzącego 
prokurenta firmy Rabinowicz na- 
■padło klku: bandytów, którzy pod 

mu

— Z więzienia i do więzienia.
Z Łabiszyna pkszą do .Lecha”: 
W środę, 6go b .m., opuściła wię­
zienie tutejsze .zacna żonti robo­
tnika, Górną, która przesiedziała 
w niem cztery tygodnie, pozosta­
wiając dzieei małe bez opieki, 
bo mąż jej pracuje chwilowo w 
Westfalji. Niezadługo zacznię 
odsiadywać karę więzienną Styp- 
czyńska, jej siostra, a żona wło­
darza, skoro tylko obdarzy ży-; 
ciem swoje dziecko. Na miesiąc 
■więzienia skazany został obywa­
tel Dukowski, ojeiee dziewięcior­
ga dzieci. — Wszyscy z powodu: 
strajku szkolnego.

— Dalsze ofiary strajku szkol­
nego. Dnia 4go b. m. stawało zno 
wu przed izbą karną w Gnieźnie 
kilku kapłanów, którym wyto­
czono procesy o przekroczenie 
paragrafu 130go, to jest zarzuca­
no im, że z ambon zachęcali do 
oporu podczas nauki religii w 
jęzi ku niemieckim.

Ks. wikaryusz Mrugas skaza­
ny został na 3 tygodnie więzie­
nia forteeznego.

Za to samo „przestępstwo” 
skaazny został sędziwy i schorza­
ły ks. proboszcz ze Skarbosze- 
wa na miesąc więzienia fortecz- 
nego.

Trzecim oskarżonym kapła­
nem był ks. proboszcz Fórmano- 
wicz z Modliszewka. Skazany zo- 
st£>ł na Ś tygodnie więzienia.

Czyż wobec tego śmiałby kto 
sierdzić, że niema walki kultur- 

nej ? j |
— Aresztowanie handlarza 

^eWcząt. W Mysłowicach, na 
^ernym §iąSku, aresztowano nie- 
•l^kiego Schornsteina z Bochum.

ulebezpieez.uy handlarz 
21eWcząt. Podczas aresztowania

groźbą rewolwerów zńbrali
1.T75 rubli, poezem zbiegli.

— Jordan we Lwowie. Jak co­
rocznie odbyło się świę. o Jorda­
nu we ’Lwowie z nadzwyczajną 
okazałością.

W cerkwi grecko katolickiej 
przy ulicy Krakowskiej zgroma-, 
dziły się procesje ze wszystkich 
parafji grecko katolickich z cho­
rągwiami, obrazami i r d., pod' 
przewodnictwem swych probosz­
czów. O godz. 9ej ruszyły wszel­
kie procesje, po nabożeństwie 
odprawionem w cerkwi, do ryn­
ku, gdzie około studni przy zbie­
gu ule Krakowskiej i Trybunal­
skiej, ustawiony był ołtarz.

Procesję prowadził w zastęp-' 
stwie nieobecnego metropolity; 
ks. Szeptyckiego, ks. mitrat Bi.e- 

p, leeki, w asystencji kapituły i 
- lwowskiego duchowieństwa. Zja­

wili się na uroczystości naczelni­
cy władz, rządowych i autonomi-. 
cznych, głównie 
stnikiem A. hr. 
szałkiem St. hr.
Je, profesorowie
politechniki ze senatami, genera-^ 
licja. wojskowa oraz tłumy publi­
czności.

Po ceremonji poświęcenia wo­
dy w studni, odprawionej wśród 
pięknych śpiewzw kleru ruskiego 
udzielił ks. mitrat błogosławień­
stwa. poczem publiczność rzuci­
ła się z różnemi naczyniami na 
studnię,, by. zaczerpnąć poświęco­
nej wody.

— Akademicka młodzeż poi-; 
ska we Lwowie urządziła na u-[ 
niw-ersytecie wielką manifesta­
cję. W południe zebrało się na u- 

. niwersytecie i przed gmaehemi 
mnóstwo młodzieży. Do rektorai 
udała się deputacja złożona z de­
legatów .wszystkich polskich to-; 
warzystw. akademickich, a praed- 

; stawi ciel „Czytelhui akademi­
ckiej”, zwrócił się do rektora z 
przemową, w której wyraził se-1 

. natowi zaufanie, że stanie on go­
dnie w obronie znieważonego 
przez . Rusinów przybytku nauki, i 

. zaznaczył Jednakże przytem, że 
młodzież polska zmuszoną będzie'

■ chwycić się samoobrony, gdyby j
■ czynniki powołane przez praw®- 
do strzeżenia życia i mięnia pu-j 
Ulicznego i, prywatnego, nie wy-' 
pe-niły w fąłośęi swego zadania. 
Ręktor Gryzjecki podziękował za 
zaufanie i zapewnił, że senat u-

. żyje wszelkięh środków, jakie o- 
kążą się potrzebne 
honoru i interesów

■.tu.
Odznaczenia.

uądał

^Nadesłane).

ROZMOWA 
pewnegą Ks. proboszcza z kilku 

parafianami.
i(Ciąg .dalszy.))

Pndboszcz: — Bez żalu, moi 
drodzy, nie ma przebaczenia za 
grzechy, nie ma pojednania się 
z Bogiem, — Kto za grzechy 
nie żałuje, iten się niemi nie 
brzydzi, ten gotów na nowo 
dopuszczać -się ich i trwać w 
nich dalej. Takie Jusposobie- 
nie człowieka widocznie dowo­
dzi, .że więcej kocha ^grzech, .a-

Piwo daleko zdrowszem jest przy jedzeniu, aniżeli herbata lub kawa, ponie­
waż te ostatnie rozstrajają tylko nerwy. Z jęczmienia i chmielu wyrobione 
smaczniejszym napojem jest

AMERICAN BEER,
Al© Porter.

Mebli i Karpetow

$4.48
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Szkice humorustuczne z życia Yankesów.

Humor flmeruKailsKL
Tłumaczył Bolesław Londyński.

(Ciąg dalszy).
II.

AMERYKAŃSKIE DZIECI.

Czcigodny mr. Hyde, pastor 
parafji dwudziestu wiernych — 
przechadza się po swej izdebce. 
Wzdycha trochę, pociąga raz po 
raz „brandy” i przygotowuje się 
do zgaszenia światła. Jest już 
północ.

W tej chwili zastukano do 
drzwi.

Mr. Hyde: Co to jest u licha? 
Zdaje mi się, że ktoś stuka. Ci­
cho!.. Istotnie, ktoś stuka. Ach, 
gdybyż to jacy kandydaci do 
stanu małżeńskiego — wcale 
bym się nie gniewał, bo kasa pu­
sta ,20 dusz, z kogo tu żyć? Słu­
chajmy ! Stukają coraz głośniej! 
Skoro ktoś przychodzi śród tak 
ciemnej nocy, to sprawę ma nie­
zbyt czystą i przy pewnej zręcz­
ności możnaby się pożywić... Ha, 
zobaczymy! (Wychodzi, otwiera 
drzwi i powraca z panem Haw- 
kinsem, który prowadzi szczelnie 
zawoalowaną damę).

Mr. Hawkins (młodzieniec 19 
letni) : Jak zdrowie waszej wie- 
lebności?

Mr. Hyde: Bóg zapłać, trzy­
mam się. A jakże twoje'zdrowie, 
mój synu, i co cię sprowadza o 
tak późnej porze do mojego do­
mu?

Mr. Hawkins: Panie pastorze, 
czy pan znasz mnie albo tę pa­
nią?

Mr. Hyde: Pana nigdy nie wi­
działem, a co się tyczy tej pani, 
to nie mogę jej poznać rlla tego, 
że jest zanadto osłonięta.

Mr. Hawkins (kładąc 50 do­
larów na stole) : Chciałbym zaślu 
bić tę panią.

Mr. Hyde milczy i namyśla 
się.

Mr. Hawkins (zmienia ban­
knot poprzedni na 100 dolarów): 
Bez pytania o imię i nazwisko.... 
bez....

Mr. Hyde: Młodzieńcze, je­
stem sługą kościoła...

Mr. Hawkins: Te pieniądze o- 
fiaruję na biednych z parafji 
Waszej Wielebności. Koszta ślu­
bne zapłacę po ukończeniu cere- 
monji.

Mr. Hyde: Tak, to co innego 
— niebu cię polecam, drogi sy­
nu. Ofiara na biednych mojej 
parafji? (Do siebie: W mojej 
parafji jedynym biedakiem je­
stem ja, z pozostałych 20-tu — 
wszyscy są bogaci). — Dostaną, 
dostaną niezawodnie. A no więc, 
kochane dziatki, przystąpmy do 
aktu świętego.

Mr .Hawkins: Połączysz nas 
pan tedy bez żadnych zapytań. 
Nazwiska wypiszemy sami w a- 
kcie ślubnym. Zgadzasz się pan 
na to?

Mr. Hyde, • (chowając ban­
knot) : Któż by się oparł takiej 
uprzejmości? Jakże jednak bę­
dzie ze świadkami? Świadkowie 
są niezbędni. Nie macie państwo 
nikogo? No, no, damy sobie radę. 
Chwileczkę cierpliwości! (Idzie 
do drzwi i woła: „Carie! Ma­
mie!” Po nie jakimś czasie zja­
wiają się dwie kobiety w bieli, 
żona i służąca pastora, i milcząc 
stają w pokoju). No, świadkowie 
są, dokumenty w porządku, teraz 
proszę się wziąć za ręce. Tak, 
dobrze .Młodzieńcze, pytam, czy 
masz dobrą i nieprzymuszoną 
wolę poślubić tę oto niewiastę, 
kochać ją, szanować i poważać, 
być jej wiernym i spełniać wzglę 
dem niej te wszystkie obowiązki, 
których wymaga Bóg Najwyższy 
i prawo naszego kraju?

Mr. Hawkins: Tak.
Mr. Hyde: A ty, moje dzie­

cko, czy chcesz mieć tego młode­
go człowieka za męża i spełniać 
to wszystko, czego wymaga od 
ciebie ten dokument, któryś od­
czytała przed chwilą?

Dama: Tak.
Mr. Hyde: Odmówcież teraz 

przysięgę... Dobrze! Otóż świad­
kowie podpisali, teraz potrzebne 
są tylko podpisy państwa. Proszę 
podpisać, tylko wyraźnie.

Mr. Hawkins pisze:
Mr. Hyde, (czytając); Haw­

kins... Ach! Syn wielmożnego... 
uloct 5-ta... pst... AM right... sir! 
Nic więcej nie powiem. Teraz pa­
nią proszę o podpis! Hm. ładny 
charakter pisma. Brid—get  
Mac... Cormick....

Mr. Hawkins (z okrzykiem): 
Bridget! — Bridget McCormick! 
Czy pan oszalał? To Mary Di­
xon! Mary — dla czego nie pod­

pisałaś swego własnego nazwi­
ska?

Bridget (odsłaniając woal) : 
Przyjrzyj mi się, nędzny zdraj­
co i wiedz, że jesteś moim mę­
żem. Czy się nazywam Bridget 
McCormick czy Mary Dixon —■_ 
jestem teraz panią Hawkins, two 
ją żoną!

Mr .Hawkins. Na litość Boską, 
panie pastorze, trzeba zerwać 
ten związek!

Mr. Hyde: Zapóźno!
Mr. Hawkins: Pan musisz to 

uczynić! Jestem zdradzony, oszu­
kany, sromotnie oszukany. To 
małżeństwo nie ma, nie może 
mieć żadnego znaczenia — ja się 
rzucę do wody, ja się powieszę, 
ja się zastrzelę — więcej powiem 
dam 1.000 dolarów, ażeby ten 
kontrakt zniweczyć natychmiast.

Mr. Hyde. Wstrzymaj się, sza 
lony młodzieńcze! Mnie sługę 
kościoła, chcesz pieniędzmi prze­
kupić?! Ha, precz mi z oczu, sza­
tanie ! (Żona pastora podnosi się 
z krzesła i wychodzi w milcze­
niu; za nią idzie służąca).

Bridget (z cicha do Mr. Hy­
de). Niech wasza wieleł.ność do 
niego przemówi.

Mr. Hawkins upadł na krze­
sło z wyrazem obłędu w oczach.

Mr. Hyde: Wysłuchaj mnie, 
młodzieńcze. Nie pragnę wcale 
poznawać waszej tajemnicy. O- 
bowiązkiem moim jest jednakże 
poradzić ci z całego serca: odejdź 
w spokoju i weź tę kobietę ze so­
bą. Jest to bowiem twoja legal­
na małżonka ,zarówno przed Bo­
giem, jak i w obliczu prawa świe 
ckiego. Nie myśl, ażeby ten zwią­
zek dał się zerwać dla tych czy 
ow jeh względów. Jeśli cię oszu­
kano, to udaj się do sądu, a je­
żeli będziesz miał rację, to was 
sąd rozdzieli. Aż dotąd jednak 
ta kobieta jest twoją żoną pra­
wną. A teraz odejdźcie stąd — 
jestem zmęczony i muszę wypo­
cząć.

Mr. Hawkins: Miłosierdzia! 
Chwilkę jeszcze! Bridget, wszy­
stkiego żądaj, ale nie pragnij na­
zywać mnie swoim mężem!

Bridget: Wymagam, ażebyś 
spełnił te wszystkie obowiązki, ja 
kie się należą twojej żonie — 
nic więcej!

Mr. Hawkins: Ależ kobieto, 
zastanów się, to niepodobna. Toż 
mnie wydziedziczą, zniszcą.

Bridget: Tein lepiej. Wtedy 
weźmiesz się do pracy i będziesz 
w zupełności do mnie należał. — 
Tak, mój ukochany! Rozumiesz, 
o co mi chodzi?

Mr. Hawkins: Wydziedziczo­
ny!...

Bridget: Owszem, niech sobie 
twój ojciec ciuła miliony, jak 
dotąd, ja chcę tylko ciebie sa­
mego, ja kocham ciebie — dla 
tego tylko zgodziłam się na ten 
krok stanowczy. Ze mną będziesz 
szczęśliwy. Czy mnie już nie ko­
chasz?

Mr. Hawkins: Bridget — ja 
nie mogę! Mój ojciec, moja ro­
dzina, moje stanowisko! — zna 
jomi moi... Ach! Nie, nie, ja nie 
mogę cię kochać.

Bridget: A czy mi nie przy­
sięgałeś po tysiąc razy, że zwal­
czysz wszystkie przeskody, aże­
by mnie tylko żoną swoją uczy­
nić? Czyś mnie nie zdusił, mnie 
17 letnią, ażebym kochała ciebie 
i tylko ciebie jednego? A więc o- 
szukiwałeś mnie...

Mr. Hawkins (gwałtownie): 
Nie) tyś mnie oszukała. Ja nie 
ciebie zaślubiłem, to oszustwo, ty 
nie jesteś moją żoną.

Bridget: Nie jestem? Może ko 
chany pan raczysz spojrzeć na 
ten dokument, a przekonasz się z 
niego, że nikt inny, jak tylko 
Mrs. Bridget Hawkins, z domu 
McCormick, jest jego małżonką.

Mr. Hyde: No, kończcie, dzie­
ci, albo kłóćcie się za drzwiami. 
Dla tak niepoczeiwyeh ludzi, któ 
rzy już zaczynają się kłócić w 
pierwszej chwili po ślubie, wogó- 
le niema miejsca pod moim da­
chem.

Mr. Hawkins: Dobrze, odcho­
dzę. A pani, panno Bridget, ra­
dzę zachowywać się spokojnie, 
bo inaczej będę wiedział, jak 
sobie postąpić .

Bridget: Na dziś — idę do do­
mu- Jutro jednak upomnę się :> 
swoje prawa. Dobrej nocy, mój 
mężu.

Mr. Hyde: Proszę pani, oto 
kontrakt podpisany. Weź go pa­
ni do siebie, a gdybyś go zgubiła, 
to nie zapomnij, że z przyjemno­

ścią wydam pani kopję. No, do­
branoc, życzę państwu wszelkich 
pomyślności.

Młoda para oddala się. Pastor 
wraca, pociąga parę łyków ulu­
bionej „Brandy”, chowa swoje 
100 dolarów i gasi świecę. Go­
dzina druga bije.

* * «

Wnętrze wagonu drogi żela­
znej. Noc. Latarnie rzucają sła­
be światło na długi wagon, dość 
gęsto zaludniony przez śpiących 
panów i panie. W ostatnim prze­
dziale siedzą trzy osoby: Miss 
Mary Dixon, ładna blondyna z 
żywemi oczkami i Mr. Artur Bu­
soni, wysoki młodzian o profilu 
ostrym i wyrazistym; nadto, ja­
kiś śpiący pasażer, który siedzi 
naprzeciwko młodej pary.

Artur (pieszczotliwie) : Już 
dziesięć minut drogi, a jeszcze 
żadnego całusa — to rozpacz bie- 
rze człowieka.

Mary. Cichoż bądź, ty niena­
sycony! Jeszcze nas kto podpa­
trzy.

Artur: Nie rozumiem ani sło­
wa, mów głośniej. Huk wagonu 
zagłusza każdy wyraz. Poczekaj 
chwilkę, zaraz będzie tunel, ko­
ła przestaną warczeć tak niemi- 
siernie. Aha — wyjeżdżamy za 
miasto — jesteśmy w polu. I 
cóż?

Mary: Ten pan naprzeciwko. 
Mógłby nas podpatrzeć, usły­
szeć.

Artur: Cóż znowu! Śpi jak 
kret, a więcej nikjt nas nie widzi.

Mary: Nie, nie. Może nie śpi 
twardo.

Artur: Zapewniam cię, że śpi. 
Uważaj tylko. (Porusza śpiące­
go). Halloh! Gentelman! Halloh! 
halloh!

Obcy (śpiąc): What ist the 
matter? Czy pociąg się wykoleił?

Artur: All right, sir! Wszyst­
ko w porządku. Chrapałeś pan 
mocno. Śpij pan dalej.

Obcy przykrywa sobie twarz 
białą chustką i śpi znowu.

Artur: No, czy jesteś zadowo­
lona? A teraz uśąiskaj mnie i... 
opowiadaj! Opowiedz, drogi mój 
skarbie, jak się to tak wszystko 
prędko stało? Umieram z cieka­
wości.

Mary: Słuchaj więc. Zanim 
napisałam list do ciebie, byłam 
wielce wzburzona .Chciano mnie 
zmusić do zaślubienia tego wier- 
cipięty, tego Hawkinsa. Oparłam 
się stanowczo, naturalnie ani słó- 
weczkiem nie wspominając o to­
bie. O mało mnie nie zabili. Wy­
obraź sobie, pewnego popołudnia 
siedzę sobie sama w saloniku, 
gdy wtem widzę przez okno, że 
ulicą idzie mój ojciec w towarzy­
stwie pana Hawknsa senior. Za­
nim weszli, uciekłam do drugie­
go pokoju, pozostawiając drzwi 
nieco uchylone i w ten sposób nie 
straciłam ani jednego słówka z 
ich rozmowy.

— Ona go nie kocha — mó­
wił mój ojciec — i jakkolwiek 
bardzo pragnąłbym spokrewnić 
się z pańską rodziną, nie mogę 
jednak córki przymuszać.

— Kiedy, bo widzi kochany 
pan — odparł stary Hawkins — 
córka pańska zadaje się podobno 
z jakimś aktorem ze Star Teatru, 
i eóżbyś pan powiedział, gdyby 
chciała wyjść za takiego nicpo­
nia?

Artur: Bardzo obowiązany!
Mary: — To niema sensu — 

zaprotestował mój ojciec — czy­
sta potwarz, nic więcej. A choć­
by nawet zajęła się tym artystą, 
to wie przecie, jak się ma zacho­
wać względem nas i siebie samej. 
Przelotne namiętności nie mają 
zwykle żadnych następstw, prócz 
jakichś bukietów i bilecików mi­
łosnych. Ażeby myśleć o jakimś 
związku zaktorem, na to Mary 
jest za rozsądną! Ha, ha, ha! Rze 
czywista królowa i król z kart! 
Księżniczka i żebrak!

Artur: Coraz lepiej! Dzięku­
ję za komplement.

Mary (żartobliwie): Przecież 
i mnie zrobiłeś żebraczką. Wszy­
stkie skarby mojego ojca odda­
łam za jedno twoje spojrzenie, za 
jeden twój pocałunek — o mój 
najdroższy!

Artur: Przytul się do mnie, o 
tak, aniele drogi! — Zaraz, zaraz 
stacja Flatbush. Stoimy tu pięć 
minut. Wiesz co, zejdźmy i na- 
pijmy się herbaty — jest dosyć 
chłodno.

(Pociąg staje, Artur Mary 
wychodzą. Obcy zrzuca chustkę i 
patrzy za nim ze śmiechem .Na­
stępnie wyjmuje notes z kiesze­
ni, kładzie go przy sobie, bierze 
ołówek i przykrywa nim notes. 
Teraz przybiera znowu dawną 
pozycję. Artur i Mary wracają, 
drzwi się zatrzaskują i pociąs 
rusza).

Artur: Nasz podróżny-śpi bez 
zmiany.

Mary: Tern lepiej! Słuchaj 
więc, opowiem ci dalej. Stary 
Hawkins umiał jednak przekonać 
papę. Powiedzał mu, że ma śro­
dek, którym złamie mój upór. 
Środek ten miał polegać na tern: 
syn jego miał mi donieść, że ro­
dzice surowo mu zabronili starać 
się o mnie i że dla tego postano­
wił mnie wykraść. Obaj ojcowie 
będą przezeń zawiadomieni o 
wszystkem, ja jedna tylko mam 
przypuszczać, ‘że niby nie wiem 
o naszej zmowie. — Podziwiałam 
przebiegłość starego Hawkinsa. 
Ach, porwanie ma przecież dużo 
uroku — wiedział, że takiej po­
kusie nie będę mogła się oprzeć.

Artur (przyciskając ją do 
swych piersi): O luba dziecino, 
jakżem ci wdzięczny za to!

Mary: Od czasu, jak wyszłam 
z „Yassar College”, już się cie­
szyłam na porwanie, które mój 
ślub poprzedzi. Gdyż bez porwa­
nia nigdybym się była nikomu 
nie oddała. O, gdyby ni.e ty. i nie 
moja miłość dla ciebie, młody 
Hawkins byłby zwyciężył... Ni­
gdy nie wierzyłabym, że mi się 
to sprawdzi, a jednak uciekam 
przecie, jestem porwaną dziś — 
przez ciebie, najdroższy!

Artur: No tak — ale cóż mło­
dy Hawkins?

Mary: Przyszedł. Przyjęłam 
go i rozmawiałem z początku zi­
mno, opierając się napozór jego 
życzeniom. Powtórzył mi to, o 
czem już wiedziałam. Zabroniono 
mu starać się o mnie — ma się 
ożenić z inną, ale on tego nie mo­
że uczyne, on mnie jedną kocha 
tylko, on umrze, jeżeli nie będę 
należała do niego — głupiec! — 
Koniec końcem, dałam się niby 
przekonać i przystałam na to, że 
będę nazajutrz o wpół do dwu­
nastej w nocy czekać nań przy 
nowej willi. Miał przyjechać po­
wozem, zawieźć mnie do pierw­
szego lepszego pastora we wscho­
dniej dzielnicy miasta, zaślubić, 
a wczesnym pociągiem mieliśmy 
uciekać do Bostonu. Tam miesz­
ka jego wuj, który niezawodnie 
został już także uprzedzony o 
„tajemnicy”. Mój plan był go­
tów: — w umówionej godzinie 
postanowiłam dać się porwać nie 
jemu, lecz tobie. Wierzaj mi je­
dnak, żem się strasznie bała. By­
łam pomiędzy szczęściem i nie­
szczęściem. Teraz lub nigdy, ty 
albo on!

Artur: I wybrałaś mnie! O, 
mój aniele, jakżeś dobrze uczy­
niła! I jeżeli nawet twój ojciec 
odwróci się odemnie, od nas o- 
bojga, wtedy potrafię sztuką swo 
ją zapracować i będziemy szczę­
śliwi !

Mary: Nie martw się, mój dro 
gi, wszystko będzie dobrze. Ale 
słuchaj dalej — teraz rzecz naj­
ciekawsza. Zaledwie młody Haw­
kins wyszedł, patrzę na ziemię i 
spostrzegani list, który mu wy­
pad! z kieszeni. List miłosny, u- 
ważasz? Mam go ze sobą. Posłu­
chaj, przeczytam ci go: „Mój naj­
ukochańszy! Tysiączne dzięki za 
cudne kolczyki brylantowe, któ­
re mi dziś przysłałeś. Są prześli­
czne. Jak się świecą, jak błysz­
czą, jakie ognie dają! O najdroż­
szy, kiedyż nareszcie dotrzymasz 
słowa i zrobisz mnie swoją żoną?' 
Ja tak cię kocham, i tak bym ra­
da jednej chwili wyjść z tego o- 
toezenia, w jakiem się znajduję. 
To nie dla mnie miejsce pośród 
tych ludzi, którymi brzydzę się 
coraz bardziej. Daruj, że eię za­
męczam skargami, ale nie mogę 
dłużej wytrzymać, tak mi jest 
ciężko żyć tutaj. Twoi przyjacie­
le, ten baron niemiecki i sekre­
tarz poselstwa ruskiego, mówili 
mi, że się zaręczyłeś z jedną z pa­
nien z towarzystwa. Ma to być 
niejaka M. D. — Widzisz, że na­
wet nie zataili jej nazwiska prze- 
demną. Ale ja im nie wierzę, tak 
złym być nie możesz. Przybywaj, 
o przybywaj zaraz f otrzeć łzy 
twej biednej, małej Bridget. PS 
Adresuj prosto: Bridget McCor­
mick, w cyrku Barnuma, Nr. 7”.

Artur: A, to ta mała tancer­
ka na drucie?

Mary: Znasz ją?
Artur: O tylko ze słyszenia, 

tak. ze słyszenia, aniołku.
Mary (grożąc palcem): Wy­

ście wszyscy warci jeden drugie­
go. My tylko jesteśmy dobre i 
stałe. Słuchaj tedy, com uczyniła 
i osądź. Zaledwie doczytałam li­
stu do końca, gdy szalona myśl 
przyszła mi do gowy. Kazałam 
zaprządz bez najmniejszej zwłoki 
pojechałam do cyrku Barnuma i 
tam romówiłam się z tancerką.

Artur: You d’ont say! Roz­
mówiłaś się? O czem?

Mary: Powiedziałam jej do­
kładnie wszystko, cały nasz u- 
kład z Hawkinsem. Ale zaraz wy 
znałam jej, że go nie kocham, że 
nie chcę wyjść za niego i popro­

siłam, ażeby zechciała mnie wy­
ręczyć w tej roli, jaką odegrać 
miałam o północy...

Artur: Ach, i ona przystała?
Mary: Jak najskwapliwiej. Po 

życzyłam jej mojej sukni, moje­
go kapelusza, zaleciłam jej, żeby 
się zawoalowała jaknajstarannej 
i ażeby o umówionej porze cze­
kała przy naszej willi na koehan 
ka.

Artur: Ach, ależ on spostrze­
że oszustwo.

Mary: Nie. Naprzód, napisa­
łam do niego, że będę go oczeki­
wała tylko na warunkach nastę­
pujących: — przez cały czas 
trwania ucieczki nie ma do mnie 
przemówić ani pół słówka, nie 
może mnie dotykać i nawet pa­
stor wtedy dopiero będzie mógł 
zobaczyć twarz moją i dowie­
dzieć o naszych warunkach, kie­
dy już ślub zostanie zawarty. W 
przeciwnym razie, tj. jeżeli nie 
zastosuje się do moich żądań, to 
w stanowczej chwili powiem — 
„nie”. Naturalnie, że musiał się 
zgodzić na wszystko.

Artur: Skąd wesz o tem?
Mary: Czy nie pamiętasz, że 

wsiadając do wagonu, rozmawia­
łam z jakąś panią?

Artur: A tak, na dworcu. Pia 
wda — i nawet bałem się, że się 
spóźnimy na pociąg. Wziąłem tę 
panią za damę do towarzystwu 
służącą — ale cóż ta pani miała 
wspólnego z tobą?

Mary: To była właśnie Brid 
get. Jest już jego żoną. Wszyst­
ko udało się wybornie. Oczywi­
ście, Hawkins wścieka się, ale 
prędzej czy później musi się u 
spokoić. No cóż ty na to, naj­
droższy ?

Artur: Podziwiam cię, Mary 
Tak więc twój ex-narzeezony o- 
żenił się jeszcze pierwiej, nim ty 
wyszłaś za mąż?! Ale cierpliwo­
ści, jeszcze dziesięć minut- i oę- 
dziemy u celu.

Mary: O niech nas Pan Bóg 
ma w swojej opiece.

Artur: Mary, przez litość, co 
tobie. Ty zbladłaś, patrzysz z la­
kiem przerażeniem...

Mary (z wyrazem strasznej 
trwogi wskazuje na obcego pa­
sażera): Spójrz tam!

Artrjf: Prawda, to coś nad­
zwyczajnego! Jego ręka się po­
rusza — patrzaj, patrz?,.j — no­
tes — on pisze!!

Mary: Heaven save as! Jakiś 
warjat.

Artur: Prędzej lunatyk? Pi­
sze śpiąc! (porusza go'

Obcy (zdejmuje chustkę z 
twarzy i składa elegancki ukłon) 
Dzień dobry, Mr. Busoni! Moje 
uszanowanie pani!

Artur: Pan mnie znasz?
Obcy: Któż by nie znat wy­

bornego amanta ze Star Teatru?
Artur .kłania się .
Obcy: Panią dziwi, że ja piszę 

przez sen. Uspokój sie pani ja 
nie pisałem. Mam tylko przyzwy­
czajenie bazgrać sob e troci.ć 
gdy’ spać nic mogę. Robię to je 
dynie dla uspokojenia nerwów

Artur: Osobliwe pr yzwyc/.i- 
jenie!

Obcy: Proszę zobaczyć — kil­
ka ftron różnych wykrętasów

Mary: Ach! Pokaż pan. Ależ 
to stenografja! Ja uu.iem czy­
tać te niby bazgroty...

Obcy (cofając notes; : Pan' 
się myli. Ale pozwolę solne zadać 
państwu jedno pytanie. Państwo 
jedziecie do Filadelfii, ażeby po­
brać się w sekrecie, nieprawdaż ?

Artur: Mój panie...
Obcy: Pc co mi pan zaprze­

cza? Słyszałem część rozmowy’’ 
państwa i chcę się państwu przy­
służyć. Za kilka godzin przeko­
nacie się państwo o prawdzie 
słów moich i będziecie mi bardzo 
wdzięczni. Na Jowisza, mam py­
szną myśl! Jadę z państwem i bę 
dę waszym świadkiem, zgoda?

Artur: Przystaję, podajmy so 
bie ręce. Ale jakże się pan zowie?

Obcy: Później powiem! Po­
ciąg się zatrzymuje, jesteśmy’ w 
Filadelfii. Odchodzę teraz na 10 
minut do telegrafu, muszę bo­
wiem posłać depeszę do New Yor 
ku. Czwarta godzina... trzeba się 
śpieszyć... jest najwyższy' czas na 
depeszę. Do zobaczenia.

Artur: Depesza dziesięciomi- 
nutowa? Ale mniejsza o to.

Mary: Bóg go raczy wiedzieć! 
Jestem pewna, że pisał w wago 
nie z żamkniętemi oczyma. Moż • 
stenografował to, cośmy... a. o- 
tóż i on!

Obcy: Jestem .Możemy jecha-"- 
do pastora. Przedtem jednak, n r. 
Arturze Busoni i Miss Marv Di­
xon, pozwólcie państwo, że się im 
przedstawię (odstąpił parę kro­
ków i skłonił się z uśmiechem) ; 
Mr. James Knox, sprawozdawca 
„New York Heralda”.

• * *
Pokój parterowy w mieszka­

niu Jaśnie Wielmożnego Jona

thana Dixona. Godzna 7ma rano. 
Mr. Dixon i Mr. Hawkins prze­
chadzają się tam i z powrotem.

Mr. Hawkins: Jak widzisz, ko 
chany przyjacielu, mój środek 
pomógł. W naszym kraju dziew­
częta inaczej nie postępują, mu­
szą uciekać zanim wyjdą za mąz. 
Romantyezność ma dla nich dzi­
wny urok. Przytem dzienniki no­
tują sobie wypadki, chwalą bo­
hatera, a jeszcze bardziej boha­
terkę, która uciekła wbrew woli 
rodziców, a to pobudza ich jesz­
cze więcej, i — there you are! 
He he he! Old boy — wiedzałem. 
że mój środek pomoże! Wstałem 
dziś o 6ej, posłałem do syna — 
właśnie też, niema go w domu. 
Owóż, niespokojny, kazałem za­
prządz i — there you are — je- 
stetm tutaj!

Mr. Dix®n: Very well! Sary 
druhu! Jedno tylko mnie dziw’,’ 
że córka moja dała się namówić! 
Nigdybym nie dał temu wiary 

Mr. Hawkins: A mnie to wca­
le nie dziwi. Mój syn. Pan nie 
znasz go, jaki to uncwot! Wie on 
co robi! Łepak smart! Inni krę­
cą się po teatrach, koncertach, 
cyrkach — ten nigdy ! Żal mu 
pieniędzy na takie rzeczy. Ja 
sam byłem o wiele gorszy w je­
go latach. Rozsądny, spokojny, 
poważny — rzucił okiem na pań­
ską córkę, przekonał ją, ona, o- 
czywiście, nei mogła mu się o- 
przeć i — there you are! Uści 
skajmy się — dzieci nasze po­
brały się!

Mr. Dixon: Dziwna zreez, jak 
ja nie mogłem poznać się na wla- 
snem dziecku! Nigdybym nie dal 
wiary, że ona przystanie. To u- 
pór wcielony! Prędzej bym u- 
wierzył, że się rozkocha w tym 
aktorze, o którym panes ws'.o 
minął. No, thanks Heaven, lepiej 
się stało.

(Na ulicy słychać wołania 
sprzedawcy dzienników: „Mor­
nings papers! - - - Mor-ning-pa- 
a-a-pers!!”)

Mr. Hawkins (otwera okna ) : 
Hej, boy, dajno mi „Herald”. —- 
Co pan rozkaże, panie Dixon? — 
„Times”? — Dobrze, daj mi i 
„Times” — tak! — masz tu pięć 
centów!

Mr. Dixon: No, kochany przy­
jacielu, przygotujmy się na to, 
że może już w przyszłym tygo­
dniu przeczytamy w dziennikach 
o naszem porwaniu.

Mr. Hawkins: Bardzo innie to 
cieszy!

Mr. Dixon: A teraz, opuszczę 
pana na chwilę. Pójdę do żony 
dowiedzeić się o...

Mr. Hawkins: Zaraz — na li­
tość Boską — co to takiego? Cie­
mno mi w oczach — nie mogę 
czytać dłużej — powietrza! po­
wietrza !

Mr. Dixon: Uspokój się pan. 
Co się stało? Rozbicie pociągu? 
krach giełdoyw, Czy może...

Mr. Hawkins (słabo) : O mój 
Boże! Czyatj pan.

Mr. Dixon (bierze ..Heralda” 
i z wielkiem wzruszeniem czyat, 
co następuje):

Wiadomości telegraficzne.
Porwanie w sferach towarzy­

ski eh !
Miss Dixon zaślubiła aktora!

Tancerka na drucie wyszła za 
Mr. Hawkinsa!

Zwycięstwo miłości! — Tryumf 
prasy!

— J. K. — Filadelfia, 18 wrze 
śnia 1886. Przy huku wagonów 
i świście lokomotywy, pędzącej 
w świat po nocy, w jednym z 
przedzałów pociągu No. 246, po­
między New Yorkiem a Filadel­
fią, korespondent nas: kreśli 
słowa niniejsze, które wcezśniej 
redakcja otrzyma, aniżeli nastą­
pią opisywane fakta. W chwili, 
gdy list dojdzie rąk waszych, 
New York spoczywać jeszcze bę­
dzie w śnie głębokim .Ludzie zdu 
mieją, przeczytawszy „Herald” 
dziś zrana: wykwintne sfery to­
warzyskie z „5-ej Avenue” zo­
staną niemało poruszone wiado­
mością, jaką im „Herald” przy­
niesie. Nie dość, że pismo nasze 
uprzedza czytelników o praw­
dziwych zdarzeniach, jakie do­
piero po upływie czterech godzin 
następują, dajmy na to w San 
Francisco, a co potem o danej 
porze i w danem miejscu spraw­
dza się w rzeczywistości, niedośe, 
że zawiadamia o wypadkach w 
Londynie tak wcześnie, że miej­
scowi mieszkańcy dopiero zna­
cznie później dowiadują się o 
tem ze swoich dzienników — ale 
obecnie „Herald” przechodzi sa­
mego siebie, dziś bowiem komu­
nikuje wiadomość, która zadzi­
wi całe towarzystwo, fakt, któ­
ry dopiero nastąpi w tej samej 
chwili, gdy dziennik wyjdzie z 
ekspedycji!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Ojcze nasz, który jesteś w niebie!”... 
Jak kwiet więdnący na mroźnej glebie, 
Zwraca swój kielich do blasku słońca, ‘ 
Tak dziecię Twoje patrzy bez końca 
W niebiosa, pragnąc dojrzeć w nich Ojea, 
By lżej mu było iść śród Ogrójca; 
I, co dnia grzebiąc złudne nadzieje, 
Wie, że Cię ujrzy, gdy ciało stleje.... 
„Święć się Twe imię!”, gdy je czczą mało, 
Gdy je zwątpienia pięt po skalało, 
Gdy lud Twój, w nowej niewiary szale, 
Modli się cielcom, wbrew Twojej chwale!.,... 
„Bądź wola Twoja w niebie, na ziemi!” 
Gdy samowola ludzka się pleni, 
Gdy lud zbłąkany, z śmiechem zuchwalca, 
Szydzi z optęgi Bożego palca!...
„A powszedniego daj nam dziś chleba”, 
Bo go tak wiele nędzarzom trzeba, 
Miłością świętą zdjęci bogacze 
Niech wesprą brata, gdy rzewnie płacze. 
Maluczkich skarga błaga Cię głucha: 
„Pokarmu eiała! umysłu! ducha! ’ ’ 
„Odpuść nam winy, jak odpuszczam}’ 
Swym winowajcom”... O, nie kładź tamy 
Biednych grzeszników pociesze błogiej, 
Że, gdy przebaczą temu, co wrogi 
I co zawinił przeciw nim srogo, 
Od Ciebie litość zyskać też mogą....
„Nie wódź nas, nie wódź na pokuszenie”.... 
Wszystko na okół, co w blasku, w cenie, 
Jest nam pokusą. Bez walki trudu 
Grzęźniemy w kale, szukamy brudu — 
Słabi a nędzni... Bądź więc nam tarczą, 
Gdy nas pokus}’ świata obarczą!
„Ale nas wybaw od złego.... W chacie 
I w dworcach, w całym swym majestacie 
Zło dziś panuje, gnębi Twe dzieci.... 
Niechże raz przecie blask się roznieci, 
Niech dobro zacznie swe panowanie... 
„Niech się to stanie!”...

R6ouiu na wielki rosi.

na

W

3) .
4) -
5) .

Porządek Nabożeństw
kościele św. Stanisława Kostki, podczas 

Wielkiego Postu.

1) . W Środę Popielcową, rano o 8-ej Nabożeń­
stwo i posypanie głów popiołem. Wieczorem o |-8ej 
Gorzkie Żale, Kazanie Pasyjne, Błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentem, posypanie głów popiołem.

2) . W każdą Środę, wieczorem o |-8ej, Gorżkie 
Żale, Kazanie Pasyjne, Błogosławieństwo.

3) . Co Piątek, wieczorem o j-8ej, Droga Krzy­
żowa, Błogosławieństwo, całowanie relikwii Krzyża 
Świętego.

4) . Co Niedzielę wieczorem o |-8ej, Konferen- 
cya. W l-szą i H gą Niedzielę dla Niewiast, w Ill-cią 
i IV-tą dla Mężczyzn, w V-tą dla Panien, a w ostatnią 
dla Młodzieńców.

Post, w szerszeni znaczeniu, oznacza wstrzymywa­
nie się od mięsa w pewne dni roku.

. Post, w ścisłem znaczeniu, oznacza to, że raz tylko 
na dzień wolno się najeść do sytości.

Z tego wynika, że jeżeli ktoś n. p. w Poniedziałek 
je mięso, ale tylko raz na d.ień naje się do sytości, 
można o nim powiedzieć, że pościł.

A przeciwnie, ktoś n. p. w Środę nie je mięsa, ale 
naje się do sytości trzy lub cztery razy na dzień chleba, 
jaj, ryb it d., ten wstrzymywał się od pokarmów 
mięsnych, ale nie pościł.

Tyle powiedziawszy, podajemy teraz reguły postu 
dla Dyecezyi Pittsburgskiej.

I. Za szczególniejszą Dyspensą Ojca Świętego, 
ci którzy ciężko pracują, mogą jeść mięso więcej razy 
na dzień we wszystkie dni, oprócz Piątków, Środy Po­
pielcowej Wielkiej Środy i Wielkiej Soboty.

Dyspensa ta jest nie tylko dla ojca rodziny, ale 
dla całej familii, t. j. dla żony i dla dzieci.

II. Ci co ciężko nie pracują, mają także dyspen­
sę, t. j wolno im używać mięsnych potraw, ale jak na­
stępuje:

W Niedziele więcej razy na dzień.
W Poniedziałek, Wtorek, Czwartek i Sobotę raz 

dzień.
A zatem, ci co ciężko nie pracują mięsa jeść nie

powinni: w Piątki, w Środy w Suche-Dni i w Wielką 
Sobotę.

III. Kie wolno używać mięsa i ryb, przy jednem 
i tem samem jedzeniu.

IV. Zwolnieni są od postu, t. j. mogą się najeść 
do sytości więcej razy na dzień:

Ci którzy nie skończyli 21 lat.
Chorzy.
Niewiasty brzemienne i matki karmiące. 
Ci którzy ciężko pracują.
Wszyscy ci, którzy nie mogą pościć bez

uszczerbku dla zdrowia.
V. Którzy są zobowiązani pościć, t. j. ci, co są 

21 lat starzy, zdrowi i ciężko nie pracują, powinni się 
najeść do sytości raz tylko na dzień, a 2 razy wziąść 
lekki posiłek.

VI. Ponieważ tu w Ameryce prawie wszyscy 
ciężko pracować muszą, a i familie ich korzystać mogą 
z Dyspensy Ojca Św., poleca się gorąco, wstrzemięźli­
wość od picia, a zwłaszcza upajających trunków i jał­
mużnę na biedńe sieroty.
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— W Krzepicach, w gubernji 
piotrkowskiej, utworzono kółko 
rolnicze. Na przewodniczącego w 
zarządzie powołano p. Jana Skal­
skiego.

— Napad na pocztę. W dniu 
23 z. m. na furgon pocztowy, wy­
prawiony z Oksy do Jędrzejewa 
(gub. kielecka), w lesie t. zw. 
„Syberja”, położonym o 28 kilo­
metrów od Oksy, napadło 6-ciu 
uzbrojonych ludzi, którzy z za 
drzew zaczęli strzelać salwami 
rewolwerowemi do 2ch konwoju­
jących żołnierzy. Jeden z kołnie­
rzy został zabityt, drugi ciężko 
raniony; prócz tego raniony zo­
stał w obie nogi pocztylion Kłam 
czyński. W czasie strzelaniny, 

' na którą odpowiadał raniony 
już żołnierz, przestraszone konie 
poniosły furgon wraz z przewożo­
ną sumą 5.050 rubli. Za napastni­
kami wysłano policję i wojsko.

— Dobroczynny policjant. Je­
den z mieszkańców^ Lublina w 
tych dniach zaczepiony został na 
ulicy przez strażnika i poddany 
rewizji. Gdy strażnik nie mógł 
nic namacać powierzchownie, za­
żądał od rewidowanego, by się 
rozpiął. Ponieważ rewidowanie 
odbywało się przy ośmaastopnio- 
wym mrozie i w miejscu „prze- 
wiewnem” ,przeto p. N. zażądał, 
aby ta druga rewizja odbyła się 
gdziekolwiek w sieni. Strażnik u- 
parł się jednak i w ostrej for­
mie postawił na swojeio. Przy 
rewidowanym, oczywiście, nie 
znaleziono żadnej broni. Gdy o 
tak niegrzecznem obejściu stra­
żnika zawiadomiony został polic­
majster, ten ostatni we właści­
wej sobie formie o świadczył) że 
skoro rewidowany nie został ro­
zebrany do naga, to nie ma pra­
wa się skarżyć.

Obecnie w „Ziemi Lub.”, któ­
ra wiadomość tę podaje, „rewi­
dowany” obywatel lubelski za 
pośrednictwem redakcji przepra­
sza owego nieznanego mu stra­
żnika za swoją niewdzięczność i 
dziękuje jednocześnie, że nie ze- 
chciał skorzystać z przyznanego 
mu przez policmajstra prawa, że 
okazał się względniejszym i — 

Ż bądź co bądź, grzeczniejszym od
,f naczelnika ~

zebra! go do naga...
i że nie ro-

— Plaga złodziejstwa. Z Lu- 
brańca, pow. włocławski, dono­
szą do „Gazety Kujaw.”, o na- 
stępującem krwawem zajściu, ja­
kie zdarzyło się w tem miaste­
czku.

Od jakiegoś czasu 1 nbraniee 
stał się siedliskiem złodziei, któ­
rzy przybyli tam z Warszawy i 
przebywali u kolegów swych po 
fachu. Kilka dni temu uczestni­
cy tej bandy okradli jednego z 
biedniejszych mieszkańców Lu- 
brańca. Dochodzeniem sprawców 
kradzieży zajęli się niektórzy 
tamtejsi mieszkańcy; wkrótce 
też złodziei wykryli i aresztowali 
ich, przyczem jednego z nich 
przyłapali o kilka mil od Lubrań- 
ea, niedaleko od granicy pru­
skiej i odebrali mu wszystkie pra 
wie skradzione pieniądze. Pozo­
stali na wolności złodzieje, po- 
dejrzywując niektórych ze swej 
bandy o wydanie aresztowanych, 
urządzili w nocy dnia 9 b. m. for­
malną batalię na ulicach Lu- 
brańca, strzelając do ckien po­
dejrzanych p zdradę wspólników 
i nie pozwalając nikomu wycho­
dzić z domów.

W niedzielę wieczorem, kilku­
nastu mieszczan, zebranych w 
miejscowej restauracji, zauważy­
ło podejrzanego osobnika. Ponie­
waż nie dawał odpowiedzi i o- 
pierał się, wzięto go siłą i popro­
wadzono do kancelarji gminnej. 
W drodze zbrodniarz zdołał wy­
rwać się i wydobywszy rewolwe­
ru. strzelił kilkakrotnie do gonią 
cych go i jednego z nich ciężko 
ranił. Zbrodniarza schwytano i 
obito w sposób niemiłosierny. W 
masteezku ogólne wzburzenie — 
obawiają się pogromu znanych 
złodziei.

„Riecz” oblicza, że w cią­
gu roku 1906 w państwie rosyj- 
skiem zabito 1.100 iz zraniono 
1.640 osób, pomijając tych, któ­
rzy byli straceni z mocy wyro­
ków sądów wojennych. Z tej li­
czby tenorowi rewolucjonistów 
uległo 75 generałów, gen. guber­
natorów i wyższych wojskowych, 
nie było zamachów nieudanych; 
410 osób zabito i 453 raniono z 
Pośród niższych urzędników po­
licyjnych i wojskowych. Oprócz 
tego było około 90 zamachów nie­
udanych. Zabitych przez wojsko 
' Policję było 416, ranionych 836.

Z wyroków sądów polowych 
tracono 1.010 osób, nie licząc 
'50 znanych z gazet wypadków

rozstrzelania w kraju nadbałtyc­
kim. Liczbę przypadkowo zabi­
tych „Riecz” określa na 200 lu­
dzi, ranionych na 350.

W ciągu tego roku policja 
wykryła 1.010 bomb, z dziesięć 
granatów i maszyn piekielnych. 
Wybuchło bomb około 600. Prócz 
tego policja zabrała 112 pudów 
prochu, około 10 pudów pyrokse 
liny i około 260 tysięcy nabojów 
rewolwerowych i karabinowych, 
około półtora tysiąca karabinów 
i tyleż rewolwerów. Do tego o- 
brachunku nie wchodzą wiado­
mości nieokreślone o znalezieniu 
materjałów wybuchowych, bomb 
i t. p. Samych tylko składów bro­
ni z niewiadomą bliżej jej ilo­
ścią wykąyto 32; laboratorjów 
bomb — 21, nielegalnych dru­
karń wykryto 110. Liczba osób, 
wysłanych w drodze admnistra- 
cyjnęj, według mniej lub więcej 
urzędowych danych, wynosi 35 
tysięcy. O liczbie aresztowań nie 
ma dokładnych danych. W kwie­
tniu ubiegłego roku w pismach 
obliczono liczbę uwięzionych na 
72.000 osób. Po rozwiązaniu Du­
my liczba aresztowań zwiększyła 
się nawet.

Cyfry ,przytoczone i rzez ga­
metę ’’Biecz”, nie mogą oczywi­
ście rościć pretensji do ścisłości, 
oparte są preważnie na doniesie­
niach pism. O dokładnej liczbie 
ofiar ludzkich w rok'i zeszłym 
zapewne nie dowiemy się nigdy.

— Odessa. W chwili, gdy ko­
mendant okrętu „Cesarewicz 
Georgij”, kapitan Sinkiewicz, 
szedł do kantoru rosyjskiego 
Towarzystwa żeglugi, trzej nie­
znani napastnicy zabili go wy­
strzałami z rewolwerów i zbie­
gli, raniąc podczas ucieczki 3ch 
policjantów7. Podczas dalszego 
pościgu jeden z zabójców został 
ciężko zraniony, drugi lekko. 
Komitet strajkowy marynarzy w 
ogłoszonej niedawno proklama­
cji zaznaczył, że Sinkiewicz za­
wiadomił generał gubernatora o 
nagannem zachowaniu się zało­
gi okrętu „Cesarewicz Georgij” 
podczas napadu zbrojnego na 
Kaukazie. Za to, zdaniem komi­
tetu, należało wywrzeć na Sin- 
kiewiczu zemstę.

— Ujęto orbotnika, który za­
bił kapitana Sinkiewicza.

— Wieczorem, 8go b. m. za­
bito na ulicy Rożdiestwieńskiej 
rewirowego. Zrana został zabity 
robotnik, członek „Związku na­
rodu rosyjskiego”. Podczas po­
ścigu na zaułku Karetnym po­
zbawił się życia wystrzałem z re­
wolweru anarchista, podejrzany 
o uczestnictwo w napadzie na 
bank Kussika.

— Wykryto tu lokal konspi­
racyjny partji socjal demokra­
tycznej. Podczas rewizji znalezio­
no pieczęcie różnych zarządów, 
stemple i blankiety paszportowe. 
Aresztowano dwie osoby.

— W lokalu szkoły handlowej 
im. cesarza Mikołaja II znalezio­
no bombę, napełnioną melinitem. 
Bombę spostrzeżono w chwlii, 
gdy knot już się palił i straszny 
wybuch miał niebawem nastą­
pić.

— Tyflis. Na ulicy Hanow- 
Skiej, w chwili gdy ruch był je­
szcze ożywiony, 13 uzbrojonych 
ludzi otoczyło ucznia szóstej kla­
sy gimnazyum miejscowego, sy­
na milionera Aramianca, którego 
wsadzono przemocą do powozu i 
wywieziono z miasta. Bandyci 
zażądali od rodziców porwanego 
chłopca olbrzymiego okupu.

— Kilkoma wystrzałami z 
rewolweru raniono tu śmiertel­
nie lekarza, który nie chciał 
dać pieniędzy.

— Wieczorem na ulicy ranio­
no tu wystrzałami z rewolwerów 
dozorcę Wydziału ochrony, kilku 
kilku policjantów i dwóch prze­
chodniów.

— Bandyci żądają 50.000 ru­
bli okupu za porwanego syna tu­
tejszego milionera Aramianca. 
Poszukiwania policji są dotąd 
bezowocne.

— Z działalności P. P. S. (re- 
woulcyjnej frakcji). W „Robotni 
ku” znajdujemy zawiadomienie 
następujące: Dnia 2go b. ni. org. 
bojowa wykonała napad na po­
borcę przysięgłego powiatowej 
kasy łowickiej, przyczem skonfi­
skowano 1.567 rubli. Trzech ucze­
stników napadu schwytano i po­
wieszono dnia 13go b. m. z wyro­
ku sądu polowego. W Winnicy, 
(pow. bialski) O. B. skonfisko­
wała na poczcie 1.242 rubli go­
tówką i 1.689 rubli markami. Dn. 
17 z. nf. org. bojowa zorganizo­
wała napad na stację kolei nad- 
wiślańskeij. Rejowiec — skonfi­
skowano 3.634 rubli.

— Aschabad. Policja wykryła 
skład bomb, dynamitu, drukarnię, 
mnóstwo proklamacji i literatury 
nielegalnej. Aresztowano jednego 
człowieka. !

Nad Wołgą i nad Wartą.
W krótkim odstępie czasu od­

były się dwa wiece niemieckie, 
pierwszy w głębi Rosji nad Woł­
gą, drugi nad Wartą w Poznaniu 

Pierwszy zwołali nadwołżań- 
scy koloniści niemiecy, drugi ha- 
katyści pruscy.

W pierwszym wiecu w Rosji 
uznano, że językiem wykłado­
wym powinien być język nie­
miecki jako ojczysty, dla wszy­
stkich przedmiotów, po za nauką 
religii, którą pastorowie luterscy 
z dawien dawna dotąd w języ­
ku ojczystym wykładają; w dru­
gim wiecu w Poznaniu postano­
wiono, aby dla dzieci polskich, 
włącznie naukę religii, ogólny 
wykład bez pardonu (unerlaess- 
lich| odbywał się po niemiecku 
i nawet, aby język niemiecki na 
publicznych polskich zebraniach 
obowiązywał.

W pierwszym wiecu w Rosji 
żądano, aby do życia powołano 
dozór szkolny, w skład którego 
by weszli: niemiecki nauczyciel, 
pastor i koloniści; w drugim 
wiecu w Poznaniu stwierdzono z 
zadowoleniem, że w polskich 
dzielnicach Polaków z dozoru 
szkolnego składają.

W pierwszym wiecu w Rosji 
uznano, że stosunki, jakie pano­
wały w szkołach poznańskich 
(nawet przed zaprowadzeniem 
nauki religji po niemiecku) są 
dla dzieci kolonistów niemiec­
kich w Rosji zbyt ciężkie; w 
drugim wiecu w Poznaniu u- 
ehwalono, że nie można dzie­
ciom polskim w ich własnym 
kraju dać tych samych ułatwień 
z których dzieci kolonistów nie­
mieckich korzystają na obczy­
źnie (w Rosji). '

W pierwszym przypadku (w 
Rosji) deputacja kolonistów z 
moskiewskim superintendentem 
na czele, przez ministra Stolypi­
na przed samym Nowym Ro­
kiem przyjęta, nie bez nadziei do 
domu powróciła; w drugim zaś 
przypadku (w Poznaniu) haka- 
tyści nie potrzebowali iść do mi­
nistra z prośbą o zakazanie ję­
zyka polskiego, bo minister już 
to dawniej uczynił.

W pierwszym przypadku (w 
Rosji| chodzi o dzieci niemiec­
kich przybyszów do obcego pań­
stwa, wdrugim przypadku (w 
Póznańskiem) chodzi o dzieci od 
wiecznie osiadłych obywateli 
kraju.

W pierwszym przypadku cho­
dzi o dzieci niemieckie, w dru­
gim o polskie.

------o------
Dwa zasadnicze wyroki Kamer- 

gerychtu.
Najwyższy sąd pruski wydał 

dwa ważne wyroki, które mają 
znaczenie zasadnicze i dotyczą 
spraw złączonych z tyle ważnym 
i doniosłym objawem, jakim jest 
obecny strajk szkolny w dzielni­
cach polskich ,

Pierwszy wyrok dotyczy gro­
źby, że dzieci strajkujące będą za­
trzymywane w szkole ponad 14ty 
rok życia.

W tej sprawie orzekł kamerge- 
rycht, że dzieci mogą być dłużej 
jak do 14go roku życia zatrzymy- 
ne w szkole, ale tylko wtedy, je­
żeli termin przedłużenia nauki z 
góry jest oznaczony. Natomiast 
nie wolno przetrzymywać dzieci w 
szkole na czas nieokreślony do­
kładnie.

W uzasadnieniu wyróku po­
wiedziano, że przedłużenie nauki 
musi trwać najmniej rok, a nie 
może przenosić dwóch lat.

Drugi wyrok dotyczy sprawy 
przymusowego wychowania dzieci 
za bierny opór w szkole.

Jak wiadomo, odebrano pomię­
dzy innemi i organiście Feliksowi 
Napiętkowi z Ugoszczu 2ch chłop­
ców za strajk szkolny i osadzono 
ich w domu opiekuńczym w Słu­
psku. Sprawa oparła się po dłu­
gich korowodach o kamergerycht, 
a ten orzekł, że dzieci mają być 
ojcu wydane, gdyż nie zachodzi 
obawa, by w dotychczasowem o- 
toczeniu, t. j. w domu rodziciel­
skim uległy zepsuciu.

Tego samego wyroku oczeki­
wać należy w sprawie dzieci pp. 
Pyki, Piechy i Życha.

Z tych orzeczeń widać, że są 
jeszcze sędziowie w Berlinie, tj. 
tacy, którzy wyrokują na pod­
stawie paragrafów prawa, a nie 
zaślepiają się namiętnością po 
lityczną.

Wyroki, jakie w ostatnich 
czasach zapadały, niestety tak 
często niepomyślne dla Polaków, 
gdzie chodziło o sprawy polity­
czne, .zachwiały zaufanie ludno­
ści polskiej do sprawiedliwości 
pruskiej. Wyroki powyższe będą 
przeciwdziałać temu zanikowi 
zaufania do sądownictwa pru­
skiego.

Na sprawiedliwości nikt jesz­
cze nie stracił.

^PI.ICA

HI BAISAM
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Zioła i
korzenie

Cena 50c.

We wszystkich aptekach. Porada lekarska darmo.

Liczne gatunki cennnych i rzad­
kich ziół i roślin wchodzą w skład

Nawet człowiek najuważniej­
szy dozna często zwichnięcia, po 
tłuczenia, opuchnięcia, zesztyw­
nienia w stawach, kurczów, kol­
ki w boku, reumatyzmu i neural- 
gii. A każdy, kto chce wyleczyć 
się szybko i zupełnie z takich 
przypadłości, niech użyje

Sam widok pokarmu sprawia 
obrzydzenie cierpiącemu na tę 
przypadłość. Możecie się pozbyć 
takich przykrych dolegliwości 
jak kwaśny żołądek, przykry od­
dech, gorzki smak w ustach, 
mdłości, niestrawność, kurcze 
itd., przez użycie

Severy Oleju 
św. Gotharda.

Niema organu tak ważnego jak płuca, ale jednoceśnie ma.v est 
organów tak łatwo podlegających chorobom. Każde zaniedbane zazię­
bienie piersi sprowadza lekkie uszkodzenie tkanek płucnych. Każdy 
rozsądny człowiek powinien zapobiedz takim skutkom zaziębienia. Za- 
b

jest lekarstwem przeznaczonem specyalnie do przeciwdziałania skytkom zaziębienia, kaszlu, 
chrypce, zapaleniu płuc, bólowi gardła, kokluszowi, astmie i faktycznie wszystkim dolegli­
wościom płuc. A że wypełnia swe zadanie, są dowodem setki otrzymanych poświadczeń.

Spróbujcie go teraz. Odkładanie jest niebezpiecznem.
CENA 25c i 50c.

Severy Bittersu 
Żołądkowego.

Cena 50c i $1.00.

SEVERY 
Balsamu Życia.

Są one skrupulatnie dobierane i 
stąd bardzo skuteczne w leczeniu 
dyspepsyi, zatwardzenia, niemocy 
ogólnej i wszelkich dolegliwości 
właściwych ludziom starym i deli­
katnym. Severy Balsam Życia

Cena 75c-

Kwaśny 
żołądek

Zwichnię­
cie.

W. F. SEVERA Co.
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swe płuca przedewszystkiem.

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1................................... 25c
Egiuterro No 2..................................... 50c
Żmijecznik...........................................25c
Krople Maciczne................................... 35c
Maść Niedźwiedzia............................. 25c
Trojanka............................ 25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry................ 25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25c
Anty Lakson dla dzieci....................... 25c
Proszki od robaków dla dzieci............ 25c
Proszki od robaków dla dorosłych. . ,35c 
woda od Boleści Ocz........................... 25c
Ogniociąg na Poparzenie....................25c
Krople Żołądkowe.............................. 25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki da dorosłych.............75c
Nowa kura, ya Reumatyzmu......... $3.50c
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....10o 
Krople na ból zębów...........................10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia........... 50c
Lekarstwo na uspokojt nie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur.......................    $1.25
włos Ochron.......... ............................ 5f c
Proszki na Wątrobę............................. 35c
Rekosiek.............. ................................25c
Kinder Balsam......................................25c
Krople Bobrowe............................... 5( o
Łagodnik...........................................$] 00
Odnowiciel Krwi.............. .................$2.00
Nerwocisz.......................................... $1.00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markg pocztowy i piszcie do: 

ftiDert G. Groblewski, 111 Main Street
PLYMOUTH, PA.

każd^ okolice, gdzie jeszcze 
rUblZuUG* niema, potrzeba mi dobreg® A- 
genta w celu' rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

JanKatajczyb
Salun i Restauracya. 

1319 Pennave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­

ski, wyborowe obiady.

i

> W. Dogonka. i
) Kontraktor (
> # i Budowniczy^ 

124-42nd str., Pittsburg. |

J. GRABOWSKI,
SALUN 1 RESTAURACYA.

1441 Penn Ave.
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

R. MATUSZEWSKI,
----PIERWSZORZĘDNY-------

eToTocjrcip^Tci

Skład Rzeźniczy
1909 FJenn

Mięso Świeże i wędzone. — Tcww 
jak najlepszy, niskie ceny

^Fotografujemy przy elektrycznym^) 
^świetle nie poti-zebujemy słońca. / /

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5 ej popołud.

1207 Carson St. S. S.

1519 F»EIMN AVE
Salon mój zaopatrzony w 
najrozmaitszego gatunku na 
poje, jako to: wina, Likie­
ry, Wódki i Piwa ....

Salon i .... 
restauracya 
Jan O. KLAWOft, pr.

W Stefanowicz
> n n a venue.

Sdiiiii i Rfótćiuracua.
Chceas się n&pió dobrych trunków < 
najeść się dobrze — udaj się do do 
brze raanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

if G.S. Tarkowski, 
i|llURTOWNY SKŁAD 

11 Win, Wódek, Likierów, Piwa 
; £ krajowych i importowanych.

2824 Penn ave., Pittsburg, 
g Czyś bogaty, czyś chudzina,

Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 

| § N.- wesele lub na chrzciny,
& N te chodź po to do obcego 
S Lecz kupuj to u swojego, 

Kazimierza Tarkowskiego!
5 On da towar pierwszej klasy 
tj W cenie niskiej na te czasy 
g Towar ma importowany 
I Lub w tym kraju wyrabiany 

Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa

A. Drożyński
SALL’S* t RESTAURACYA

2417 U’eriti ave-

Podaję do publicznej wiado 
mości, ii utrzymuję pierwszo 
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

ó.jjkiGPi bargain store
12VU Penn Avenue. 1200

Zeg. Elgin i Waltham 3.75 i wyżej. 
Złote Pierścienie Ślubnel.50i wyżej. 
Pierścienie z prawdziwymi dyamen- 
laini, szpilki i spinki od 3.95 i wyż. 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, od 
ł.t>5 i wyżej. Bassy od 7.75 i wyż.

Fożuczamu pienl^dzB na zastaw na 5 pr

A. PATEK, właśc.,
78* h-.tmorK S&hODOCK, FU.

łrur.r: W x owe i zntrranl- 
o<

HURTówny s® 
skład » 
PI MA, MIX i LJ KIEROM’

Mnfon>: P. & A. 294 C- □. P. T. 8ó

Wnii

Chas. Brosky,; 
Polski Hotel $ 

Importowane i Krajowe M i ( 
na, Likiery, Brandy, rozum- 

te piwa i wonne cygara. t 
Pierwszorzędna Restauracja 
w której zawsze dostać można polskie < 
obiady Usługa grzeczna i skora 
^7 3-4 rtVENUb. <

KUPUJ
Świeże Lekarstwa

— u---

Vilsack Drug Co.

Świeże leki! Najniższe ceny.
Ceny zniżone na wszystkie Le­
karstwa.

yilsack Drug Co.
Róg Penn ave., i 29 ulica. ‘

I

Jedyna Polska

LECZNICA
w Pittsburgu.

B
y zaradzić dawno już odczuwającemu się brakow-i Polsko- 

Katolickiej Lecznicy, w którejby chorzy Polacy znaleźli 
rzetelną poradę i pomoc, założoną została Jedyna Pol­

ska Lecznica, pod kierownictwem Polaków Katolików, którzy 
studya swe ukończyli i dyplomowani zostali w Europie i w tamtejszych 
szpitalach i zakładach leczniczych nabyli szerokiej praktyki i wiedzy. 

To też śmiało powiedzieć moż-. my, że Lecznica nasza nie ma rów­
nej sobie pod żadnym względem, lak co do należytego traktowania cho­
rych, badania chorób, porady i opłaty za leczenie. Kto raz tj Iko pora­
dy naszej użyje, ten niezawodnie będzie zadowolony, bo jeśli tylke jest 
możebnem, co najlepsza wiedz.a lekarska wskazuje j uczy, — uczynimy, 
by choremu zdrowie, rzecz najdroższą na świecie, — przywrócić

Szubko, Gruntownie i często bez Przerwo w Fracu.

W
 badaniu chorób 

pomocne nam są 
kosztowne maszy­

ny i instrumeuta, jak np. A. 
parat do leczenia Reumaty­
zmu, Neuralgii, Bólów w 
kościach itd.

Aparat rzucający światło 
Roentgena, pozwala nam ba­
dać wnętrze chorego, tak, iż 
w’idzimy jak na dłoni stan 
serca, płuc, nerek, wątroby, 
wogóle, wszystkich organów 
człowieka.

Le zn-ca nasza zaopatrzo­
na jest we wielk zapas naj­
rozmaitszych lekarstw zaw­
sze czystych a świeżych, a 
więc skutecznych.

Jeśli potrzebujecie porady 
lekarskiej, zwróćcie się do 
nas z całem zauiamem. boś 
my Polacy-Katolicy.

Na listy z okolicy odpo­
wiadamy natychmiastowo

Leczymy niezawodnie:

rzuty, zaziębienia, puchliznę, 
świerzby, ograszkę itd.

CHOROBY ÓCZ, uszów, nosa krta­
ni gardłowej, gardła i jamy 
ustnej.

CHOROBY wewnętrzne, płuc, po­
czątek suchot wyleczymy zu­
pełnie.

CHOROBY sercowe, jako to. bicie 
s- rca , raptowny przestrach, 
kolki w piersiach itd.

KAMIENIE na wątrobie, reuma­
tyzm, bóle głowy pochodzące 
z różnych przyczyn.

CHOROBY nerwowe, wyleczymy 
zupełnie.

CHOROBY pęcherza, ciężką urynę, 
kamienie w pęcherzu, zaziębię 
nie nerek, zaziębienie żołądka.

CHOROBY’ żołądkowe, niestraw­
ność żołądka, boleść vł dołcu 
nad żołądkiem, raka wżołądKu 
wyleczymy zupełnie i taką me 
todą, która jest znaną tylko je­
dynie nam, dlatego, że mieliś­
my dużo praktyki . wymuro­
waliśmy ty siące osób.

CHOROBY zaraźliwe, choroby se­
kretne, zakażenie krwi wyle- 
czamy sumiennie 1 tanio.

CHOROBY’skrofuliczne 1 inne wy 
leczymy gruntownie.

CHOROBY’ KOBIECE, upławy,bo­
leści i ból w krzyżach.

CHOROBY’ SKÓRNE, krosty, wy-

Przyjdźcie i przekonajcie się. Adres nasz jest:

EUROPEJSKIE SANITARIUM 
3505 Butler St., Pittsburg, Pa. 

Drugie piętro, trzeci dom od rogu 35 ulicy.

Leopold Buchholz,
Kontraktor i Budowniczy,

3025 Brereton Ave., — Pittsburg, Pa.
Przyjmuje kontrakta na wszelkiego ro- M| 

dzaju budowle; murowane i drewniane; i | 
wykonuje je stosownie do przepisów bu­
dowlanych, trwało, gustownie i tanio. 
YVykonuje również wszelkiego rodzaju re- 
pcracye. Poleca się poparciu-Rodaków.

Adwokat. Ł. K0RVBSKI, Notarynsz.

LEON KORYBSKI,
KANCELARYA ADWOKAęKA i NOTARYALNA,

33 BROADWAY, NEW YORK, N. Y.
Przeprowadza wszelkie sprawy cywilne i karne, tak w Ameryce jak i w Euro­

pie. Wyrabia wszelkie dokumenta prawne, jak kontrakta, pełnomocnictwa, te­
stamenty, cessye, ect i zajmuje się legalizacyą przez właściwych konsulów.

Rodakom z pod rządu austryackiego ułatwiam uzyskanie uwolnienia od ćwi­
czeń wojskowych, jakoteż pozwolenia do stawania do assenterunkn w Aawryca 
« Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast. Porada darmo. Owama- 
taje pweprowadaenie podjętej sprawy, lub te* zwraca się koszta.

> A. GR0NICH,

r

fl Superior Remedy

Strach Diseases

BRADDOCK. PA.

BITTER
WINE

MANUFACTURED ONLY BY

AND NQNI MNWNI WITHOUT THt 
(■•NATURE Of.

icnie się sił rozkładowych » 
ku. Nie jest to zaiste ciężka choro 
ba, lecz bardzo łatwo może się w ta 
kową rozwinąó jeśli się ją zaniecha.

W bardzo wielu wypadkach choroby 
przyczyną jest brak odpowiedniego od 
źywiania, a to znów powoduje dyspepsyę 
która jest chorobą żołądka.

Nie rc-schodzi się wiele pokarmu spo 
źywamy, tacz wiele tegoż może być stra 
wionym i jdpowiednie soki rozdzielone. 
To co oznacza właściwe odżywianie się.

Najwłaściwsze symptomy tej choroby 
są nadzwyczajny, a chwilowy ppetyt, 
który czasami w zupełności zauiha; uczu 
cle zgagi, oraz ociężałość w okolicy żo 
łądka po spożyciu jadła, często poprze­
dzany biciem serca, dychawicą lub przy- 
gnbieniem całkowitem. W takich razach 
odczuwa się gorycz w ustach, zawrót gło 
wy’, oraz pryszcze pod wargami.

Przeciw dyspepsyi i chorobie żołądka 
znakomitym środkiem leczniczym

CZYŻEWSKIEGO 
GORZKIE WINO, 

które jest jednocześnie pożywieniem 1 ta 
kiem i uleczy wszelkie żołądkowe dole­
gliwości.

Do nabycia w aptekach lub wprost ze^źródła, to jest ol

B. J. CZYŻEWSKI,
U 1102 M’ashington ave., BRADDOCK, PA.
U Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińekich, 3101 Bre 
7 reton Ave., Pittsburg, Pa.; Apteka S. U. Minor, 8C9 Carson 

T* St., South Side, Pittsburg, Pa. i South Side Pharmacy, Si 84 
jL Sahah Street, South Side, Pittsburg, | Pa.
U CCIN/a BUTELKI CB1.OO

jest



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 21 LUTEGO 1907.Str. 8

SZYFKARTY
<y>PRZESYŁKA PIENIĘDZY

BILETY KOLEJOWE Sprzedajemy bilety kolejowe do wszystkich punktów na całym świecie po cenach, umiarkowanych.

PEŁNOMOCNICTWA
NOTARYAT PUBLICZNY

DEPOZYTA
ZAPŁACIMY $50

1338-40 Penn Rue. JACOB KLEIN, Pittsburg, Pa.

NAJWIĘKSZY SKŁAD

DROBNE OGŁOSZENIA
Wytnij to ogłoszenie!

INA PENN AVENUE

Specyalne Zniżenie Cen na Obuwie
. .$138.19 Rozpoczyna się dzisiaj a kończy się jak długo starczą

n

h •

A. Starczewski,
WYRĄBSKŁAD

Goldstein’MIĘSAwiktuałów

Grosernia. Buczernia.

; F. A. PIEKARSKI
i Polski Adwokat

(8-11).

POLSKA NAPOIWA APTEKAUwaga Rodacy!

Słuchaj!

Z

włóczęgi rzekł raz sędzia

South Sibe, Ipittsburo
Niezapomnijcie Adresu!

NARODOWA APTEKA

200
200
200

$2.98 
$2.19 
$1.39

$2.98
$1.98
$1.48
$1.19

Antonina Elbicka 
Stanisław Elbicki 
Franciszek Muryn 
Maryan Łukaszewski 
Roch Rożnowski 
Stefan Kwaśniewski 
Ksawery Kosakowski 
Stanisław Kulkowski

$ ,50
,25
,50
,50
,10
,25
,25
,20
,25
,50

,50
,50

W. Cieśkiewicz
M. Domin
A. Nawotka
Jan Gadomski
M. Zaremba 
Teofila Konecka 
Jan Keler
Adolf Sokołowski
W. Andrulewicz
Jan Fiziński

40.00
2.00
1.00

Grosernia z całem urządzeniem dobrze 
zaopatrzona w wiktuały spożywcze jest 
tanio do sprzedania. Zgłosić sig pod No. 
2329 Penn Avenue.

Przyjmujemy wszelkie depozyta, za które płacimy procent w wysokości 4 od: każdej setki. Przyjmujemy 
depozyta tak procenrowe jak i czekowe 4 od sta.

Mam na składzie rozmaite za­
graniczne wina i likiery a 
przytem Ładną Restauracyę.

Jednym z najbardziej poważ­
nych objawów zaziębienia i ka­
szlu jest silny ból w piersiach, 
ponieważ często przechodzi w nie­
bezpieczne doleg^wości płuc. Na­
leży uniknąć niebezpieczeństwa 
przez użycie Severy Balsamu na 
Płuca. Ten preparat leczniczy po 
siada 25 lat pożytecznej działal­
ności poza sobą, a takie polecenie 
powinno przecież wystarczać. Jest 
to zaufane domowe lekarstwo na 
kaszel, zaziębienie, chrypkę, ból 
gardła, utrudniony oddech, ból w 
piersiach ,krup, zapalenie płuc i 
wszelkie słabości płuc. A zatem 
nie zaniedbujcie zaziębienia, lecz 
kupcie Severy znakomitego Bal­
samu na Płuca natychmiast. Nie 
bierzcie nic innego. Cena 25 i 50 
centów we wszystkich aptekach 
lub od W .F. Severa Co., Cedar 
Rapids, Iowa.

New 
BARRY 
HOUSE

— Słuchaj, czy twoja siostra 
jest ciekawa?

— Ona? Ależ ona przyszła na. 
ten świat tylko z ciekawości. 
Tryumf w sztuce wyrobu mydła.

Pa. Można także 
powozy na wesela, 
piękne fotografie, 

G. Cieślaka 2737

3037 Wayne St.
Mój skład zaopatrzony 
est w najlepsze 1 naj­

świeższe towary, mig 
soiwgdlhy. Szybka 

uprzejma usługa.

-----O-----  
Grzeczny.

Jfa nie obiecujg wielkich ofert przez szum­
ne ogłoszenia, jednakowoż w moim składzie 
można towar kupić taniej, aniżeli w ka­
żdym innym.

Mam Obuwie w każdym gatunku, 
Towary galanteryjne, łokciowe 

i Ubrania dla chłopców.

Michał Konopiński, 
3030 Brereton Ave.

,25
,25
,25

1.00

Wieśniak chory leży w łóżku 
w czapce na głowie.

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. 
3250 Dickson ulica.

Rzeźnik wszechstronnie wydoskonalo­
ny w swym zawodzie, poszukuje pracy. 
Zgłoscenia listowne adresować: Stani 
sław Kiełczewski, Box 406 Cannonsburg, 
Pa.

Na sprzedaż 8 akrowa farma z domem 
o 5 stancyach. Za $2000.00 sprzedał wła­
ściciel jagód zeszłego roku. 3 mile od 
Sharpsburga. Jeżeli uie masz pracy na 
farmie, możesz pracować w Pittsburgu. 
Sprzedam za $2.000.00. Zgłońić sig pod 
numer 543 Herron Ave.

Okaziciel niniejszego 
wycinka, upoważniony 
jest do Jednego tuzina 

GABINETOWEJ

FOTOGRAFII, 
wartości $5.00, 

tylko za dopłaty 
$3.00.

2943-45 Penn Avenue,
J. BARRY, PROP.

THEO. DEELEY

3/>’ 
s
Q/J

W. Moszczyński 
Polski Malarz.

Co do skuteczności nie zawodzą one 
nigdy, a refiepty lekarskie wykonuje ści­
śle krajowy prowizor, przeto macie naj­
lepsza pewność co do akuratnśoci.

Adres: Ł. E. GUTELIUS, 
2003 Penn Ave., — Pittsburg, Pa.

Razem.
----- o-----

Podziękowanie.

Pennsylvania Savings Bank, róg 
34 i Butler str., przyjmuje pienią­
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyj mu je my także morgecze.

Jednym z największych, najbo 
gatszych i najbezpieczniejszych 
banków do składania pieniędzy na 
procent, jest kontrolowany przez 
rząd amerykański, „German Sa­
vings and Deposit Bank“ na ro­
gu Carson i 14ej ulicy South Side! 
W tymże banku można wykupić 
karty okrętowe, przesłać pieniądze 
do wszystkich części świata i za­
łatwić wszelkie sprawy notaryalne. 

J. F. Erny prezydent 
A. P. Miller kasyer 
A. Curzytek zarządca od z.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

— Co cały świat za dobre u- 
znaje ,dobrem być musi. „Kotwi­
czny Pain Expeller” Richtera i 
Spółki zjednał sobie uznanie 
wszelkich narodowości i we wszy 
stkich językach sławią go jako 
najlepszy środek na reumatyzm, 
ból muszkułów, nerwów i t. p. 
Cena buteleczki 25 i 50 ct.

------o------
Ból w piersiach.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za $30. instrumenta bezpłatnie 
i bgd^c swojem panem. Zgłosić sig można; Nos- 
sokoffa szkoła golarstwa i fryzyerstwa i pielegno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

Żona: — Nacóżeś wdzał czap­
kę na łeb?

Mąż: — A jakżebym się po­
kłonił doktorowi, jak przyjdzie?

----- o
Szczyt ceikawości.

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodzące TANIO i DOBRZE.| 
i Poleca sig poparciu Rodaków. / 
3032 Brereton Av., Pittsburg,Pa.

Razem. .. .$3.30
----- 0—r~

Na weselu p. Józefa Gerlacha i 
Heleny Jaśkiewicz w Westland, 

zebrano na Sieroty.

Kompletnie urządzona i dobrze idąca 
Grocernia i Buczernia. Wiudomości u- 
dzieli Redakcja WIELKOPOLANINA.?

ZJAWINSKI,
POLSKI FOTOGRftFISTfl, 

wykonuje najlepsze fotografie i portrety 
po przystępnych cenach.

322-5 Ave., — McKeesport, Pa.

Wieczorem od godz. 7ej. 
1305 Carson ul. South Side,

Razem... .$6.00
----- o-----

OFIARY NA OCHRONKĘ.

Na co wydawać pieniądze bez żad­
nej korzyści, shodząc po teatrach, 
gdy możesz sam mieć teatr w domu. 
Pisz do mnie dołączając 2-centową 
markę a dostaniesz darmo katalog 
największych sztuk na świecie. Mo­
żesz mieć z tego wielką korzyść.

PAULGANO, 3612 S. Wood Sł. Chicago, III.

IJfis: St. Nicholas Building 
450 — 4th Ave. 

Pittsburg, Pa.

Potrzeba natychmiast zdolnych górni­
ków do kopalni węgla

Jamison Coal & Coke Co.
Stała praca. Dobra zapłata gwarantowane 
Pierwszej klasy zajęcie. Pomocników i 
wózków do węgli pocldo statkiem. Piękne 
pomieszkania do wynajęcia. Kopalnie znaj­
dują się przy Alexandria Branch Pennsyl- 
wańskiej kolei niedaleko Greensburga.
Nie ma gazu w kopalni.

Zgłosić się do No. 1, 3 i 4 Jamison Coal 
& Coke Co., lub do ofisu: 8charge

Barcian Buiidino, GrccnsDuro. Pa

Przy tak zniżonej cenie, ponieważ taniej sprzedawać je będziemy aniżeli 
kupić można hurtownie, nasz skład będzie napełniony kupującymi, więc spieszcie 
się, abyście nie przyszli za późno. Nasze trzewiki są gwarantowane i zwraca 
my

AINTOINI JAWORSKI, 
rierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
8208 Diokson ul.

Ma na składzie zawsze świeże Migso i Wgdli- 
n . Usługa uprzejma i szybka. Waga uczciwa. 

Popierajcie Rodaka!

Do
(Sprawa szła o „zbicie gęby): 
„Jakże ty mógł w bijatyce, 
Wybić bratu aż trzy zęby? — 
„Panie sędzio — rzekł włóczęga, 
Wzrok ku niemu szląc w poko- 

[rze — 
„Wszak to znane jest na świecie, 
Że co człek chce — wszystko mo- 

[źe”.

Poszukiwanie.
Poszukuję brata mego, Jana 

Orłowskiego, ze wsi Świętosław, 
gub. płockiej, przebywającego w 
Ameryce od lat 14. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, raczy do­
nieść: Franciszek Orłowski, Penn 
Station, Pa. (8—11).

RODACY!
W mojej aptece dostaniecie zawsze 

świeże lekarstwa, gdyż sprowadzam je 
z najsłynniejszego laboratorium

OROSI.

By pożiczki jego nigdy nie przi-
[padnił,

By pieniędzów jego ganef nie 
[zakradnił.

W koniec nawet krzikne: Niech 
[para źije!

Pani Surcie, Mojsze — co tu 
[nami pije...

Gewałt niech nam źije naszych 
[państwu młodzi,

Ny niech jeszcze źije — co to 
[komu szkodży!..

i ------o------
W myśl maksymy.

Polecając się Wam, Szanowni Rodacy, tuszę nadzieję szczerego poparcia 
czysto polskiego interesu.

Z największem poważaniem

E 
O 

■N

M. FIFBR
Polski pogrzebowy

NOTATKI Z MIASTA.
P. V. Obiecunas & Co., róg 12. 

i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z kapi­
tałem 175.000, który został zorga­
nizowany i charterowany pod tytu­
łem: „All Nations Deposit 
Bank“ i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje pie­
niądze do Danku i płaci 4 procent 
od sta. Wyseła pieniądze, sprzedaie 
szyfkarty, a także wyrabia pełno­
mocnictwa i akta kupna i sprzedaży 
gruntów i t.d.

Panowie i Panie!
Pospieszajcie! Rzadka 

okazja! Ostatni tydzień o- 
gólnej wielkiej wysprzeda 
ży. Ceny zniżone na pół i 
trzecią część, mianowicie: 
Koszule, Obuwie, Kapelu­
sze i spodnie, wszystko 
wysprzedane być musi 
tym tygodniu.

Z uszanowaniem Wasz
N. Goldstein.

2804—2806 P;nn Avenue.
Pennsylvania National Bank, 

przy Butler 1 Penn avenue, jest do­
brem miejscem do lokowania osz­
czędności. - Kapitału ma $200,- 
000.00. — Jestto silny i bogaty 
bank, pewne miejsce do lokowania 
waszych oszczędności.

Fotografie najlepsze wyrabia F. 
Cieślak starszy, Nr. 2641 Penn ave. 
— Drugi zakład 318 Olivia street 
McKees Rocks 
zamówić u mnie

Chcesz mieć 
udaj się do K.
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Metropolitan National Bank róg 
4lej i Butler ulicy sprzedaje najtań 
sze szyfkarty.

Wszystkim Ofąrodawcom ser-x 
decznie dziękują sierotki. — Ser­
deczne „Bóg zapłać” parafia­
nom św. Jadwigi w Duquesne, i 
Szanownemu Towarzystwu św. 
Wojciecha z Braddock, Pa.

Nader wielka życzliwość, ja­
ką Bracia Polacy od pewnego 
czasu okazują dla naszej Ochron- 
-ki, dodaje nam otuchy i odwagi 
do dalszej mozolnej pracy.

Bracia Kochani! jak byśmy 
mogli prowadzić dalej dzieło tak 
piękne, gdyby nam zabrakło 
Waszej jałmużny! Jak pokryć 
wydatki, wynikające z utrzyma­
nia tylu ubogich sierot? Z blisko 
160 dzieci przebywających w 0- 
chronce, w roku przeszłym zale­
dwie 25 płaciło po 2 lub 3 dola­
ry miesięcznie — podczas gdy re­
szta otrzymuje od nas całkjem 
darmo' oprócz wiktu również i o- 
dzież.

Do tego należy dodać niemałe 
wydatki na utrzymanie persona- 
lu, na procent i t. d.

Z tych właśnie powodów je­
steśmy zniewoleni wyciągnąć do 
was rękę żebraczą, prosząc o jał­
mużnę, a zwłaszcza teraz w cza­
sie Wielkiego Postu. ’

Zapewniając Was o naszej 
najżywszej wdzięczności, i o tem, 
że codziennie sierotki modlą się 
za Was i za rodziny Wasze, pro­
sząc Boga, aby Wam raczył bło-

pieniądze gdy nie pasują, lub się Wam nie podobają. 
Możecie je oglądnąć w naszem wystawowem oknie.

par męskich $3.50 i $4.00 trzewików po....................
„ „ $2.50 i $3.00 • „ „ ..................
„ „ $2.00

Wszystkie rozmiary i rozmaita skóra.
200 par damskich $3.50 i $4.00 trzewików po....................
200
100

1338-40 Penn Avenue, ._ tth Avenue,
Pittsburg, Pa. Homestead, Pa.

FILIA BANKOWA: HlIWlOHlWffl Mu X M CO., pwjesne,_pa.
KAPITAŁ $175.000

2317 PemiAve Pittsburg, Pa.
318 Olivia St. McKees Rocks, Pa.

Wynajmuje bryczki i powozy na wesela, 
chrzciny, pogrzeby itd.

Trumny po Najniższych Cenach.
Usługa prawdziwie polska.

ZARZĄD
Ochronki Polskiej

w Emswortb, ipa.
Na rok P. 1907.

Przerw. ks. Jan Górzyński, prezes. 
Pan Władysław Dogonka^ic^rez. 
Pan Jan M. Horodyski, kasyer. 
Ks. Cezar Tomaszewski, sekr. fin. 
Ks. Antoni Smełsz, sekr. prot.

Dyrektorzy:
Pan Michał Posłuszny,
Pan K. Żuławski,
Pan M. Starzyński.

Opiekunowie Kasy.
Ks. Jan Sutkajtys,
Ks. M. Orzechowski,
Pan A. Ratajewski, 
Pan W. Pisula.

------o—•—
Ofiara na Ochronkę w parafii 
św. Jadwigi w Duquesne, Pa.

Wiel. ks. Kulla, Proboszcz.

— Poszukuje pracy rzeźnik, 
dobrze obeznany ze swym za­
wodem. Zgłaszać sę: Stanisław 
Kiełczewski, Cannonsburg, Pa., 
Box 406.

Nie istnieje prawdopodobnie 
mydło, któreby łączyło w sobie 
tyle znakomitych własności, co 
Severy Lecznjcze Mydło Skórne. 
Jest to absolutnie czyste, antyse- 
pyczne, zaprawione lekarswami 
mydło do toalety i kąpieli. Czyni 
ono szorstką, krostowatą skórę 
gładką i miękką. Upiększa płeć i 
usuwa wsezlie skazy. Goi wyrzu­
ty, nadmierny łupież, choroby 
skóry na głowie. Doskonałe do 
golenia, do mycia głowy i do ką­
pania dzieci. Najlepsze mydło dla 
mężczyzny, kobiety i dziecka. 
Czyści, goi i upiększa. Jeden ka­
wałek starczy na bardzo długo. 
Cena 25c., przez pocztę 30c. We 
wszystkich aptekach lub od W. 
F .Severa Co., Cedar Rapids, Io­
wa.

DeDariainenwwu Skład 2720-24 p'rAx^a.
Za dolara najwięcej kupić możecie u Goldsteina.

Na sprzedaż pierwszorzędny skład wi­
ktuałów (Grosernia) bardzo dobre miej­
sce dla polaka, za cenę przystępną.

Sprzedaż jest konieczna z przyczyny po 
większenia interesu. Zgłosić się doRe- 
dakcyi Wielkopolanina. 5—8 pd

Na mieszkanie i Wikt przyjmu­
je się za umiarkowamą cenę. J 
Lewandowski, 177 Washington 
ave. S. S- 10

$50 zapłacimy każdemu kto doświadczy nam swoją szyfkartą, iż kupił ją u innego taniej jak, u mnie. 

Na żądanie posyłamy cenniki. Na zamówienia listowne zwracamy speyalną uwagę.

$2.50 i $3.00
$2.00
$1.75 i $1.50

Wszystkie rozmiary i rozmaita skóra.
Obuwie dla Dziewcząt, Chłopców i Dzieci po zniżonej cenie.

Dowunaiębia
4 lub 6 Pokoi 

pod No. 2724 Penn Ave., 
okua wychodzą na Penn Ave., 
osobny wchód. Jest to dobre 
miejsce dla doktora, dentysty, 

fotografa, i t. p.
Do wynajęcia od I-go 

kwietnia b. r.
Zgłosić się do:

Oolbstein’s
Departament. Skład

2724 Penn Ave.

Sprzedajemy Karty okrętowe na wszystkie linie do kraju i z powrotem. Usługa szybka, L akuratna.
Przesyłamy pieniądze do wszystkich 3ch zaborów polskich, szybko tanio i bezpiecznie.. Dajemy gwaran- 

cyg za szybkie i pewne doręczenie takowych.

Szanowni Rodacy!
Niniajszem mam zaszczyt zawiadomić Szanown. Rodaków, iż z dniem 9-go 

lutego b. r. otworzyłem Pierwszorzędną Aptekę pod nazwą

NARODOWA APTEKA
pod numerem

1305 Carson ul. South Side
Mając dyplom Akademii Aptekarskiej, oraz kilkuletnie doświadczenie pra­

ktyczne w najlepszych i największych aptekach — założyłem własną i zaopatrzy­
łem ją we wszystkie lekarstwa, przepisywane i polecane przez wszystkich najlep- 
szydh lekarzy krajowych i amerykańskich.

Z góry ręczę i zapewniam Szan. Rodaków, iż wszelkie medykamenta recep­
turowe przez lekarzy przepisane wyjdą zawsze z mej apteki świeżo sporządzone 
podług najnowszych zasad i praw nauki aptekarskiej, spreparowane li tylko przez 

Koiiwghuig i Doświadczone Ręce.

Wyrabiamy pełnomocnitwa, oraz wszelkie dokumenta urzędowe, tak tutejsze jak i krajowe. Załatwia­
my wszelkie sprawy wojskowe, hypoteczne i spadkowe.

Legalizujemy papiery urzędowe. Mamy uprawnienie notaryalne dla wygody naszej klienteli polskiej.

Potrzeba dwóch Pierwszej klasy kraw­
ców do robienia spodni. Dobra płaca. 
Stała praca dla uczciwych ludzi. Zgło­
sić sig do: Vine. Boraten Wilmerding, Pa

Poszukuje pracy Rzeźnik obeznany do­
brze w swym zawodzie, jak i na Sprzeda 
ży w sklepie, Zgłoszenia przyjmuje Re­
dakcja „Wielkopolanina”.

Na chrzcinach u państwa 
Rękiewicz, zebrała mała 
Helcia Rękiewicz $6.00

Tow. Śpiewu św. Cecylii z 
przedstawienia w niedzielę 
lOgo lutego 23.85

Z parafii św. Jadwigi, Du­
quesne, Pa., Proboszcz ks. 
Jakób Kulla 20.04

N. N. 2.00
Przyjaciel Sierot 3.00
Na chrzcinach u państwa 

St. Kulkowskich, zebrali 
pp. Piotr Kożyeki i Józef 
Elbicki 6.00

Bractwo św. Wojciecha w 
Braddock, Pa. 25.00

Na chrzcinach u państwa
Czeszkiewicz 3.30

Rycerz Puławskiego W. W. 1.00 
N. N. z par. św. Wojciecha 5.00 
Kolęda z Allegheny B. 
Przyjaciel Sierot

AKUSZERKA POLSKA

JUbJfl MODRZEJEWSKA
2748 Sniallnian St. — Pittsburg, Pa.

Poleca swe usługi Paniom polskim, we 
wszelkich przypadłościach kobiecych.

MlGhal SKonieozKowsKi
1305 Garson ul

N

POLSKI BANK

5

------o------
Na chrzcinach u państwa Cieś- 
kiewiczów zebrano na Ochronkę:

Stanisław Krupiński $ 1.00
Franciszek Zupeński 1.00
Józef Zupeński 1.00
Stanisław Mrockowski 1.00
Familja Jarockich 1.00
Wacław Gaca ,50
Stanisław Kapela ,50
T. Maćkowiak ,50
T. Kruszczeńska ,50
Franciszek Bolak ,50
Jan Bierbowa ,50
Anna Kołodziej .50
Izydor Dziuk ,50.
Jan Cieślewicz ,25
Piotr Obuński ,25
Józef Burda ,25
Franciszek Paszek ,25
Franciszek Mikołajski ,25
Jan Szwacki ,25
Stanisław Zabielski ,25
Stanisław Skweres ,25
Jan Rudkowski ,25
Stanisałw Pacocha ,25
Adam Cymotoński ,25
Wincenty Bielski ,25
Szczepan Kaliński ,25
Józef Ciszewski ,25
Jan Janus ,20
Teofil Gibasiewicz ,20
Antoni Januszkiewicz ,20
Józef Dekowski ,15
Ze skarbonki 2.45
Mniejsze ofiary 4.34

Razem. .. .$20.04

----- o—
Na chrzcinach upaństwa M. Ski 

ba zebrał p. M. Skiba:

Jerzy Czyż $ 1.00 gosławie, kreślę się

Józef Miehniewicz ,25 życzliwym w X-sie sługą

Leon Grodewicz ,25 Ks. C. Tomaszewski,

Michał Ptaśnik ,25 Żebrak dla Sierót.

Wojciech Wróbel ,25 ------0------

Franc. Wenderlich ♦,25 TOAST.
Bartłomiej Sidor ,25 (wygłoszony przez p. Icka Bom-
Jan Słowieński ,25 beel na weselu u Goldenmache-
Jan Wenderlich 
Szymon Hrobak

,25 rów).
,25

Jan Korab ,25 Nikt nie mogę wiedżicz co ja so-
Franc. Nowak ,25 [bi myszli,
Józef Czarnecki ,25 Clioezby nawet z wielkim Cum-
Michał Kurkowski ,25 [berlandem prziszli,
Jan Leśniak ,25 Jednak ja opowiem tu dla pań-
Jan Piotrowski ,25 [stwów goszczi,
Piotr Jaworski ,25 Co nieć nasze pare nigdy sze nie
Andrzej Nowak ,25 [złoszczi;
Józef Śnieżek ,10 Niech ma wielki szczenszcze za-
Drobniejsze ofiary ,67 [wsze u wszistkiego

Wielkie iloszcz dźeci — mit ke-
Razem. . .$6.02 [peł mądrego,

Rodzice dziecka $ 1.00
Jan Djabołek ,50
Stanisław Maciborka ,50
Stefan Maciborka ,50
Jan Maj ,25
Józef Kapinos ,20
Jan Drogos ,20
Anna Rzlkowska ,25
Józef Stankowski ,50
Jakób Kapinos ,50
Wojciech Rzak 1.00
Skiba Jan ,10
Franciszek Skiba ,10
Anastazja Skiba ,10

Razem.. ..$5.70

Na chrzcinach u państwa Kul-
kowskich w Pittsburgu, Pa. Piotr
Kożyeki i Józef Elbicki zebrali

ofiary na Ochronkę
Piotr Kożyeki $ ,50
Józef Elbicki ,50
Franciszka Elbicka 1.00
Maryanna Elbicka ,25


